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REHABILITACJA METOD
Józefa Siemaszki

Jak przed 1000 lat...

W ymiana zdań pomiędzy „Lai - 
k em " jiktóry się wypowiadał na ła 
mach uaszego piona, a kciędzem J a ­
nem Ui banem, redaktorem „O riensu" 
doprowadziła do taik znamiennych, 
ważnych i ciekawy eh uwag' księdza 
Redaktora, że dziś można uważać pod 
stawową kwest,ję, dotyczącą obrządku 
wscnodniego, za ostatecznie rozstrzyg 
nięią.

Xieporozur.. ieni e pomędzy apolo­
getami ob-iZijdkn wschodniego a 
jego przeciwnikami powstawało je  
dyme na tle stosowania, we 
współczesnej akcji unijnej metod, 
łudząco przypominających, te które 
były stosowane. przez liku idatorów 
unji. Księża katoliccy, uczestnicy 
pierwszej P ińskiej konferencji unij - 
nej, mówili na temat naw racania pra 
wocławnyeh na katolicyzm tak, jak 
przed stu laty mógł mówić Siemasz - 
ko i  jego najbliżsi współpracownicy,

Zestawienie tych ilustracyj nic 
wymagało żadnych komentarzy,—  tak 
było jaskrawe. Nic też dziwnego, że 
zrobiło ono wielkie wrażenie i  ściągnę 
ło na nierozważnego autora pioruny 
gniewu o jca  Urbana, który odrazu zak 
westjonował przekonania katolick e 
Laika. Lailk poczuł się dotknięty i zde 
<rj dowanie podkreślił, że nie widzi żad 
nych różnic w metodach likwidatorów 
unji, a obecnych je j  krzewicieli. 
Ksiądz Urban w ostatnim zeszycie! „O 
riensu* ‘ odpowiedziaŁ

Odpowiedź ta  ma tak zasadnicze 
znaczenie, iż zasługuje na jak  najwię 
kszą uwagę. Oto główny ustęp cennej 
repliki księdza Jan a  Urbana, T. .T.:

„Nie chcę dopatrywać się ironji w 
tern, że taktyka prawosławnych sprzed 
80 lat nazwana została przez „Laika“ 
„podstępem a taktyka katolickich 
współczesnych misjonarzy —  łagodnie: 
„przystosowaniem się“. ja ,  nic nie co-

dążący do zlikwidowania un, W ska i tając z tego. co o ówcztsnych po!-
zywano w Pińsku na konieczność uni 
kania w rozmowach z konwertytami 
takich słów ja k : katolicyzm, katoiicik 
katolik, —zalecano zapewniać prawo 
sławnych, ze obrządek wschodni —  to 
najczystsze prawosławie, a pewien o j­
ciec jezuita wręcz zaznaczył, że pod 
ług niego, można od prawosławnych 
nie wymagać —  „jasnego nawracania 
się na kato licyzm "!

Podobieństwo metod „m isy jnych", 
zalecanych przez niektórych księż_, 
n a  z.iezdzie w Pińsku, do metod, sto 
sowanych przez Siemaszkę i jego pop 
leczników, było tak  uderzające, że w 
swoim czasie napisałem artykuł pt. 
„Medycyna i strategja Jó z efa  &ie - 
m aszki" („S ło w c", nr. 89 z 1931 r.) 
Ja k o  odpowiedź na ten artykuł, otnzy 
małem, list z prowincji od pewnego 
dziekana katolickiego, który starał 
się mnie; przekonać, że najlepszem 
dla Kościoła Katolickiego i  narodu 
polskiego wyjściem byłoby znalezienie 
obecnie katolickiego 
Byłem zdumiony i  zgorszony.. Przy

skich prawosławnych napisałam, skwa- 
Iilikowałuym ich ówczesną taktykę ła­
godniej, także, jako „przystosowanie 
się“. Tylko bywa rozmaicie z przysto­
sowywaniem się. Moralna ocena każ­
dego przystosowania się zależy od te­
go, czemu ono służy.

I nie boję się wykrzyknika: „a więc 
cel uświęca środki?" Tak, uświęca, 
odpowiadam, jeśli śiodek jest moralnie 
ooojętny, a cel jest dobry. Nie uświę­
ca tylko, nawet cel najlepszy środków, 
Które są złe same przez się. Przystoso­
wanie się jednał do umysiowości i o- 
byczajów dobrych albo obojętnych 
tych, ao których z czems się idzie, jest 
środkiem obojętnym, kwalifikację zas 
swoją otrzymuje właśnie od tego, do 
czego zmierza. Metodę przystosowania 
się praktykował pierwowzór misjona­
rzy, Apostoł narodów, który stał się 
„wszystkiern dla wszystkich", bvł Gre 
kiem z Grenami, a Żydem z Żydami,

Niemiecki przemysł zdobywa japońskie rynki

IV Jap o n ji, która całemu światu im ponuje niezwykle .szybkiem uprzemy 
słowiemem kraju , znaleźć można zakątki, gdzie życie i technika pracy 
sto ją  na tym poziomie, co p~zed wie kami. Na zdjęciu — ubogi rolnik ja  

poński w prymitywny sposób naw adniający swoje pólka ryżowe.

Obrazek nasz przedstawia olbizymi turbogenerator o mocy 53.000 klw. wy 

konany przez zakłady niemieckie na z amówienio .Japończyków. Machnia ta 

dostarczona została do Tokio i je st ta m  obecnie montowana.
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Rokowania nad UKwcacją konfliktu w Afryce w pełni
OBRADY GABINETU ANGIELSKIEGO I A B I S Y N J A  O D R Z U C I

LONDYN. Po wczurajszej naradzie gabinetowej rzecznicy rządowi
wszystl c» pozyskać Cnrystuse oświadczyli, że gabinel przyjął propozycje paryskie i że stosowna instrukcja

wi” Dobry katolik to rozumie i będzie 
miai raczej za złe misjonarzowi, który 

" - - - -  mając Kościołowi kogoś pozyskać,
fetemes szedłby doń z swojemi przyzwyczaje­

niami i Torniami, jakie mu pracy nie u-
puszezałem jednak ,że ten ksiądz jest )atwią, ale utrudnią. Dobry katolik ro 
rzadkim wyjątkiem ni także różnicę mięuzy pracą nad re-

W  polemice na temat neo - unji alizacją jedności kościelnej, nakazanej 
zagadnienie metod zawsze było zagad przez Chrystusa, a robotą, która tę 
nieniesn centralo cm. Przeciwnicy me jedność rozrywa i Durzi. Dlatego te 
rod (nie ak c ji u n ijn e j!)  tw ierdzili: | stawiwszy polski katechizm wydany 
„Metod,' są niewłaściwe juz cho przez Sremaszkę z katohck.m
” , . . „ i i  „ modlitewnikiem słowiańskim, dóbr" na
oiaeby dla tego tylko, ze są takie sa- ^  ^  Jedliym j w drugim
me, jakie były stosowane przy likwi- „przystosowanie się", nie mo
dacji unji. Dlaczego katolicy m ają abstrahować od celów, jakim te 
k rąe się j tem, że są katolikam i? P o „przystosowania się" służą. To jest ka- 
co wprowadzać w błąd ciemnych tolicka ocena objektywna: szerzenie
chłopów ? Poco wzmacniać w macach schizmy jest złe, chociażby używało 
ludowych obce pierwiastki, zaszczelpio przytem środków moralnie nie złych; 
ne przez zaborców? Czy wreszcie nie szerzeń.^ jedności Katolickiej jest do- 
jest k arygocLne roz Imnchiwanic przez bre, chociaż^ posługuje się środkami 
niektórych kapłanów obrządku wscho m0ra*n*e °  ^  nemi...
dmego nieufności nienawiść’ do wszj 
sukiego co je s t po.skie, nie wyłącza 
ją c  i  państwa polskiego?"...

N a te  pytania odpowiadali entaz- 
jaśc. aireji rozman ie : powoływali się 
na autorytet O jca Świętego, którego 
n emal ambasadorem jest ponoć każdy 
ksiądz obrządku wschodniego, kwest 
jonowali katolicyzm a nawet uiczicj - 
wość wszystkich krytyków, wskazywa 
li na zbawienną akcję oo. Jezuitów 
w ćTunach, gdzie jezuici przecierali 
się za brarrńiów (o potępieniu, tych 
meitod przez papieża m ilczano), n a j­
częściej jednak używali dość zaniiyrh 
frazesów, których sens w języku ulu 
bionym przez „wschodników" dałby 
się ują£ krótko: ,jm ałczat‘ i nie raz- 
s-ażdat*!‘ ‘ ...

W  okresie obrad w W ilnie Zjazdu 
Historyków na łamach naszego pisma 
sprawę metod „apostolski h "  poru - 
szył Laik, który niewiele mówił, ale 
dał bardzo v ymowne zestawienie sze 
reem ilustracyj. A w ięc: po jednej 
stronie znalazła się Kama tytułowa 
pobkiego katechizmu „Kościoła kaito- 
]’ ekiego‘ ‘ wydanego w r. 1840 za zez 
woleniem św Synodu w P erersiburru,

Nareszcie posłyszeliśmy z autorj ra- 
lywnycli ust wyjaśnienie Całkowicie 
wyczerpujące. Ksiądz Urban ody ażnie 
stwierdza, że w ak cji neo - unijnej 
stosu ją się metody, pod względem for 
malnym i  moralnym nie różniące się 
od metod Siemaszki, Z wyjaśnień kte. 
Urbana wypły w a,że ukry wauie prawdy 
przed ludźmi, od których żąda się 
zmiany’ relig ji, m e je s t jx)dstępem. 
lecz tylko „przystosowaniem s ię "  do 
ich dawnych przekonań i gustów, i że 
tak ie  środki zdobywania sobie nieśiwia. 
domych zwolenników są „moralnie o- 
b o ję tn e ". Dobry katolik (dobry!) mu 
si doskonale rozumieć, że najgorszy 
ksiądz obrządku wschodniego, zmienia 
iący co dwa tygodnie sw( przekona - 
n ia religijne, jeżeli podczas chwilowe 
go należenia do Kościoła katoliekipgo 
stosuje środki siemaszikowe, postępuje 
cudownie, bo święty’ cel uświęca środ 
k i; natomiast jeżeli katolik zauważy 
iż stosowanie podobnych środków by 
najm niej nie z.bliża rikogo do uprag­
nionego celu, lecz raczej oddala, —  
sta ie  się prawdopodobnie złym katoli 
kiem '...

Gol! W ystarczy tylko dobry eel, a-

została przekazana do Paryża ambasadorowi brytyjskiemu.
Później w kołach aobrze poinformowanych utrzymywano, że decyzja, 

jaką powziął gabinet, aprobowała propozycje paryskie tylko w zasadzie, ale, 
że co do procedury, jaką należy zastosować przy przedstawieniu tych propozy­
c ji zainteresowanym stronom, opinja rządu brytyjsKiego nie jest jeszcze cal 
kowicie jednolita i gabinet raczej skłania się ku temu, iż propozycje te skiero­
wane być winny przedewszystkiem do ligi Naiodów do apiobaty.

Dziś w południe odbyło się nieoczekiwane dla wszystkich ponowne po 
siedzenie gabinetu, na którem prowadzono dalej dyskusję mmisterjalną na te­
mat sposobu załatwienia propozycyj paryskich.

Nie ulega wątpliwości, że gabinet znajduje sie pod obstrzałem opinji pu­
blicznej, która ostro krytykuje rząd za propozycje, jeżeli przyjęte one zostały 
przez mmistra Hoare w tormie, janą dziś ogłoszono w praoie. Premjei Baidwin 
otrzymać miał dziś rano kilkaset listów od rożnych osobistości politycznych, 
wypowiadających się przeciwko propozycjom. ;

Włoski Komunikat z frontu
RZYM. Komunikat urzędowy nr. 67. Marszałek Badoglio telegrafuje: Na 

froncie erytrejskim oddziały włoskie toczyły utarczki w jzobliżu Takazze w re 
jonie na południe od Aadi - Enkato z silną siupą Abisyńczyków. Pizeciwnik 
atakował na bagnety i został odparty, pozostawiając na polu bitwy 15 zabi­
tych. Z t strony włoskiej iesl zabitych 2 podoficerów Erytrejczykow i 5 As 
kary sów.

ASM ARA Korespondent specjalny P. A. T. w Asmarze donosi:
W  tutejszych kołach dziennikarzy panuje przekonanie, że akcja wojskowa 

woner komec7nej w elkiej powolności nie może doprowadzić do końca wojny 
ptzed rozpoczęciem okresu deszczów, t. zn. przed końcem marca. Jeżeli jal.es 
akcja dyplomatyczna nie zakończy konfliktu — wojna musi się przeciągnąć na 
następny onres międzydeszczowy, który nastąpi we wrześniu przyszłego roku. 
Wobec tego om a-iane są wśród dziennikarzy zagadnienia: czy bardzo liczne 
wojska, tu działające, będą musiały spędzić okres deszczowy pod namiotami, 
co z różnych względów nie wydaje sie wska^anem, czy też można będzie 
przygotować im inne schronienia W' każdym razie domki tubylcze do tego się 
nie nadają. Nikt nie bierze tutaj uawra możliwości oporu przeciwnika w oiwar- 
tej walce.

wszelkie ustępstwa terytorialne
LONDYN, Poselstw o abisyńskie najmniejsze ustępstw a terytorjalne  

wydało w czoraj w ieczorem  komu- na .-zecz napasm .ka, ktorego uzna
nikat, że rząci abisyński nie będzie 
mogt pizyjąć propozycyj pokojo­
w ych, przew idujących cnociazoy

no winnym  
napaści.

nieitópi awiedliwionej

Mussulini aprobuje
propozycje francusko-angielskie?

PARYŻ. Hava-> douiosi z Rzymu że 
Mussolini przypuszczalni^ przyjmie 
francusko - brytyjskie projekty poko 
jowe jako podstawę do rozmów, pod 
warunkiem, iz nit będą one miały cha 
rakteiu ultimaton. i że ewentualne 
zmiany oędą dopuszczalne w trakcie

rokowań. Sądzą powszechnie, że W ło  
chy nie będą oponowałv przeciwko u- 
dzielemu Aoisynji dostępu do morza 
z waruriKiom że będzie to miało cha 
ra ste r wornegc portu na terytorjum  
włoskiem — bea żadnych , łtępstw te  
rytorjaliiych.

■ - o m

pilnować p o lic ja : stosu ją „środki mo 
ralnie ob o jętn e", niech im na zdrowie 
w yjdzie, stosu ją nie onojętne i nie 
moralne, tnzeba za kark chwycić?...

Jakże szaKnie trudno być dobrym 
katolikiem ! Ksiądz Urbar stwierdza, 
ze środki „moralnie obo jętn e" nie są 
bynajm niej kai-ygodno w akcji religij 
nej^ bo wszystko założy od tego. jaki 
je s t cel. K atolik  (dobry!) musi z ach 
wycać się. temi środkami, gdy ono bę 
dą stosowane w imię jedności koście! 
n t j.  Przypuszczać należy, iż prawos - 
lawni mogliby rozumować tak  samo, a 
jednak najlepszym pra wosławnym wol 
no było potępiać Siemaszkę za stoso

X V ) w mowie z dn, 22. 11. 1839 rok a 
stwierdził, że Siemaszko oraz inni lik 
widarorzy postępowali „podstępnie" 
(„ frau d u len ter") i  nic nie mówił o 
„moralnie Oboję.uiem przystosowywa 
niw' s ię "  Siem aszki!... Kogo słuchać: 
zmarłego papieża czy żyjącego księ - 
dza Urbana ?

I  w jak i sposób ustalić granicę po 
miodzv „przystosowywaniem s ię "  a 
podsJtępem ? i

S ą  wątpliwości, dużo jeszcze jest 
wątpliwości. Ale jedna sprawa została 
wreszcie rozstrzygnięta: Siemaszko 
został zrehabilitowany! Częściowo

po drugiej —  karta  rosyjskiego „Mo by wszystko było w porządku! „Cel j wanie tych ,yTnoralnie obojętnych śro d ! n̂ a .s1  ̂r° 7'ufm iec' ̂ b i g u je  011 na po
litTwosłowa^, wydrukowanego w r. uświęca środki moralnie o b o ję tn e"! i k ó w ". Wiemy, z jak ą  pogardą spoglą I ̂ ienie’ ̂ y ż  szerzył prawosławie —
1929 przez oo. jezuitów w Krakowie Ale, na miły’ Bóg, czyż kapłani ikato dali prawosławni na Siemaszkę, choć 7  ‘̂ y -k ę . swoją zastosował dla
D alej—  portret typowego księdza ka liccy w X X  wieku są przez kogoś * zdawali sobie sprawę, z wielkości i ko <3ołn’a kościo ła , byłby bohaterem!...
tolicfciego, prawosławnego orotojereja zmuszam do stosowania wyłącznie rzyśei jogo czynu: właśnie środki obu
z r  1847, —  oboli nie mniej typowy środków „moralnie o b o jętn ych ", czy rz a M
„batiu szka", będący w r. 1935 księ-j nie znają, nie moga znaleźć środków Ksiądz Urban stawia kropkę nad 
dżem katolickim. T tu i tam — zręce w prosi: moralnych, bez „obojętno - „ i "  ; wymienia nazwisko Siemaszki i
na m isty fik ac ja ; i tu i  tam —  de - j ś c i"  ? Czy księża obrządku wschodnie sta je  w obronie jego metoó, A prze -
zorientująea form? zewnętrzna go to jacyś sekciarze. których musi cież wierny- dobrze, iż papież Grzegorz

Etha Kompromisu w Izbic Gmin
LONDYN. Wniosek opozycji W wozJani? prasowe zawierały licznie po 

sprawie odbyć: .a najłej debaty nad ważne nieścisłości, inne zaś sprawozda 
kwestią propozycyj pokojowych popar nia wzajemnie sobie przeczyły. •* w 
ty przez 4»' członków Izby, został przez W obecnej fazie sprawy jest dla 
speakera dopuszczony. Debatę zaitau- runie rzeczą niemożliwą opublikować 
gurowal w imieniu opozycji b. minls- propozycje, opracowane w Paryżu. By
ter p< czt i telegrafów w rządzie La- 
bour P arty  Lees Smith

„Nie wiemy jeszcze —  mówił Lees 
Smith —  w jakim stopniu pochodzące 
z Pm yża informacje dotyczące rzpko

łoby rzeczą bez precedensu < iłasza 
propozycje, Które, jak się spodziewa - 
my, prsłużą za podstawę dc rokowań, 
zanim strony zapoznają się z niemi. 
Wówczas niepo wodzenie propozycyj by

mych propozycyj pokojowych są ścisłe łoby absolutnie pewne Nie możemy 
Jeśli jednak choćby w połowie odpo - ich ogiosić zanim Liga Narodów ich 
wpadały rzeczywistości, to są one sprze nie rozpatrzy i nie zadecyduje, jaki 
czne z paktem Ligi Narodów i świao- bieg winien być nadamy im Wielka 
czą o porzuceniu pi zez rząd stanowis B rytanja jest w tym  zatargu zaintere 
ka, zajętego wobec kraju przeć ostat sowana jedynie jaku członek Ligi Narc 
niemi wyborami. Jesl rzeczą niemozn dów. Ustrój wewnętrzn; "Włoch nas 
wą dla Wielkiej Brytanji przyjąć za bynajmniej iiie dotyczy Propozycje u- 
aie odpowiedzialność, nie dyskredytu stalone w Paryżu nie muszą koniecznie 
jąc się w oczach świ at a1 reprezentowa punktu widzenia rządu  

W imieniu rządu odpowiedział mii francuskiego, lub rządu brytyjskego, 
Eden, który przypomniał, w jakich wa lecz zawierają one wnioski, które zda 
runkach propozycji! były opracowane niean tych co brali udział w rozmo - 
w Paryżu i oświadczył, że propozycje wach moga pozwolić stronom na nawią 
takie muszą się nadawać do przyjęcia Zanie koncaktu i jest to  wszystKO do 
przez trzy strony zainteresowane w za. czego t.e propozycje zmierzają. Oczy 
targu. Ptropozycje zas —  mówi] mini- "wiście, byłoby rzeczą mało rozsądna 
ster —  nie zostały nawet przesłane za dla czynników stojących z "boku potę- 
int.eresowanvm stronom Propozycje piać te propozycje przed zapoznaniem 
opierają się na trzech następujących się z niemi. Potępienie ich byłoby wy 
głównycn zasadachó: 1) wymiana te- rażeniem o nich opinji przedtem nim 
rytorjów ; irzyznająca określone korzyś by sif stałe wiadonem, czy nadają się 
ci obu stronom, 2) .zdzielenie Abi - one do przyjęcia przez strony bezuoś

Jakże  dobrze rozumiem, teraz tego 
księdza, k tóry  pisał do mnie, ze dziś 
najpilniejiszem zadaniem katolików 
(dobrych!) jest. znalezienie wśród 
prawosławnych nowoczesnego Siemasz 
ki!... W . Charkiewic!

synji pomocy Ligi Narodów celem za 
pewnienia jej rozwoju społe znego go 
spoaarczege i administracyjnego. 3) 
Specjalne ułatwienie dla osadników i 
towarzystw włoskich w związki z roz 
wojem gospodarczym pewnych obsza­
rów.

Minister Eden iiświadczył, iż sp~a

redmo zainteiesowane. Zastanówmy się 
nad faktem że jeśli "Włochy, Abisynia 
i Lig? Narodów zgodzą się na podjecie 
dyskusji na podstawie propozycyj pa 
ryckich, to nikt tutaj im się m e sprze 
ciwi nawet jeśli niektóre z nich by 
nam nie od pot iadały.
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Młoda dziewczyna fenomenem
rachunkuwym

(la) Z Paryża donoszą: Do redan- 
cji pewnego wielkiego dziennika zgło­
sił się impresarjo, proponując prze­
prowadzenie eksperymentów, z nowym 
fenomenem, który odkrył. Ponieważ w 
Paryżu takie najrozmaitsze ^cudow­
ne" dzieci zapowiadane są często, by 
zniknąć bez śladu po kilku tygod- 
niacn, więc wszyscy dość sceptycznie 
przyjęli tę propozycję. Tym razem ied 
nakże impresarjo zapowiedział u r o c z y  
scie, że przedstawi największy feno­
men rachunku, jaki kiedykolwiek wi­
dziano.

DZIEWCZYNA Z PROWINCJI 
Okazało się że największy „fenomen 

achunku" jest młodą dziewczyną z 
prowincji, zarozo wioną ze wzruszenia, 
ubraną ze staroświecka i tak niepozor 
ną, jak to sooie tylko można wyobra 
zić. Nieśmiało czyniła wobec gości 
lionory pani domu. Zebrało się tatn 
około 50 osób, w czem kilku profeso­
rów paryskiego uniwersytetu.

„Mademclselle Osaka" —  przed­
stawił niezmordowany impresarjo. —- 
Nazwisko japonskie. Jego właścicielka 
pochodzi z małej wioski pirenejskiei. 
W  szkole uczyła się źle, wobec cztgo  
opuściła ją. Do dwudziestego drugiego 
roku życia umiała zaledwie liczyć do 
trzech. Obecnie ma lat dwadzieścia 
szesc. Maiemaiyicą nie zajmowała się 
nigdy.
MNOŻENIE LICZB OŚMIOCYFRO- 

WYCH W PAMiĘCI 
Fizjognomika nie jest wiedzą, któ­

rej można zawierzyć. Niepozorna 
dziewczyna wprowadziła wkrótce w 
raj wyższe zdumienie mistrzów frar.cu 
skiej wiedzy matematycznej.

Ooecnych poproszono by wymie­
nili cyfry dwu miłjardowe. Panna Osa­
ka kładła rękę na czoło, mijała chwil­
ka, poczem wypowiadała szybko i go­
rączkowo długi szereg cyfr. „W al­
niej" —  zawołał piszący —  nie mogę 
nadążyć.

Wobec tego mówiła wolniej, a 
trzej matematycy obliczali rezultat 2 
pomocą papieru i ołowka. Czekano z 
wielkiem napięciem.

—  Zgadza się, —  zawołał jeden z 
obliczających, a w chwilę potem 1 
dwaj inni potwierdzili zgodność ra­
chunku z ich rezultatami. Ekspery. 
inent ten powiorzono szereg razy, nie 
wydarzyła się żadna onyłka 

SZAŁ CYFk 
Z kolei spróbowano trudniejszych

Cesarz Hdla Sebssie patroluje front

zadań. Napisano ośmiocyirową liczoę, 
która miała być podniesiona do jakiejś 
dowolnej potęgi.

—  Zgadza się —  komunikowali li­
czący na papierze, po kilku minutach.

Jeaen z liczących chciał się dowie­
dzieć: ile sekund żył dotąd. Panny 
Osaka nie zmieszało to pytanie wcale. 
Nie wpadła w nastawioną tu na nią pu 
łapkę i nie zapomniała o latach prze­
stępnych. Następnie na żądanie prze­
mieniała sekundy w dnie, godziny ł 
minuty.

a by stwierdzić trwałość jej pamię­
ci podyktowano jej przed kilku dniami, 
szereg liczb ośmiocyfrowych, które 
starannie wówczas zanotowano. Teraz 
poproszono ją, by powtórzyła te licz­
by. Uczyniła to bez błęau.

Nagle jeden z kontrolujących za­
wołał:

—  Przepraszam, mam vrażcnie, że 
się pani omyliła. Na miejscu siódemki 
ma być, zdaje się trójka... w drugim I 
rzędzie trzeciej kolumny cyfr .. '

Wszystkim zrobiło się przyaro. A 
więc jednak ten. fenomen ma sw oje. 
niedokładności. Jednakże panna Osa­
ka pozostała chłodna spokojna:

— Nie omyliłam się —• oświadczyła 
z całą pewnością.

Zbadano sprawę dokładnie. Okaza­
ło się, że pomj lii się ten, który cyfry 
pt zepisy wał.

N IEDOŚCIGI A
Jak wspomniałem przez cały czas 

czuwali nad eksperymentami przedsta 
wiciele nauki. Dr. Osty, kierownik mię 1 
dzynarobowego Instytutu M etapsychi-1 
cznego, stwierdza, że dotychczasowe j 
fenomeny rachunkowe, jak Colburn, | 
Dase, Mondeux, Diaiuandi, Fieury, jak 
i nieprześcigniony dotąd Inaudi, zna­
leźli arcywzór w tej dziewczynie wiej­
skiej, która dotychczas nie potrafiła 
ukończyć pierwszej klasv szkoły pow­
szechnej. Ooecni naukowcy zgodzili 
się, że pannie Osaka należy się słusz­
nie tytuł „osooy obdarzonej najlepszą 
pamięcią na świecie". Dopytywano się 
o dalsze plany sławy światowej.

—  Wychodzę zamąz —  oświadczy­
ła rumieniąc się,

—  Ach tak? Gratulujemy —  oapo- 
wiedzieli obecni —  A kiedy?

—  Jutro —  odpowiedział osmy cud 
świata i zaczerwienił sie jeszcze bar­
dziej. Wobec czego złożono pannie 
Osaka życzenia, aoy trudne to zada­
nie rozwiązała z równą łatwością jak 
wszystkie inne.

Negnis od para dni robił samolotowe wycieczki! ponad linjp, frontu, jak  mówką, przeleciał raz nawet ponad li 
njami' właskiemi. Cesarz obecnie przebywa w głównej kwaterze abisyńskiej w Dessje, gdzie wczoraj' pod 
czap ataku lotniczego bomby włoskie zburzyły pałac cesarski. Na szczęście cesarz w tym czasie był w willi na ]

stępcy tronu

Za zbrndnle niepopełniune
Trup dziewczyny w kotłowni

Do więzienia IńncoM - lleights dostarczono więźnia którego przymknięcie 
-prawia zarządowi spoio trudności. Kaw aler tein nazyw ający się P iotr 
Davis waży 4t»0 funtów, a wymiary jego wym agają specjalnej celi, abra

nia, obuwia i t. p.

(la) Najdziwniejsze i najtrudniej­
sze zadania, miewają te władze poli 
cyjne, przed któremu najróżniejsi fan 
taści i histerycy wnoszą oskarżenia 
na siebie.

Jeana z najhardziej wstrząsają­
cych tragedyj tego rodzaju, rozegrała 
się w Hamburgu Zja.wił się tam. me­
chanik okrętowy i wśróa oznak wy­
raźnego wzruszenia, zezr.ai co nastę­
puje

W roku 1917 Deimł on służbę na 
małym parowcu niemieckim „Hohen 
fe ls" . Parowiec ten należał wuwczas 
do floty linjowe;, a on zajmował na 
nim stanowisko naczelnego pala-za. 
Podczas wycieczki na ład w Hambur­
gu poznał siedemnastoletnie dziew 
czę Wieczorem zabiał ją z soba po­
tajemnie na okręt. Po kolacji doszło 

między nimi do sprzeczki, dziewczy­
na wyrwała mu z x%k fotografię i 
pobiegła na dół do Kotłowni. On po 
dązyi za nią. Gdy w dalszym ciągu 
nie chciała oddać mu fotografji, w 
porywie nagłej pasji chwycił za młot 
i ciosem1 w głowę zabił ja  na miejscu.

Przyszedłszy do siebie, chcąc za­
trzeć siaay zbrodni, wrzuci] zwłoki 
do pieca w kotłowni. Dziewięć lat 
cierpiał wskutek straszliwych wyrzu­
tów sumienia, WTeszCie nie mogąc dłu 
żej znosie mak, zdecydował się na 
zeznanie.

Jakkolwiez aonosząoy opisał swą 
zbrudwię z naj drobniej szeini szczegó­
łami, to jednak w ciągu starannie 
przeprowadzonych dochodzeń, nasunę 
ły się władzom wątpliwości co do je­
go zeznań. Najpierw stwierdzono, że 
parowiec w ciąga całej wojny stał na 
kotwicy w Buenos Aires, Daiej 0- 
świadezył kapitan okrętu, że byłoby 
niemożliwością spalenie w ciągu jed­
nej nocy ciała dziewczyny w piecu , 
małego parowca. W izja lokalna po­
twierdziła to orzeczenie.

Natomiast żona rzekomtego zbrodnia J 
rza zeznała,iż mąz jej cierpiał niewypn 
wiediianie wskutek zbrodni, którą so-. 
bie uroił Badani?; psychiatryczne wy 
kazały, że nie jest on am chory umy 
słowo, ani szczególnie nerwowy. Mi 
mo to trw ał przy swoich zeznaniach,

a kiedy po dłeższem śledztw Id wypu­
szczono go na wolność, niedługo p o -. 
tern popełnił samobójstwo.

STUDENT AM ERYK  AŃSKI
FA N T A Z JU JE  O ZBRODNI

Psychologicznie niemniej ciekawy 
wypadek, wyjaśnili ostatnio nowojor­
scy urzędnicy kryminalni. Oto na 
policji zjawił się młody student, syn 
zamożnego kupca i oświadczył, w naj 
wyzszem zdenerwowaniu, że przed pół 
godziną zastrzelił »wą osiemnastolet - 
nią przyjaciółkę Ciało —  wedle jego 
zeznań miało się znajdować w samo 
chodzie. Zabójstwa dokonał za mia 
storn, na szusie. Pokazał nawet naTzę 
dzie zbrodni, pistolet, w którym bra 
kowale dwó^h kul.

Urzędnicy popędzili co rychlej we

wskazanym kierunku, gdzit ku swe 
mu zdziwieniu, znalezL samochód pu- 
sty. Nie było najmniej szycn stanów 
krwi. Miody człowiek, który nie to- 
bił wrażenia pijanego, został na wszel 
k. wypadek aresztowany,

Policja zajęła się pilnie dochodze­
niami, jednakże te  tiia dały żadnego 
rezultatu. Sprawa przedstawiała się 
niesłychanie tajemni izo gdyż owa 
młoda osoba —  rzekomo zastrzelona 
— iistotniH nie wróciła do domu ro­
dzicielskiego. Dopiero po dwóch 
dniach otrzymali jej krewni list z 'W a 
szyngtonu. Okazało się, że wybrała 
się ona na wycieczkę ze znajomymi. 
Zupełnie złamany student został u- 
wolniony, jednakże trzeba byio wiele 
argumentów, żeby go przekonać o je­
go niewinności.

Svn dwóch matek
(la) Jeden z najbardziej zagad­

kowych psydboiogiczme procesów roz­
grywa się obecnie pized karnym są­
dem. wiedeńskim Bohaterem tej dzi­
wnej histoi ji jest lb-to miesięczny 
chłopak, o którego dwie matki wiodą 
zacięty spór.

W  marcu zjawiła się niejaka 
Eliza Zink, pochodząca z Niemiec, w 
komisariacie policji w Wiedniu i do 
niosła, że oddała swe dziecko na wy 
cnowanie niejakiej Mii Bauer. Gdy 
następnie chciała dziecko odwiedzić, 
przekonała, się z przerażeniem! że Mii 
Bauer niema, w Wiener Neustadt. Po 
dłuźszem śledztwie udało się policji 
stwierdzić, że rzekoma Mir Bauer na­
zywa się w istocie Elfrydą E .  i jest 
bezrobotną ekspedientką z Wiener 
Neustadt, Panna Elfryda miała przy 
sobie dziecko, ale twierdziła, że to 
jest jej własny syn..

POD NARZUTEM MORDERSTWA
Elfryda Ł ,  opowiadała, że ma na 

rzeczonego muzyka, który obecnie 
zajmuje stanowisko w Mo"kwie. Na, 
Boże Narodzenie 1933 r. wyjechał on 
do Moskw/ i od tej pory nic o nim 

nie słyszała.
1 lipek 1934 r , ogarnęły ją  nagle

na ulicy bóle 1 zaledwie dowlekła się 
cło bramy- gdy powiła tam) dziecko. 
Eajęła się nią niejaka Swoboda i 
sprowadziła do swego mieszkania. E l­
fryda przyznała się, że dziecko od­
dała w upiekę pani Zink, jednakże 
wie, że ta  oddała dziecko dalej, w 
ręce jakiejś kobiety w Grazu, ponie­
waż wymieniona kobieta, która miała 
się znajdować w Grazu nic nie słyszą 
ła o żaduem dziecku, powstało podej 
rżenie, że E lL y d a  K. zamordowała 
jedr.o z dzieci, prawdopodobnie obce. 
Ostatecznie wdrożone śledztwo prze­
ciwko obu kobietom. Dochodzenia 
przeciw pani Zink wkrótce umorzono, 
natomiast Elfrydę K . 00winiono o 
morderstwo i wkrótce potem areszto­
wano.

Przez siedm miesięcy pozostawała 
Elfryda w więzwniu śledczem. U ja­
wniło się, że wogóle nigdy nie urodzi­

ła ona dziecka i że dziecko, które 
podawała za swoje, jest właśnie tem 
peszukiwanem dzieckiem.

DZIWNA AUTOSUGESTJA
Badania psychjatrów wykazały, 

że Elfryda K  istotnie kochała swego 
narzeczonego, a  gdy tan ją  opuścił, 
całą pociechę znalazła w dziecku, któ

W WIRZE STOLICY
zYD ZI S IĘ  TYLK O  OŚMIESZAJĄ  
SW YM  NiEUDANYM  BOJKOTEM  

SPORTU NIEM IEUKIEGO

Mecz bokserski Warszawa —  Hani 
buirg spotkał się na Nalewkach z rów­
ną dezaprobatą cc mecz Po'ska — 
Niemcy. Rozrzucano uiutki, wywiesza 
no transparenty, urządzano pochody, 
wrzeszczano:

P recz z meczemi 

AN I JLDN EirO WIDZA W CYRKU!
Demonstranci, zamiast wybić szy- [ 

bj w hotelu Europejskim , gdzie mie­
szkali hamiburezycy, zostali sann 
porządnie wybici przez policję. No i 
naturalnie w Cyrku nawet miejsca 
wiisizącego m e było. Fantastyczny 
tłok.

Mecz bokserski, to nie film  z K ie 
purą, Żydzi nie zdołają zeskairuoto- 
wać go, pozoawić publiczności takiej 
atrakcji. Zresztą połowę widzów sta­
nowili Żydzi!

Rothole obrał dużo lepszą taktykę 
—  nie bojkotuje, a b ije  Niemców. Ni­
gdy nie wałczy z takimi gazem, z ta­
ką pasją , zacietrzewieniem i wigo­
rem, ja k  na pieczach ze Szwabami. 0 - 
staiunio w Berlinie tak dążył do no­
kautu, że aż faulował 00 za karę 
przyniosło mu remis choć Zmaltreto­
wał przeciwnika. Teraz był ostroż­
niejszy, uderzał prawidłowo, w ygrał 
czysto i bezapelacyjnie. Żydzi w  Cyr­
ku r.ylezelli z radości, mieli sto razy 
większą fra jd ę, niz ci chaiat-arze, co 
chodzili demonstrować i dostali po 
myckach.

A mecz piłka raki w Londynie. Ile 
to hałasu robiły żyidki angielskie, 
jak  uroczyście protestowały, wnzesz- 
czaly, żc nie dopuszczą, nie pozwolą.. 
Mocz się odbył, było 70.000 widzów, 
Niemcy oberwali, świat się przeko­
nał, że o piłce m ają słabe pojęcie.

Albo gc.wałt przeciw Olimpjadzie. 
Najwięcej Żydzi agitowali w Amery­
ce, lansowali pogłoski, że związek lek 
koatletyczny stauowczo nie wyśle ni­
kogo do Berlina, że Olimp.jada p la ji- 
nie, bo Amerykanie nie będą. star­
tować. Co głupsi ludzie nawet w to 
uwierzyli. Tymczasem związek ame­
rykański na dorocanein posiedzeniu 
(teraz, w grudniu) oficjaln ie  oświad­
czył, że na Ollmpjadę wyśle 200 lek­
koatletów, że obsadzi wszystkie kon­
kurencje, że mowy niania o żadnej 
abstynencji.

I  poco były te kłamstwa, m atact­
wa? Tylko wstyd i kompromitacja. Ti 
nas wierzy się naogół nr niesłychaną 
potęgę żydostwa Okazuje się, że w 
sporcie nie, ale to absolutnie nic — 
w sensie bojkotu Niemców —  Żydzi 
zrobić nie mogą. Swą zajadłą agita 
c ją  wzmagają zainteresowanie, frek-j. 
wcncję, Nieimicy są wszędzie naiwięk 
szą atrakcją. Dzięki Żydom Olim 
pjada w Berlinie pobije na-pewno wsze 
ikie rekordy’ co do ilośei, startujących 
i widzów

Niema co — piękne rezultaty bo, 
kotu ! Karol

środa, 11 grudnia 193-5 r.

re miało przyjść na świat. Wakutek 
cierpień jakie wówczas przeżyła, nie 
mogła urodzić. "Wobec tego popełni 
ła oszustwo i w końcu sama uwierzy­
ła w to, że jest matką eudzegc dziec­
ka, Nawet siedem miesięcy więzienia 
nie uleczyły jej przed tem szalenst 
wem.

Odpowiada obecnie przed sądem 
za wprowadzenie władzy w błąd. Sę 
iz ia  odroczył sprawę dla zbadania 
stanu poczytalności nieszczęśliwej o- 
skarżonej. Jj||

PRAWNG-HISTORYCZNA PRZESZŁOŚĆ
JEZIORA NAROGZ

Jezioro  N., wraz z. dziewięciu in­
nemu jezioram i, wchodziło w skład rzą 
dowego m ajątku Jasiew o, gminy ja - 
siew skiej, ptrwiajtu śn tęeiańskiego. —  
Świadczy o rem księga, b. W ileńskiej 
laby Dóbr Państwowych: „Imwieutai- 
noje rozpisani;e 1861 goda ob rocznych 
sitaitiej w kazuonnych limienjach Wileń 
sko.i (Gulbicmji'‘ oraz akta dotyczące 
histracii m ajątku Jasiew o.

M ajątek Jasiew o, poprzednio po­
wiatu z a w i l e iskiogo, parafji kobylniic- władz rosyj-ćkich w przedmiocie naiia-

majątetk Blałowszczyzina w p arafji 
Miankiolukiej, należący do Karm eli­
tów Bosych Wifleń.śkich, a przejęity na 
rzecz skaibu rosyjsikiego po akaisowa- 
ntu K  asztom. MiadKiolrJkietro, oraz 
fołwabk JasikóŁdorwszczyzina, również 
po-duchuwny, należący’ do plebanji 
kobyiuwikie).

"W dawmyeh aktach lustracji ma­
jątku Jasiew o niema żadnych śladów 
o zamierzeniach Ulub postanowieniach

kiej, należał ongiś do rodziny Kipz- 
ków —  następnif Korsaków. W  ro/ku 
1618 Jam K orsak zapisał dobra Ja -  | 
sieiwisUtie tastalmentem na rzecz kiszta 
eenia i wychowania młodzieży świec­
kiej („na edukaeyą 20 SierotskieyT j

nia, względnie odstąpienia wioskom 
prawa -wstępu do jeziora Narocz.

Jeziora na'óżąeo do maj. Jasiewo 
(w tem jez. N .) Włączone zostały do 
fermy Jaisiowo i wydzierżawione by­
ły paszezegóhiym osobocu. W  róku

Młodey’ Szlachty1' ) .  Od tego <*a*i| 1847 (30. X I I .)  ferm a Jasiew o zosta- 
znajdowały się one we władaniu K a- a wydzierżawiona Świętoikrz.yskieniu 
pitulły W Teiykicj, („B ojnarto  - Korea na liilt 6, który zmuszony był wkrót- 
kotŵ iki fu n d u sz"). W  czasie poprze- | cc eksploataiejr jeziora N. zaniechać 
d/ająeym przejęcie nu rzeoz skarbu vóbe<; uprawiania połowni przez oka- 
rosyjskiego z mocy uik&zu carskiego licznych włościan. Dzierżawa m.ała 
1842 roku, majątek Jasiew o znajdo- j się kończyć w roku 1853. Ze „Spism 
wał się w zarządzie księdza prałaita { koutrakitów jiod.i(gających przekaza 
Ja n a  Cy-wifrekiig-o. Saim fa k t p rz e ję - ' nim archiwulm" iwynika, że władze ro- 
via majątkra na rzecz, skarbu rosyj- syiis-kic jionowmie wydzierżawiły jezio 
skiego potwiierdiza się ubocznie z ko- ta  -lasiowskie dopiero w r. 1865 (Lip 
rtrfpnudencjii urzędoiccj jx>wpitałej w 1 cowi, Zy lberbachowi i Trockiemu) na 
wyniku przejęcia f 24 lata. W ówczesnych aktach jeąt

Celem ułatwienia dalszych swych wzmianka o oddaniu w dzierżawę 1 
zamierzeń WMańî ksai Tziba Dóbr Państ dziesięciny oraz 0,34 dzies, gruntów 
wotwyeh dołączyła dlo mai. Jasiew o państwowych położonych przy brzigu

Naroczy (w wioslce K upa). Dziś już 
wsiz.eJJki ślad zaginął po tyich grantach 
[lańsuwowycli, z fakltu ich istnienia 
jednak można by loby" wyisin.uć przypu­
szczenie, że władze rosyjskie nie by­
ły  skłonne do nadawania włościanom 
prawa wstępu.

Czy po rokroi 1889 t, j .  po wygaś­
nięciu kontraktu 7 rolkiu 1865, względ 
inie pnzed upływeau jego terminu, wła 
dze rosyjskie wyidzierżawiały kamiu- 
koWiok jeziora Jasiew skie —  łącznie, 
czy oddzielnie —  trudno ustalić wo­
bec braku jakichkolwiek danych do­
kumentalnych. Według zgodnych zez­
nań ludności, naraczańskiej wymienić 
n i trze j dzierżawcy byTi iza czasów ro­
sy jskich osLaibninii, przy tein i  w ich 
dzierżawie jezioro .N. podobno dłużej 
-nie jiozostawało, ponieważ niektóre 
osiedla- wkrótce wygrały proces w 

j pierwszych instancjach co do prawa 
j wisitępu, a wszyscy okoliczni mieszkań 
j cy nie zaprzestawali w dalszym ciągu 

połowów, umiemożlirwia.jąici dzierżaw1- 
■am należytą eksploatację jeziora. —  

Jedno nie ulega wątpliwości, że rosy’j  
ski. skarb prowadził długi i bezjkuitecz 
tiy proces przeciwko uży-fikownikoiiii, 
zaprzecząjąe im praw )>ołow’u. „Spra^ 
wa. naroeka" przydzielona była urzęd 
nikowi do speejalluyieh zleceń Baramo- 
wotwi.

Od czasu wygrania pi-ocesu przez 
inioktóro wioski, co zraziło dzierżaw­
ców do zawierania umów z rządem 
roisyjsikim, it. j .  mniej więcej od 1870 
r. aż do zajęcia miejscowości w r.

1916 przez Niemców, jezioro Narocz 
eksploatowane było jrrzez wszystkie 
nieniai naJbrzeane a nawet i dale; po 
łożone osiedla, bez iwr.ględu na iimiotnc 
upraiwTnionia.

Z/namiimiijnn objawem, dla 111 icjsco 
wych warunków w okolicy Naroezy 
je s t  fakt, że od czasu awła..zezonia 
w łośc ian nie było wypadku by dzier­
żawa rybołówstwa od rządu była bra­
na przez ikogokiolwiek z 'miejscowy eh 
mieszkańców, chociaż wśród nich ;by’- 

| ło dużo rybaków z zawodu, posiada­
jących sieci i łodzie a ni® m ających 
ani brzegu ani piaw a wstępu. W szys­
cy dzierżawcy (od rządu) byli to zaw 
e a e  1/udizie obeyr, kitórzy po zaznajo­
mieniu się 71 waniuilkaimi i stosunkami 
miys-eowemi, przyiehoiiziaL do prześ­
wiadczenia, że lepiej jeint ■'rwygno- 
waó z eksploatacji 'względnie konzyst 
niejszem jest wydziei-żawiaó rybołów 
stwo na państwotweim jeziorze od pry­
watnych w łaścicieli wstępu

Nie ulega wątpliwości, ż© b. rząd 
rosyjski ni© był dostatecznie, świado­
my- ani .siwych, praw ani uprawnień 
osób trzecich do Naroczy, ponieważ 
nie był iw posiadaniu pierwotnych pla 
nów 1 t. zjw. jnwemtarzy m ajątku Ja - 
siewo. Dokumenty te  znajdowały się 
w Święci atiJkirr Sądzie Powiatowym 
w ‘związku z szeregiem powództw wy- 
toczonye.h przez sąsiedmiełi właści­
cieli. Po przejściu m-fci Jasiew o na 
rzecz skarbu rosyjskiego, komisja lu­
stracy jn a  dokumenty te  iz Sądu wy 
dostała i przekazała geometrze Boro

wieżowi, gdy zaś Powiatowy Sąd 
Święciaiiśki upomniał się o zw to1 wy- 
pozyiczonych planów, inwentarzy, ak­
tów i, t. pi, ustalotiern zasitaiio, że ta ­
kowe zaginęły („Dzieło Nr. 10 —  419 
lustracji kazioanagir im ienija Jalsie-
W 1 ).

Z innych iznów źródeł daje się 
ustalić, że władze rosyjskie praw 
osób trzecich .nie rugowały. Yi piśmie 
lustratora W ójcickiego z roku 1850 
do W ileńskiej Izby D, P . jeziora ma­
ją tk u  Jasiew o oznaczone są jako  znaj 
dujące się „we wspólnem władaniu 
Skarbu i prywatnych w łaścicieli" 
wzglądnie noszą naziwę ..wstupiiych 
ozior' ‘ .

Riząd rosyjśki wszczimał powództ­
wa o nielegalny .połów, zm ierzając do 
ustalenia, kto właściwie z n a d b rz eż ­
nych osiedli ma uprawnienia do 'korzy 
stania z iwód. W ojna położyła kres 
dochodzeniom, ślady prowadzące do 
ustalenia prawnego stanu zatarły sie. 
Odtworzenie tego stanu stało Mę jesz, 
cze trudniejsizem.

*  *  •

Komunikat, urzędowy, ogłoszony w 
prasie m niej wilęcej miesiąc tmnu w 
sprawie uporządikowania stosunków 
rybackich na terenie w-wa wTeńsl ic- 
go w związku z wipnowadzeniem w ży 
cio ustawy o rybołówstwie., zawiera 
miedzy iminemi zapowiedź badania sto 
sunlków prawno - własnościowych ce­
lom ustalenia udziału osób uprawmio 
nyieh do rybołówstwa w korzyściach z ( 
eksploatacji wód, względnie celem li

kwMacji uprawnień b irwitutowych.—  
Jak  widzimy z pobieżnego szkicu sto­
sunków prawno - własnościowych na 
Naroczy, odtworzenie faktycznego sia  
nm prawnego na tem jeziorze bodzie 
mdlada zadaniem, powiedziałbym za- 
daińom me do rozwiązania.

^Należałoby przedawszystkiem cof­
nąć się wsitecz, ustalając, k to  miano­
wicie w chwili przejęcia m-ku Jasie- 
wo na -zeez. skarbu rosy jskiego mógł 
być tym — obok sika'-bu —  „-napół- 
w łaścicielem " jez_ora j w jakich row- 
imiarach. Dalej, niewątpliwie, po uwła 
szezoniu włościan i w m iarę rozdi i, 
biania się mająkków skutkiem działań 
rodzinnych łub w drodze sprzedaży 
części gruntów, łilczba roszczących /me 
tonsje do użj-tkowania wód musiała 
wzrastać. Następnie decyzje i orzec ze 
nia niższych instancyj (jak  urzędy po 
Ucyjtne, mirowy.;e jiośrednika, prisut 
stwuja ipo krestjanskini działam) nale­
ży przyjmować z w lek ą restrykcją, 
ponieważ może zachodzić fa k t świado­
mego ukrywania wyroku dla strony 
niepomyślnego wyższych instancyj. — 
Odtworzenie stanu prawnego wynia 
gać będzie długich porraikitwań ( pmy- 
puBzcizam bezskutecznych) w różnych 
archiwach.

Dlatego też przywiduję, że wszyst 
kie te  dochodzenra ostatceznic sitanu 
prawnego z całą  ścisłością nie odtwo­
rzą i trzeba będzie szukać jakiegoś 
życiowego w yjścia z iyrch absurdalnie 
zagmatwany eh i skomplikowanych eto 
o'itnlLrr»itx'  ̂ i Vi 9! "HiWfUCT.
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Puiwlęcume zeiaznyrn pier«nonKOw w Rzymie■ Kobieta zmienną 
jest...“

Różne przypadk. wydarzają się 
Panienkom ale tear, który się wyda­
rzył paninie Zdence Koraibkowej, o 
czem szeroko rozpifuje się prasa, je st 
jednak; czemi nifcbywałeim. Jedynie 
otępienie dzisiejsze na iwszelkie sen- 
saeyjnośni sprawia, że czytający 
diziemniid, dość obojętnie przechodzą 
do porządil n  dziennego nad tą ewolu­
cją 22-*letniej dizas panny. Niektórzy 
*iw ażają, że wypadek je j je st traged­
ią  osobistą, którą raczej należałoby 
dyskretnie pi/omiiczoe. Nie podzie­
lam tego znania, gdyż sko­
ro dzaenniiti całe j Europy, a przede- 
Kcszystkiem czeskie już roztrąDiły tę 
historję, nie chodzi tu już o orobę 
ozekkitj rekordziistiki czy rekordzisty, 
aie o te wszystkie skutki, jak ie  podob 
ne wypadki mogą spiw adizić n a  przy­
szłość

Z panną Korubkową, czy też pa­
nien. Koulbkiem oófojwia się transfor­
m acja, stanowiąca odwrotność faz  roz 
woju, jak ie  przechodzi motyk Ja k  wia 
donno z brzydkiej pocowarki wylęga 
się piękny motyl, a tu ta j piękny mo 
tyl przemienia się w tempie jednostaj 
m e przy śpicjzonem, w poczwarę mę- 
ską,. -

Ouzywiście takie nowe możliwo­
ści stanowią arcyuiemiłe zaskoczenie 
dna wszystkich kandydatów do stanu
m ałżeńskiego. Najgorsze przecież jest „ . . ; .
to , że JMenfca Koubkowa jeszcze trzy j w psychice mieszkańców bałtyc- nastąpiła d o  w ewnątrz. Wielkie

A S P 1R 1N A  . ,
g a n i a m  !

W  każdej a p le c e  m ożna o b ecn ie  
olrzymać wyrab.aną w kraju Aspirinę
P j l  e t ko z a w ie ra ją c e  20 lableielc

koszluje już iylko

p u d e b o  zawierające 6 tabletek

zf. 2.25
0.90

Nieuctwo czy zła wola?
Sympatyczny tygodnik dla dzieci 

i nnodzieży „Płomyk" wpadł na dobry 
pomysł wydania numeru, poświęcone­
go Litwie. Pomyślano —  zrobiono.

Do współpracy stanęły panie, podpi­
sujące swe prace pełnem nazwiskiem, 
i H. Z., płci nieokreślonej. Panie, jakto

janie i rozdzielili je na 6 guoerni;. 
Podział był tak przenrowadzony, 
że tylko w gubernji Kowieńskie) 
Litwini mieli większość. Gubernje 
Grodzieńska i wileńska opanowa­
ne ( ! )  były przez Polakow...

Była więc jakaś rosyjsko - polska
panie: napisały kilka artykulików z po- intryga, której ofiarą padli Litwini! .
lotem, z łezką, z naiwną erudycją, nie Polacy „opanowali" dwie gubernje!
rozróżniającą bajek od prawdy history Czy zapumocą gwałtu? Czy zapomocą
cznej i stwierdzającą zbyt pobieżną zna ■ podstępu?

Pary małżeńskie wręczają koszarach milicji w Rzymie swe złote obrączki 
mian za nie poświęca żelazne

ślubne, a ksiądz wojskowy w .a

* talny dh tstonji m. grudzień
Najwidoczniej miesiąc grudzień ogólnego odprężenia. Reakcja nia, w sali koncertowej „Esto  -

była naprawdę urocząlata tamiu 
d z ewezyną.

Przypuśćmy, że wysizła zumąż i 
miana dziecko. Małżeństwo z taką, to 
ładna perspektywa. Dziecko ma trzy 
lata i  potrzebuje czułej opiek: mat­
czynej, a tu mamusi zaczyna grubieć 
głoś, zn ikają  gdzieś pizynodzoine za 
•krąglenia i  coraz czulej sjiogląda na 
dłużącą. P o roku, kra przerażeniu mę­
ża, zmienia papierosy ua cygara, nic 
gardzi kieliszkiem wódki, a zamiast 
cerować Skarpetki grywa całemi dnia 
mi w Tnebę - Thobę P o dwóch la­
tach ciągnie wódkę ja k  smak, odbija uratOwaF w ów czas 
mężów* kochankę ora#, lewe płuco, 
jobt codziennym gościem w klubie 
inyśliwi-Jdrn, a ua pieaujerę do „Lut­
n i "  posyła 'kra mi y. W  uoenu mąż a n a  
naony je s t  zaangażować służącego, 
gdyż nie stać go ua cuągłe procesy 
alimesn.tucyj.ne.

Co ma zrobilć w tyim wypadku b e spisku zostali w czas aresztow a- 
dny m ążł Oczywiście kochając „żone- ni.
cz k ę " , rozujmie, że taki świeżo upie-j F.stonja przezywa niejako w e- 
ezony mężczyzna musi się wysziu- wnętrzne przesilenie od lat kilku, 
mieć. Je s t  sprawiedliwy i pamięta wła Trudno jest się gubiić W istotnych 
sną młodość. W ięc niańczy dziecko, przyczynach wrzenia. Mnie się 
ceruje skarpetki, oblicza bieliznę do zdaje, Że młode to państWO prze- 
jyrania i wertuje książkę kucharska, ’ chodzi obecnie przez stadjum rea- 
oczekując z, utęsknieniem chwili, k i e d y kcjj, jaka nastąpiła po latach  
będzie mógł powiedzieć: j wzniosłego natężenia patrjotyz-

—  Dość tych szaleństw mój stary, ’ mu. Tak przecie bywa. . A byw a- 
zaezekajmy, aż nam syn pod i ośnie! ło, że Estonję porównywali nie- 
Dzięiki naszemu doświadczeniu potrą którzy do bohaterskiej Belgji z 
fimy go rozumnie wychować. wielkiej wojny. PatrjOtyzm, o-

To jest jednak ostateczność.; Tym- fiarność, bohaterstwo i solidar- 
ezasetui uwaga, panowie! Te męsku ność w szystkich w arstw ludności 
toisy i męsku rysy, ta chłopięca, smu- 1 w

kich stanowi jakiś okres kryzyso- ambicje utrzymywane wciąż w cie 
wy. Słynny przewrót Yoloem ara- plarni minionego bohaterstw a, w

nja odbyć się miał uroczysty  
zjazd delegatów z całego państ­
w a Związku Patrjotycznego, z u- 
działem głowy państwa Paetsa, 
generała Laydonera i- całego' gabi­
netu ministrów.

Otóż spiskowcy zamierzali do­
konać zamacnu na gm ach „E sio-  
nji“ , otoczyć g c zbrojnym kordo­
nem, steroiyzow ać policję i —  

Imię wodza zamierzali sięgnąć po władze by- aresztow ać wszystkich członków
i.  mi-. „ ii:------u„ rządu.W  ten sposób przejęliby

władzę w swoje ręce. 
uczestników wojny w yzw oleń-' NIF.RZUCONF GRANATY 
czej“ . Przez dłuższy czas trwały P FC Z N E
zmagania, które ostatecznie, w o - j , , ,  ..
bec u awnienia planóv zamachu 1 . W  i ^ e  policp wtpadła między 
stanu, doprowadziły do Fkwidacji trtnemi szcztigu m x  i 
tego■ „ Z v :L k u “ . Opmja sta n ę ła 1 wykonania zamadw;. no Skowcy 

, po’ stronie rządu, t, mbardziej, ze zLaw iac SI  ̂ mieh P ^ ed  gmachem  
i bonater narodowy, generał Lay- 
doner, okryty sławą na frontach, 
potępił taktykę i metody uczestni­
ków „Zw iązku". Od tej chwili 

1 jednak wzajem na walka przybrała 
jeszcze bardziej oistre formy.

sa' dokonany został w grudniu —  zetknięciu z zimną trzeźw ością po 
Estonia specjalnie nie ma szczę- wszedniego dnia, doznawały czę­
ścią do grudnia. Dnia 1 -go grud- goś w rodzaju zadiażnienia i róż­
nią 1924 roku wybuchła na uh- drażnienie to rozpowszechniło się 
cacn Tallina rewolucja bolszew ic- w kraju.
ka. W  zarodku została zgniecio-I Pod wpływem obcycn wzorów  
na. Z komunistami Esłonja skoń- z W łoch i hitlerowskich Niemiec, 
czyla od tej chwili,
generała Laydonera rozbłysło je- jj uczestnicy wojny o niepodle 
szcze bardziej, niż w chwilach głość, zgrupowani w „Związku 
ciężkiej wojny z bolszewikami.
Ale w łaściwą sytuacje państwa 

pewien sier­
żant, który zdołał w yjechać na 
ulicę W  samocnodzie pancernym  
i ze sw ego kulomiotu przetrzebić 
szeregi komunistów.

Ostatnie wypadki w Estonji 
pi zeszły bezkrwawo Nikt nie 
st/rzelał z kulomiotów, uczestnicy

jumość poruszanych tematów. Ale 
przeciez opowiaJanKa dla dzieci —  to 
nie rozprawa historyczna. Poezja ma 
glos przedewszystkiem, —  paios pięk­
ny i szlachetny. To też prawie każda 

i autorka nie mówi, lecz „rzecze" —  ot 
tak, naprzykiaa 

| „Szmat wydarzeń dziejowych
przewalił się po onych polach prze 
strzennych, po borach szumią­
cych, po głazach ( ! )  Ostrobram- 

| skiego ołtarza"..." 
j H. Z , osoba nieokreślonej płci i 

nieokreślonego intelektu, opracowała 
artykuł p t „Republika Litewska". W 
tym artykule są ptwne powiedzonka, 
króre zwracają na siebie szczególną u- 
Aagę i zmuszają do zastanowienia się 

[ nad intencjami autora, czy też autorki. 
Czy H. Z. nie potrafi poprawnie wyslo- 

j wić się po polsku i nie zna dziejów 
1 ostatniej doby, —  czy może stara się 

przemycić kowieński pogląd na stan 
rzeczy i rolę Polaków na Litwie?...

| Oto przykład;' Stan Litwy po roz­
biorach :

W  okresie porozniorowym 
wszystkie te ziemie zagarnęli Ros- 

■ y M H H H H I  .  1 r u

Oto rok 1919:
Armja gen Rydza - śmigłego 

w r. 1919 przepędziła bolszewików 
i utrwaliła w części tegc kraju 
rząay polsme, choć traktaty mię­
dzynarodowe oddawały polskie 
Wilno Litwie...

W roku 1919 istniały, podług H. Z. 
traktaty międzynarodowe (liczba mno 
g ai), odaające Wilno Litwie. Bylibyś­
my wdzięczni za wskazanie choć jed­
nego takiego traktatu!... Nie było ani 
jednego! To bolszewicy tylko oddawali 
Wilno Litwie, ale^ działo się tak w roku 
1920

A właśnie: rok 1920:
Ale w rosi! 1920 zorojny na­

jazd ( ! ! )  gen. Żeligowskiego na 
Wilno zmienił tę sprawę. Liga Na­
rodów przyznała Wilno Polsce...

„Najazd zbrojny"... Ładne określe­
nie czynu zbrojnego gen. Żeligowskie­
go!. W  ten sposób przemawia do pol­
skich dzieci pismo wydawane przez 

Związek Nauczycielstwa Polskiego!... 
I niepedagogicznie i nieładnie!...

n. z.

Amnestja w Grecji

„Estonji"'Stopniow o, małemi grup­
kami, ażeby nie wzbudzać niczy­
jego podej.zenia. Po przjdtyciu i i 
objęciu, wskazanych w instruk­
cji dla każdego stanowisk, mia- i 
no odrazu zaatakow ać policję, a 
jed/nocześniet (wkroczyć na salę ze- 

TA JN E ZGROMADZENIE brania. Tu generał Larka zażą- 
U C Z EST n IKÓW W O JN Y dać miałby w ydania wszystkich 

Na czele Związku uczestników członków rządu. Gdyby zarówno 
wojny stał generał Larka,' czło- ze strony policji, jak zeb-anych  
łwiek zarówno energiczny, jak u- na sa 'i ministrów nastąpił opór, 
paity. wtedy należało działać za porno-

U  nocy z dnia 7-go  na B -g o ' c?  ręcznych granatów , nie oszczę j 
grudlnia w  zakonspirowanym loka Czając nikogo z zebranych.
lu w Tallinie odbywała się  nara­
da. Gdyby policja nie w kroczy-

~ ' wie

kłaść, m uskuh, t»ifcno spo jrzenia i uś- 
eisk. dłoni- a zwłaszcza nraikoszuiy 
puszek ma górniej wardze —  to wszyst

w alce o niepodległość przeciw  
ko sowieckiemu najeźdźcy —

Spiskowcy uzbrojeni byli w re­
wolwery, granaty ręczne, posia­

ła nazajutrz, Bóg wie jakim to- j równieś znadznv zapas ukry- 
rem potoczyłyby się wypadki. Ale karabinów ręcznych i maszy
policja przybyła, a zastaw szy nowych, oraz naboi. Na tainem 
drzwi zamknięte wyłamała je i zebianiu aresztolwaino diwadzieś-

wzbudzały istotnie podziw. W  w eszła do środka. Odbywała się c !a osbb. Zapewni- liczuu ta W

Przewodniczący Senatu Ponotos w otoczeniu grupy więźniów politycznych 
ułaskawionych naskuiek amnestj., na chwilę przed opuszczeniem przez nich

więzienia.

Estonji bardziej, niż w  innych 
be są  mzeiez-v bardzo podejrzane! Po- 'p ań stw ach , dawałoi się odczuć to 
leea się daleko posuniętą osirożność! ciągłe nastawienie na zewnętrzne

WeL. niebezpieczeństwo, ciągła pamięć 'sali spiskowców, przeto oporu nie 
przelanej krwi i obawa przed stawiano, natomiast niektórzy ze 
wielkim, drapieżnym sąsiadem ze spiskowców usiłował; spalić * do- 
w schodu. Stąd właśnie pochodzi humenty. Jednakże większość kom 
ow a_„polonofilskość“ Estonji, zja- prom itujących dokumentów zo- 
iw-isko czysto uczuciowe, wypły­
wające jako naturalny odruch, z 
podziwu i szacunku dla długich 
lat zmagania polskiej idei państ­
wowej z wrogimi zaborcami, za­
równo jak ze zrozumienia w spól­
nych interesów i wspólnego nie­
bezpieczeństwa.

Lecz oto szary dzień św iatow e­
go kryzysu przysłonił ekstaze po

tajna narada członków Związku CI38',J toczącego się śledztwa, zna 
Ponieważ liczebność policji zna- j czn,e się jeszcze pov iękczy. ! j 
cznie przekraczała obecnych na

stała uratow ana. W  ten sposób 
jesteśm y już w  stanie zobrazo­
wać całokształt planu nieudanego 
zamachu

DZIEŃ U RO CZYSTEG O  ZJAZDU  
PA TRJO TYCZN EG O  ZJEDN O ­

CZENIA ’
Związek ten powstał stosunko­

wo niedawno, w wyniku pewnego 
w szechnego poświęcenia i soli- iodzaju przeciw w agi frondują-
darności. Zaczęły się w ew nętrz- cych członków byłych kom batar-
ne niesnaski, zrodzone na giuncie tówr W łaśnie na dzień 8 grud-

Rozructiy komunistyczne w Brazylji

m

Placówka wojsk rządowych w ltsie.

N IED O S Z Ł Y  GABINET

i Między innemi dokumentami, I 
w ręce policji wpadła ' również j 
kompletna lista przewidzianego 
gabinetu, w raz''e gdyby zamach  
się udał.

! Premjerem zostałby A. Sirk, 
który w roku zeszłym uciekł z 
więzienia i obecnie przebywa w 
charakterze em igranta polityczne­
go w Finlandji. Ministrem wojny 
pułk. Puskar, b dow ódca dywizji. 
Ministrem siriaw zagranicznych  
Sammul, obecny szef biura infor­
m acyjnego w ministerstwie spraw  
zagranicznych i t.d. Charaktery- 
stycznem jest, że na liście figuru­
ją osoby, pozostające w  tej chwi­
li na służbie państwowej, lub 
nawet piastujące, wysokie stano­
wiska.

Do czasu wyboru nowego pre­
zydenta państw a całkowita (wła­
dza spoczyw ać miała w rękach 
komitetu narodowego, na cze'e 
'którego stałby obecny zarząd 
Związku Kombatantów, a mię­
dzy innemi1 znów osoby o tak 
głośnych nazwiskach, jak b. b. 
prezydentowie republiki Tem ant, 
lub Tennison. Jak słychać, w ie­
le osób, których nazwiska figuru­
ją na liście wvpiera się stanow ­
czo jakiegokolwiek udziału w spi­
sku, tw ierdząc, że stało się to 

l bez ich woli, lub przez nieporozu­
mienie.

O brady Zjednoczenia P a t.jo -  
tycznego doszły do skutku i nasku 
tek wiadomości o wykrytym spi­
sku przerodziły się w żywiołową 
manifestację na cześć obecnego  
prezydenta, oraz w odza aimji gen. 
Laydonera.

Narazie oficjalne władze estoń­
skie odmawiają udzielenia szcze­
gółowych infonmacyj w skazując 
n a takt, że śledztwo jest w toku, 
a zresztą —  w  całym kraju panu­
je spokój aż.

Czy plan rewolucji światowej
został Lantech ny?

Ostatnio we Francji stwierdzano, że tych sekcyj Argentyna posiada 5000 
jtcien z najoardziej czynnycn agentów członków. Anglja —  2,200, Bdgja —  
międzynarodówki komunistycznej Ebei 800, Szwecja —1 5.701, Stany Zjedno- 
lein kierował z ukrycia w Szwajcarjl czone —  9.000, Francja —  T/.000, Nor- 
nLdawnemi lOzruchami komunistycz- w tgja 2000, Meksyk —  650, Kanado 
nemi w Biest i w Tulonie, on też zor- —  2,500, Holanajs — 1.300 Urugwaj 
ganizował partję komunistyczną we 250, Danja —  900. Szwajcaria — 310, 
Francji w zwartą całość, łącząc poć Islandja —  500, Chiny (część pozosta- 
jedną komendę różne związki młodzie jąca poć wpływem Sowietow) —  
ży komunistycznej. I 100.000. Razem 152.111 członków Są

Okazało się przytem, że bolszewicy to sekcje istniejące jawnie.
bynajmniej nie zrezygnowali z plam 
wywołani," rewolucji światowej, choć 
wciąż deklamują o pa.-yfikarji stosun­
ków z innem. państwami.

Oto dane statystyczne które dosta­
ły się ao v. iadomości prasy z oka zji 
21 Międzynarodowego Dnia Młodzieży 
Komunistycznej. Istnieją rozsiane po 
całym święcie sekcje Międzynarodów 
ki Komunistycznej młodzieży. Wśród

Pozatem zorganizowano sekcje taj­
ne: Czechosłowacja —  12.400 człon­
ków, Austrja —  3.500, Polska—>13.000, 
Hiszpania 12.000, Kuba —  3,050 Ra­
zem 43.950 członków.

Jak widać z powyższych danych 
—  tajne sekcje Międzynarodówki 
Młodzieży Komunistycznej posiadają 
najwięcej członków w Polsce.

Piany Stanisławskiego
(la ). 2, Moskwy ckwifezą: Konsitam nizaćji; „Aiany K areniny' ‘ Nowego o-

ty  Stanisłaiw&ki, 'kierownik Moskiew­
skiego Teatru Artystycznego, zesta­
wił program na nadiciiodząicy sezon 
W dniach najbliższych wystawiou a zo 
stanie w nowej inscenizacji trage- 
d ja  Aleksego hr. Tołstoia p .t .: „Car 
Fiodor Iwanowiez‘ ‘ „ Cara Fiodora bę­
dą grab na  zmianę najw ybitniejsi ar- 
ityśei iwBpółrześai Moskwin i Chmie­
lów. Reżyserję objęli Sradakow i Te- 
peszow.

W  f i l j i  Moskiewskiego Teatru 
Autystycznego jako nowość następna 
pójdzie utwór p .t. „Moliere‘ ‘ M. Ruł1 
erako-wa Brateakoiw zdobył swego cza 
su ogi omny sukces sztuką p.t. „B ia­
ła  G w ardia" w Moskiewskim Tea­
trze Artystycznym.

Na wiolkiąji scenie Moskiewskiego

pracowania dokonał rosyjski dra 
snatuirg Wołkow. W  ciągu sezonu 
wystawiona zostanie sztuka p.t, „Mi­
łość Ja ,o w a ja " . Iv. Trenewa. Takie 
rę sztukę insc n izuje Ni jmirowiez Dau 
czeniko.

Z okazji jrabiieuSizu Puszkina przy 
gotowuje Moskwiewiski Teatr A rtysty 
czny dwa przedsiawienia pod kierun­
kiem Kaczałow a Na jedmem grane 
będą cztery' utwory Puszkina pod o- 
gólnyni tytułem „Małe T ra g e d je ", na 
drukiem rzeez pud tytułem „Aleksar. 
der P uszkin" W. W ersajewa.

Sensację budzi z"powiedź wysta­
wienia Rostandowskiego „Cyrana de 
B erg erar" w n-owej inscetiizaeji S ta ­
nisławskiego.

Ograne już na wszystkich możli-
Teatru Artystycznego rozpoczęły się iwych scenach, nawet zachodnio-eraro- 
jx>d osobistesm, kierownictwom słynne- peiskich „Cudze D zieeko" Szkwarki- 
go reżysema Włodzimierza Nieanirowi- na, n+rzymuje się ciągle na renertua- 
cza Daraezemki próby z nowej insce- rze.
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ś. p. min. Pierackiego
18-ty dzień procesu.—Zeznania świadków.

WARSZAWA. Dzisiejsze posiedze- 
•nie Sądu Okręgowego w sprawie o za­
bójstwo ś. p. ministra Pierackiego roz­
poczęło się o goaz. 10,45.

W dalszym ciągu badam są świad­
kowie oskarżenia.

Jako pierwszy zeznaje świadek A 
dam Czyżewicz, st. posterunkowy służ 
by śledczej w Kraków .e. Przeprowa­
dzał on obserwacje podejrzanych o 
aziaiainość w O. U. N. w Krakowie 
częściowo we Lwowie.

Następnie świadek złożył bardzo 
obszerne zeznania, dotyczące trans­
portów literatury nielegalnej O U. N., 
dokonywanych w ciągu dłuższego er­
ki esu czasu przez osk. Klymyszyna.

Na pytania obrońcy Szłapaka świa- 
aek odpowiada, że na podstawie 
swych obserwacyj ustalił, iż w miesz­
kaniu osk. Karpynca znajdowało się 
laboratorjum. Karpyniec bardzo mało u 
dzielał się, przeważnie siedział w do­
mu. W  dn. 30 maja 1934 r. świadek ob­
serwował dom gdzie mieszkał Karpy- 
nec, do godz. 22-ej, poczem przekazał 
obserwacje wywiadowcom Szkaradko­
wi i Sordylowi. Od godz. 22-tj do 23 
był w mieszkaniu Marszalika, położo­
nym nawprost mieszkania Karpj nca, 
później zaś znajdował się do godz. 24 
riin. 10 na moście Dębnickim

Na pytanie prokuratora Rudnickie­
go świadek podaje, że w dniu 19-gu 
czerwca 1934 r. podczas drugiej rewi­
zji w mieszkaniu osk. Karpynca znale­
ziono małą zardzewiałą blaszkę, która 
okazała się odpowiednikiem owalnego, 
e nierównych brzegach otworu z wie­
czka puszki, porzuconej przez ucieka­
jącego sprawcę zamachu na m n. Pie- 
rackiego.

Na wniosek prokuratora Rudnickie­
go świadkowi okazano znajdującą się 
w dowodach rzeczowych blaszkę, któ­
rą świadek poznaje, dodając, że jest fo 
ta sama blaszka, tylko wyprostowana.

Następnie zeznaje świadek Franci­
szek Kapusta, starszy posterunkowy 
wydziału śledczego w Krakowie. Świa-

mmi

Wielkie manewry eesarsk e w Japonji

lo k tó r Feliks Hanac-Bloch
Sto m it.log  
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ECHA WCZORAJSZE

dek ten, podobnie jak i poprzedni, prze 
prowadzał obserwacje w Krakowie.

Zeznania tego świadka dotyczą 
tych samych szczegółów, o których 
mówił świadek Czyżewicz, gdyż stale 
oni pełnili służbę razem.

Zeznania tego świadka uotyczą 
tych samych szczegółów, o których 
mówił świadek Czyżewicz, gdyż stale 
cni pełnili służbę razem,

Świadek potwierdza w całości swo­
je  zeznania w śledztwie, poczem na 
pytanie przewodniczącego, czy wśród 
oskarżonych poznaje obserwowanych 
przez siebie Klymyszyna i Karpynca. 
oraz Łebeda, świadek kategorycznie 
lozpoznaje wymienionych oskarżo­
nych. j

Świadek Maksymnjan Szkaradek, 
posterunkowy urzędu śledczego w Kra­
kowie, nie pamięta dokładnie szczegó­
łów obserwacyj, przeprowadzanych w 
Krakowie w stosunku do pudejrzanych 
o działalność w O U. N., wobec czego 
sąd postanawia odczytać zeznania 
świadka, złożone w śledztwie.

W  odpowiedzi na pytanie adw. j 
Szłapaka świadek wyjaśnia, że w dn. | 
30 maja 1934 r. obserwował osk. Łe- 
beda, który w dniu tym przyjechał do 
Krakowa i przebywał w mieszkaniu 
Karpynca. Obserwacje prowadzone by 
ły wtedy przez lornetkę z mieszkania 
kupca Marszalika. Na dalsze pytania 
odpowiada, że Karpynec i Kłymyszyn 
zachowywali się konspiracyjnie. Pew­
nego razu świadek zauważył osk Kły- 
myszyna niosącego jakąś paczkę, na­
bytą w składzie aptecznym Gorzkow- 
skiego. Paczka ta, jak świadek usta­
lił, zawierała 5 dekagramów kalichlo- 
rikum. Z paczką ta Kłymyszyn wszedł 
do mieszkania Karpynca.

Świadek Franciszek Sordyl, st. po­
sterunkowy służby śledczej w Krako­
wie, nie pamięta dokładnie szczegó­
łów sprawy, wobec czego sąd posta­
nawia odczytać jego zeznania złożone 
w toku śledztwa. Świadek ten również 
mówił o swych obserwacjach osk. Kły- 
myszyna i Karpynca, dokonywanych 
w Krakowie. Obszerne zeznania złożył 
świadek ten w sprawie licznych zaku­
pów różnych chemikaljów przez wspo­
mnianych wyżej oskarżonych.

Następny świadek Karol Marszalik, 
kupiec zamieszkały w Krakowie Nie 
pamięta on dziś szczegółów sprawy, 
wskutek czego sąd odczytuje jego ze-

Niedawno odbyły się w Kokoszniiir na wyspie Kyusza, wielkie manewry japońskie, z udziałem cesarza. Na 
zdjęciu b aterja  przeciwlotnicza »

Projekt ustawy o amnestii
OBRADY KOMISJI BUDŻETOWEJ SEJMU

WARSZAWA. Wczoraj przed po- 
łudnieni odbyło się posiedzenie sejmu 
wej komisji budżetowej. Na posiedze­
nie to przybył ministei skarbu p. Kwiat 
kowski z wiceministrem Grodyńskim 

Przedmiotem porad były TRZY 
PROJEKTY USTAW KkEDYTO- 
WYCH dodatkowych na r. 1934/35 i 
1935/36. W toku dyskusji, jaka wy­
wiązała się nad temi projektami, wyja­
śnień udzielił wiceminister Grodyński. 

W  wyniku obrad pierwszy z tych

stępstwa polegające na naruszeniu za­
kazu przywozu, wywozu lub przewozu 
towarów, jeżeli wartość towaru nie prze 
kracza 200 zł., przestępstwa, za które 
grozi wyłącznie kara pieniężna ao tysią 
ca zł. oiaz przestępstwa z ustawy kar­
no - skarbowej, o  ile dotyczą urządze­
nia nielegalnych loteryj, które prowa­
dzone były na cele społeczne.

Ponadto amnestji podlegają wszy­
stkie wykroczenia, dokonane przed 11 
listopada 1935 r.

Art. 3 zawiera zasady ustawy am-projektów, t. j. kredyty dodatkowe n a ..............................
r. 1934'35, które w globalnej sumie nestyjnej, ogłoszone juz w prasie a
wynoszą 15.056.092, p zyjęto bez ^ i
zmian. Do dwóch pozostałych projek­
tów komisja nie wprowadziła żadnych 
zmian merytorycznych.

Wreszcie amnestja nie stosuje się 
do osób, które ścigane były Ustami 
gończemi spowodu uchylenia się od 
wykonania prawomocnego wyroku.

Dalej projekt amnestyjny obejmuje 
rozmaite kategorje przestępstw leś­
nych.

W uzasadnieniu do projektu ustawy 
amnestyjnej przytoczone jest, że usta­
la się datę 11 listopada 1935 r., t. j. 
dzień Święta Niepodległości, jako da 
tę rozstrzygającą, czy dane przestęp­
stwo podlega amnestji.

O ile chodzi o t. zw przestępstwa 
polityczne, to projekt idzie o wiele da-

TURY KRYMINALNEJ
Art. 4 projektu do przestępstw po 

pełnionych 2  POBUDEK POLITYGZ- lei> wzmocnione bowiem nowemi pod-
. . j, y CH, pizyczem kary nie wyżej 2 stawami ustrojowem państwo polskie

Jedynie w obu projektach zmieniono ,at w;ęziiinL zostają calKOwid) dar(>. pragnie dac tej kategorji skazanych
tylko art. 2. Zmiana ta jest czysto for- wane> możność okazania poprawy. Zostaje

        n'allla • P°Iep  "a  tern, «  oba ojek- Ad 5 postanawia, że sprawy o poaureślone, że w zakresie przestępstw
znania, złożone w ś^dztwie Z zeznań ty ustaw o Kreuytach oooatkowvch ta PRZESTĘPSTWA Z ARTYKUŁÓW 43 Skarbowych projektowana ustawa me
Uch wynika, że w kwietniu 1934 r. f 193 połączono w jeden projekt D 0  4g KOD KAR, WOJSKOWEGO, bYć najszerszą z dotychczas wyda
zwrócił się do świadka kolega jego wy 11'e zmieniając sumy globalnej tyct dokonane prłecj 30 marca 1923 r. daro- nycn amntstyj._   l/*-r.rl, r+Anr Cumo łn 11 firrtOCl ur nn/nOTA. * I

W  lipcu rl>. na polecenie prokura
to ra  sądu okręgowego w K ielcach o-  _____ „ r ___ _________ ___ .. ,, .
sadzony został w więzieniu Adam wiadowca Czyżewicz, aby pozwolił ze kredytów. Su n a ta VT i  ̂ 7'n non ° ^ C7°  ) wuje się( jeżeli sprawca w ciągu roku i
Czekalski, autor artykułu pt. „120 dni i swego mieszkania prowadzić obser- ‘A ” 1 Prolekcie kwotę 11.J79.000. | 0(, wej-ścia w źycie UStawy amnastyj-
w Berezie K a rtu s k ie j" . A rtj auł wacJe- * ,Do *ask‘ marszałkowskiej wpłynął nej znajdzie się w rozjtorzadzeniu wia-

OzifcaJlaki usiło ał umieścić w ' Jako ostatni przesłuchany był na projekt ustawy amnestyjnej Art. 1 u dzy, celem uregulowania swego stosun-
T ., , ; a..;™ ,.;!,., wv 1 wniosek obrony raz jeszcze post stawy amnestyjnej ustala, że dla utta- gu ao służby wojskowej.

„La orycn wowinacn ,  aeten p y- Trlctógki, badany już poprzednio, miętnienia wprowadzeniu w życie u- Art. 6 wylicza kategorje prze­
chodzącym w Pradze czeskiej, i i*uo gwjadek j en w śledztwie zeznał, że stawy konstytucyjnej udziela się po- stępstw, których amnestja nie obej- 
że Czekalski nigdy nie og.ądał na pe|njąC służbę w pobliżu gmachu mini- wyższej amnestji. | muje. Poza już ogłoszonemi amnestja

!  , , , z;af  - 'r t- 2 wytnii „ta następujące kate- nie obejtmye m. 8 Tn*stępstw okr sio ! ^ “ia f n a  '£>budkę Ba7d7o~n zfeg
w serwował na ulicy k łka razy metylko gorje przestępstw, które objęte są pro nych w dekrecie Prezydenta o regestro j le obejmuje amnestja prz. stęostwa le- 

w który m w osk. Łebeda, ale i ii nego osobnika, kto jektowaną amnestją, a  mianowicie: wym zastawie rolniczym oraz o rege-  ̂ .-ak kradzje  j ifll życia
niesłychany sposób opisał „swoje prze rugo rozpoznał następnie z fotografji PRZESTĘPSTWA SKARBOWE doko- strowym zastawie drzewnym, dalej prze f 1
ż y c ia " . Podpisał się nie własnem. naz jako Andrzeja Fedynę nane przed 11 listopada 1935 r. a  to —  stępstw z art, 47 i 48 prawa o broni I
wiskien ale pseudonimem „Seguens 1 Świadek potwierdza swoje zezna- poza opublikowanymi w nrasie — prze amunicji i materjałach wybuchowych, Spod działania amnestji wyłączeni

nia. stępstwa porządkowe, przestępstwa po zbrodni i występków, określonych w są ci, którzy nie poddali się prawomoc
Na tern posiedzenie dzisiejsze o go- leeające na uszczuoleniu dochodu skat dekrecie Prezydenta R. P. o niektó- nym wyrokom, lecz zbiegli przed wy-

dzinie 17,15 zostało przerwane do ju- bowego, jeśli podstawa wymiaru ka- ryeh przestępstwach przeciwko bezpie- konaniem kary. Elementarne poczucie

oczy Berezy, ani nie rozmawiał z żad sterstwa spraw wewnętrznych, 
nymi z więźniów przebywających w 
n ie j, napisał „reportaż

Na podstawie piuwizorycznych ob­
liczeń można przypuszczać, że obejmie 
ona conajmniej połowę wszelkich prze 
stępstw skarbowych. O ile iuzie o prze 
stępstwa z jwbudek jtolitycznych, to 
przy określaniu tych przestępstw pro­
jekt kładzie nacisk nie na tych przestep 
stwach, lecz na motyw przestępnego

G r o t" .  Przesyłka Czekalskiego n.e do 
ta rła  do m iejsca przeznaczenia, ale 
skonfiskowana została na s ta c ji grani 
cznej. Po stemplu j,ocztowym stwiei 
dzouo, że autor „własnych przeżyć" w 
Berezie Kartuskiej mieszka w Rusku 
(ooada Galów) pod Kielcami.

Obecnie Czekalski sta-nał przed są 
dem okręgouym w Kielcach. Na roz 
prawę przyprowadzono go z więzienia 
gdzie przebj wa od iipca. Czekalski, łi 
czy 34 lata Od dwamastu lat utrzyma 
je  się dziennikarstwa. Wykszxałce.i.e 
posiada średnie. Ostatnio porzucił za 
wód dziennikarski i przeszedł na lite 
rat arę. Nakładem jednej z f : rm wyda 
wniezyeh w Warszawie, wydał szereg 
powieści.

Podczas rozprawy przyznał się, że 
-w Berezie nigdy nie b j ł, natom iast ar 
iykuł jego był zlepkiem różnych infor 
m acyj o Berezie, drukowanych w pra 
się ojKizycN jn e j. Na pytanie przc-wod 
niczącego, czy zdawał sobie sprawę że 
jego  artykuł zamieszczony w prasie 
czeskiej mógł przynieść szikodę Polsce 
Czekalski w yjaśnił, że nie miał tego 
na uwadze, gdyż niejednokrotnie ta ­
kie artykuły ukazywały się w prasie. 
Po wywodach obrońcy, prokurator za 
żądał zastosowania art 109 k. k. o roz 
powszeehnianiu zagranicą wiadomości, 
szkodzących interesom Państwa Pol - 
akiego.

Sąd ogłosił wyrok, mocą którego 
Adam Czekalski skazany został na pół 
tora roku więzienia z zaliczeniem are 
sztu zapobiegawczego, oraz na 5 lat 
u traty  praw. Sąd m iał na względzie, 
że oskarżony, jako człowiek intcligcn 
tny, zdawał sobie sprawę ze swego 
czynu, który popełnił z chęci zysku 
przy braku pobudek ideologicznych. 
Ja k o  okoliczności łagodzące sąd przy­
ją ł  skruchę oskarżonego, brak zrówno 
ważenia i ogólne przewrażliwir-nie. 
Prośbę Czekalskiego o zamianę do - 
tychczasowego środka zapobiegawcze­
go na dozór policyj-ny, sąd odrzucił. 
Skazany zapowiedział apelację 
W prost po rozprawie Tzekabdd. od 
prowadzony został do więzienia karne 
go w KieVa!eh.

tra do godz 10-ej rano. ry nie pizekracza kwoty 100 zł., ptze-

PUOEfc, R0UGE, P0MADKA do UST
L /, S E G U E

P A R I S 
(TO SYNONIMY URODY KOBIECEJ

[era maie mUm f  w i e r c h  mi lie s ia zu e iia  H e l i s i e  o l i

czeństwu państwa (n, p. szpiegostwo), sprawiedliwości nakazuje, jak głosi u- 
Dalej przestępstw zawartych w art. zasadnienie, inaczej ustosunkować się 

103 i 104 ustawy o jtowszechnym obo- do tych przestępców, niż do przestęp 
wiązku wojskowvm (dezercja), chyba, ców, którzy lojalnie poddali się prawu 
że sprawca w ciągu roku od wejścia i winę swoją bądź już częściowo od- 
w życie ustawy amnestyjnej znajdzie cierpieli, badż okazali gotowość jej jjo- 
się w' rozporządzeniu władzy, celem u- niesienia. Ci, którzy podporządkowali 
regulowania swego stosunku do służby się wyrokowi, nie mogą być w gorszem 
wojskowej. Amnestja nie obejmuje położeniu od tych, którzy uciekali 
przestępstw z art. 1!>5 i 106, wy mierno- przed karą i ucieczka nie może stano- 
nej ustawy (oszukańcze zabiegi, zrtiie- wić premj? dla tych, którzy jx>oełmw 
rzające do zwolnienia od służby woj- 1 szy przestępstwo nie wykazali tyle po- 
skowej, uszkodzenie ciała celem uzy- szanowania dla prawa, aby jtonieść kon 
skania niezdolności do służby wojsko- ’ sekwencje swego czynu. Kto wyroko- 
wej i t. d.), Nie jtodlegają również mu- [ w! sądu ojczystego nie daje posłuchu, 
nestji naruszenia, Karane przez wtadzę sam siebie wyłącza niejako spod do- 
pi zełożoną i dyscyplinarną brodzie jstwa łaski.

TELEGRAMY
P R ! M JEB  NA ZAMK U

W ARSZAW  A. Pan Prezydent Rze­
czypospolitej przyjął w dniu: dzisiej ' 
szym pana prezesa rady n jinisłrós 
M arjania Zyndram Kościałkowskiego, 
który informował Pana Prezydenta o 
bieżących pracach rządu.

W O JEW O D A  B O C iA Ń SK J TJ PANA 
PREZYD EN TA

W ARAZ A WA. Pan Prezydent Rz* 
czypospołitej przyjął w dniu wczoraj 
szym nowom.anowanego wojewodę Wi 
leńnkiego płk, Bociańskiego.

NOW Y V-WC JE W O D A  
t a r n o p o l s k i

W ARSZAW A. rP. m inister opraw 
wewnętrznych mianował starostę gru­
dziądzkiego Hipn ita  Niepokoyezye- - 
kiego wicewojewodą w Tarnopolu.

WZN O W IL N IE  W YKŁA D Ó W  W 
U N IW E R SY T E C IE  POZN A Ń SFIM

POZNAŃ. Z dniem wczorajszym 
wznowiono wykłady i ćwiczenia na wy 
dziale lekarskim L’P. zawieszono 
przed kiDku dniami.

N JW Y  A TTA C H E JA P O Ń SK I 
W  W A RSZA W IE

WLlR SZ a WA. A ttache wojskowy 
przy poselstwie Ja p o n ji w M arszawie 
gen. Yamawaki został odwołany .Na 
m iejsce jego mianowany został gen. 
Shigern Sawaday.

KATASTRO FA LOTNICZA
GIxRW OLIN. Na polach osady Stę 

zyca spadł samolot i rozbii uę dosz 
czętnie pilot Kazimierz Y.riśniowsk_ 
uratował się przy- pomocy spadochro­
nu, doznając tylko lekkich kontuzji 
podczas lądowania. Przyczyna kałast 
rofy nieznana.
R U G I U RZĘD N IK Ó W  LiTW iN Ó W

PAR.YŻ, Havas donosi z Kowna, że 
dyrektor ja t  Kłajpedyr nsuruął ze atano 
wiska prefekta Tolisusa i dyr< która 
robót publicznych Anysasa. Na Opróż 
nione stanowiska mianowani są prze 
ważnie b. urzędnicy- niamioećy me 
znający języka litewskiego

ŚN IĘ G I W  M AŁOPOLBCE
ŻYW IEC . O biite ostatnio śniegi 

stworzyły na żywieczyźnie dobre wa - 
ranki dla sportów iziimowych W  *>»ągu 
kilku dni śnieg pokrył ziemię żywiec- 
tą warstwą przeciętnej g  noośc 40 
cm. W  dolnych partjach  w górach za.-, 
przeszło metrową. W  Zwaidoniu pok­
rywa śnieżna wynoisi 1 1 9 . m.
96 S T O I MROZY W  SO W lETAO B

AIOSKW A. W  Z SR R  panują wiel 
kie a-óżnice tem peratury W Sebssto - 
]>olu (K rym ) ^zanotowano 25 stopni 
ciepła. Na Ukrainie wskutek odwilży 
wylało wiele rzek W Krasnojarsku 
(Sy b erja) panują 56 stopniowe mrozy, 
niebywałe o te j porze roku Kam czat 
kę nawiedził cyklon przeryw ając prs 
ce v- portach póbyyspu oras powodu­
jąc katastro fy  łatku statków. W  F er 
ganię (A zja  Środkowa) pojawiły się 

I stada wilków. W ładze płacą po 50 ru­
bli za każdego zabitego wilka.
POŻAR IA B R Y K T SAMOCHODÓW

M O SKW A. W czoraj wieczorem 
| wybuchł wielki pożar w fabryce samo 

chodów im. Sta lin a  w Moskwie. Pożar 
opanowano po 2-godzin,nych wysil 
karh. Ilość o fiar ludzkich nie jest zna
na.

TEATR MUZYCZNY
L U T N I A "

Ostatnie wy*tąpj ELNY GISTELT
D z i ś  

po rai ostatni

„Ks ęźniczka Czardasza"
Ceny propagandowe

POLECA: KALENDARZE, OZDOBY CHOINKOWE, POCZTÓWKi ŚWIĄTECZNE
W IG-Są rocznicę zgonu Wł. Reymonta

7  Spraw Zagranicznych
W A RSZA W A . Wuzoraj popoladniu 

pod przewoUnictwem wizemarszażka 
Sejm u Schaetzia odbyło się posiedze 
nie kom isji spraiw zagranicznych, poś 
wiecone rozpatrywaniu 7 rządowych 
projektów ustaw w sprawie rat /fi - 
kacji konwencji i  umlf/w międzynaro 
dowych

Żywą dyskusję wywołał projekt 
ustawy w sprawie ra ty fik ac ji umowy 
gospodarczej między Rzeczypospolitą 
Polską a Rzeszą niemiecką, którą zre 
ferował poseł Brunon Sikorski.

Po wyjaśnieniach dyrektora clepar 
tamentn mm. pTzem. i handlu p. Soko 
ło yskiego oraz referenta pro jekt usta 
wy przyjęto bez zmiar Następnie 
przyjęto również bez zmian następują

ce projekty ustaw w sprawie ra ty fi - 
k ac ji konwencji handlowej i nawiga­
cyjnej mmdzy Polską i Hiszpanją, pro 
toknłu taryfowego miiędzy Polską a 
Estonią, pTotokułu dodatkowego do 
układu dodatkowego do konwencji han 

dlowej, _ zawartej między . Polską i 
Szwajcarią, porozumienia między Pol­
ską i Szw ajcarią w formie wj-niiany 
not, dotyczących wzajemnego udziele 
n ia ko n tyn gen tó w  na tkaniny wełnią 

i ne i plecionki do kapeluszy; dodatko 
| wego traktatu  do konwencji handlowej 
i  naw igacyjnej nr.ędzy Polską i Cze 

jhosłowacją.
Plenarne oosiedzenie Sejm u odbę - 

izie się w piątek dnia 13 bm. o godz. 
10 rano. ;

Konferencja morska
IjONDYN. P o 2-godzinnem posie 

dzeniu obrady konferencji morskiej od 
łożono do dziś. Od dn. 21 grudnia do 2 
stycznie konferencja ni< będzie obra 

dowala sipowodu świąt. Komunikat o-

fic ja lny  głosi, że dziś rozpatrywano 
■sprawy proceduralne oraz kontynuowa 
no dyskusję ogólną dotyczącą również 
ilościowego ograniczen-a zbrojeń.

Jak wszyscy wiemy, jeden z naj­
znakomitszych pisai zy polskich, Wła 
dysław Reymont, laureat nagrody No-, 
bla ciężko w młodości borykał się z 
losem. Próbował wielu zawodów, 
chciał być rolnikiem, zakonnikiem, po­
tem aktorem, wreszcie urzędnikiem ko­

lejowym. Jako dozorca drogowy na wał życie chłopów, poiubił ich, zżył s:ę 
kolei mieszkał w Lipcach pod Kogo- z nnni i dlatego akcję „Chłopów" umie 
wem. Ale nie umiał pisać protokułów i ścił w tej wsi.
dlatego otrzymał dymisję. Przyjechał Na zdjęciu —  domek kolejowy w 
do Warszawy i zabrał się do pióra i i Lipcach, w którym mieszkał Reymort 
sława nie kazała mu długo czekać na i jako kolejowy dozorca drogowy, 
siebie Mieszkając w Lipcach, obserwo ’ 1 — : :— ::—

17486478
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K R Y M I N A L N E  S P O S O B Y  
„nakręcania koniunktury gospodarczej

"I'i j p

By zdobyć gotowkę, Konsumenta wyzsza najśmielsze oczekiwania! 
swych wyrobów, lub ku.1d1.1ana skle- Piosperity, tryumfy, kokosy; wpra- 
powego, trzeba nieledwie że stawać na wdzie takie sobie wileńskie, Kryzyso- 
głowie, bo zwykłe sposoby reklamy we, ale bądz co bądź kokosy! 
oddawna już nie wystarczają i nieu- \ T a i n  - i _ _ ,  u „ h « o ł= .  
chronnie prowadzą do plajty... ° l  ■ • ‘O B J! i a

Nie dziw więc, że zrozpaczeni lu- J Przychodzi do tegoż samego wiel- 
dziska borą się na kawały, które się kiego sklepu perfumerji jakaś paniu- 
nawet nie śniły przedwojennym filozo- sia.. 
fom z tych braiiż!

— Nie jeszcze! Ne zdążyliśmy!
—  Zechcą panowie pośpieszyć! Mu-] 

By skończyć prędzej bezpłodne per szę niebawem wyjeżdżać!
iraktacje, bierze wreszcie od zastępcy 1'mawiają się co do terminu, kiedyl 
parę paidecików „na odczepne“ i na się paniusia zgłosi po towar, właściciel j 
ten. koniec!

Idzie zastępca do innych sklepów i 
skłaJów, ale wszędzie rezultat jest 
mniej - w.ęcej ten sam: bagatelne tran- 
zakcyjki, większych zamówień brak!

Widzi zastępca, że marny widok i 
że idąc dalej tą drogą, daleko nie zaj­
dzie, bierze się więc na sposób, tyleż 
oryginalny co nowy, a rezultat ptze-

WTLNO. Mortus. bryndza wokoło : kułu i tranzakcja na większą skalę nie , 
mizerja, że aż strach! Gdzie nie spój- ( dochodzi do skutku, 
rzeć, sa.tie dziady, bida z nędzą, wszy 
scy goli jak święci tureccy..

Nikt nic nie kupuje, bo chociaż 
„chciałby", to jedr.ah „boi się", mając 
przeu oczyma swój żebraczy budżet, 
obcięty jeszcze ostatniemi restrykcja­
mi...

W tycn warumtacn sytuacja kupca, 
rzemieślnika, fabrykanta, komiwojażera 
i t. d. staje się zadaniem z wielu nie­
wiadomymi, łamigłówką uciążliwą, ko­
szmarem nieustającym!...

buli forsę, sproaadza towar, aie... ale 
klijentki w oznaczonym terminie nie- j 
ma:... i

Tylko po pewnym czasie odbiera 
list od paniusi, w którym prosi go, by 
się nie niepokoił, bo ona „w łych 
dniach" zabierze towar i t. d.

Jednaa paniusia się więcej nie po 
kazała, a  właściciel po niewczasie się 
dowiedział, że analogiczne „nakręcanie 
konjunktury" odbyło się i w szeregu 
innych skifcpów, gdzie właścicieli, przy 
pomocy tej samej „nasianej" paniusi 
—  wspólniczki zastępcy, nabrano na 
większe zamówienia tego artykułu!

ueliK<itij& robota
Najciekawszą w tej całej historji

E D W A R D  B A B I C K I
STUDENT POLITECHNIKI WARSZAWSKIEJ 

O p a tr z o n y  ś w . S a k r a m e n ta m i  p o  d łu g ic h )  c i ę ż ­
k ic h  c ie r p ie n ia c h  z m a r ł  d n . 9  g r u o n ia  1 9 3 5  r .  

w S a n a io t j u m  w  R u d c e  w  w ie k u  la t  zż.
N abożeństw o żałobne odbędzie się w kościele P a  

rafjalnjoi w M rozach we środ ę dn. l i  grudnia J 9 S 5 r .
0  god z. 10 tej rano, poczem  nastąpi wyprowadzenie 
zwłok r a  rm en tirz  w M rozaib.

O pew yższem  zaw ,ulatniają krew nych, przyjaciół
1 znajom ych pogrążeni w głębokim aminku

RODZICE i BRACIA

iśss -c T

T U N G S R A M
Z DRUCIKIEM 

pWUSKRĘTNYM̂  ■

Wycieczki zagranicę
WTLNu.Z W arszawy i  większych 

pogranicznych m iast Polski, a  w ięc '

Świeżo mamy do zanotowania w 
Wilnie pierwszorzędny trick nandiowy, 
który jest dziełem pewnego pomysło­
wego komiwojażera, zajmującego się 
kolportowaniem niezbędnego, rzekomo, 
cha każdej dobrej gosjiodyni preparatu, 
ponieważ cnroni jakoby naczynia ku­
chenne p .itd  ^.niszczeniem...

A było to tan...
Do jednego z większych sklepów 

perfumeryjnych przychodzi wspomnia­
ny zastępca i proponuje swój „cudów 
ny“ środek. Właściciel —< urodzony 
sceptyk — nie pali się jednak do arty-

—  Czy mają państwo -  pyta okoliczność, iż mimo iż to stwarza-
środek dla ko.isc.wacji naczyń taki to nit ^lucznego zapotrzebowania ,esl 
a â|cj  ̂ niewątpliwie „kantem", jest on jednak

_  'Owszem, proszę bardzo! Jeden zm yślany tak koronkowo, że nie da- 
iiakiet a mnie dwa? ' Je w,asciwie powodow do wkraczania

—  Ale, gdzież taw ! Trzeba mi co- wladz Policyjnych lub sądowych! 
najmniej 50 pakietów, jestem kL „w ni-] S,owem ~  del,katna rooo« ! (j) 
czicą imernatu!

—  W  tej chwili nie mamy takiej 
ilości, ale możemy sprowadzić aia sza­
nownej pani w żądanej ilości!

—  Dobrzeł A oto zaliczka i —  po­
wiada paniusia, wpłaca parę złotych i 
wychodzi!

Niebawem przychodzi po raz drugi.
—  Czy już gotowe?

Polsko-sowiecka konferencja graniczna
T Ł Ę B u K IE . Dnia 10 bm. odbyła ków ze strony zaś sowiecuuej prze'7 -

Wilna, 'wyjadą, w grudniu wj eie się w Parynowie na terytorjum  Z. S stawicie] Z SR R  do spraw granicznych

I e N a r c i s s e F l e u

j s i u r yck <MidCi
PARlS

VARSOViE

J w i a t o u e

u o d c t k u i a t e u a  
ęerfu m tj 

i  p u d e r  A

W szystk<m, którzy wzięli udział w oddaniu ostatniej 
poslogi ojcu naszemu

s p. Edwardowi Czernickiemu]
a przedew szystkiem  w ładzom  w ojskow ym , K i. Kapelanowi 
T ołpo oraz Zakonowi 0 . 0 .  Karm elitów  składają strdeczne

podziękowanie
C órk f, S y n c w e , S y n o w ie ,  

W n u c ź k ! i W n u k o w ie .

KRONIKA WILEŃSKA

ŚEODA
o n *  n
Damtzego

Juiro
Aleksandr.

Wackók lU u śt f ,  7.31

zi i zagranicę. U cz^taiei obowiąz^- ‘ R  E * Łooferencja graniczną polsko - na rejon połocł i gen* rai Czeczśi w .
■t* » -i * ~\ « . . sowiecka. * towar?:vstwic killni wvzszveh oficerówoi są  dołączyć dowód osobisty i  5 fo  s0* ^ cka.

-Ografji. Do kosztów podróży prze ^  konfeiepcji wzięli udział ze 
wtuoue wliozone są, prócz przejaz - sbr°ny v ’ada paiskich piz.cdsta .,iciui
“łów, utrzymanie, hotele i zwiedzanie E E  sprare, gra icznych,

Na Riwierę i  do Paryża wyjedzie iziślUe“ t i  W iktor Suszyński, w oi®
16 urn. „wycieczka arty sty czn a", C2eaiiu kilku o£lceTÓW KO P i  urzędni
która trwać będzie do 5 stycziua i 
w ,m sz j z Chorzowa, a koszt j e j  wy­
niesie 650 zł. W  czasie od 18 bm. do 
14. 1. możi a  będzie zwiedzić Egipt 
Palestynę i Sy rję  za zł. 1560. 21 bm. 
wyjeżdża z Zebrzydowic 5-dmiowa wy ] 
etoezaa do Budapesztu. Koszt zł. 245 
„Gi.-ozdkę w Londynie a Sylwester 
w Paryżu'* można będzie spędzić od 
22 bm. do 4 1. wyjeżdżając ze Zbą- 
saynia za zł. 44u. Amatorzy szybkiej 
«ady mogą wyjechać samolotami do 
Bukareszt u i Berlina na 4 lub 5-dnio 
ire wycieczki od 22 grudnia, przy - 
ozem kalku owae się one będą w ce 
aie dwufitu k M ku dziesięciu złotych 

D la W ilnian naicitkaw sza wycie- 
e jol będzie do „północnych sąsiadów'

towarzystwie kilku wyższych ofiemów 
sowi eonach.

CENY W OKRESIE PRZEDSWIĄ 
, ,  , , , TECZNYM.

K ju ife .eneja  dotyczyła lo ja ln y  h , WILNO. Z ut 'ag r możliwość pod 
spraw granicznych a w saozegołnpaci bijania cen w okresie przedświątecz- 
wyznaezenia po obu stronach pełnomp nym ZOstala wzmożona controla sk'e- wecłlUg specjalnych danych Pań - 

zników do załatwiania jncyd. gran. pów i rynków. stw ow ego Instytutu Meteorologi-

—  7 jazd Sekcji Zawodowej Nauczy­
cieli Szkół średnich Okręgu Wileńskie 
go Związku Nauczycielstwa Polskiego.
Dnia 12-go grudnia br. o godz. 10-ej 
rano w lonalu Okręgu WileńsKiego 
Związku Nauczycielstwa Polskiego w

Z a d  oś  łlcnca e 2 J 0  wilnie- ul- Zygmuntowsica 4 - 5  odbę 
dzie się Zjazd De!egatówr Sekcji Zawo­
dowej Nauczycieli Szkól Średnich 2 
następującym porządkiem dziennym:

1) Zagajenie Zjazdu.
2) Sprawozdanie z działalności Za­

rządu Sekcji za okres półroczny.
3) Wyból Przewodniczącego Zarżą 

du Sekcji.
4) Wybór Członków Zarządu.
5) Referat Kol Z Stańczykowskie­

go, Sekretarza Zarządu Głównego Sek 
cyj Zawodowych. Ł

6) Wolne wnioski.
—  Odczyt p. Zofji Kuncewicz. Da.

13. 12. ' b o  godz. 20-ej w lokalu W. 
W. T  P ul. Wileńska Nr. 27, m. 1) 
odbędzie się posiedzenie Polskiego To­
warzystwa Badań Naukowych nad 
Gruźlicą, na ktorem dr. Zofja Kunce­
wicz wygłosi odczyt na temat „Po-

S P O S 1 R Z F 2 E N 1 A  Z A K ŁA D U  
M U T F O R O L O G IC Z N E G O  U . S . B  

W  vVllJMIE

W ilno, dnia 10 grudnia. 1935 roku
Ciśnienie średnie 775 
Temperatura śiodnia +  1 
Temperatura najniższa —  1 
Tem peratura najwyższa +  2 
W iatr południowo - wschodni 
Tendencja bez zpnan 
Uwaga pochmurno, mgła

PROGNOZA POGODY

PIIOPP BEBE SZOFITSflNI
Wanda Wermińska 

w Wilnie Nadużycia kontrolera weterynarii
M 0Ł 0D E C Z N 0 —  Do posterun 

W  niedzielę Jnia 15 grudnia br. o K11 policji w Radoszkowiczach zgiosń 
godz. 20-ej w sali b. Konserwatorjum gię ^ iscą^  buxm]suz, Lndwih An-
(ul. Konska 1) wystąpi gościnnie w dyeki, i  zamoldował, że sprawdzającWilnie. najznakomitsza śpiewaczka , . . , . . . . .
polska doby obeci. :j p. W anc iHermm ksi» 1 kai)OV c 1 km taT^ sze za 1
ska, którą P. Prezydent Rzeczypospo- ne 0 ^ **5  targowe Stwterdsłł, że kom
litej raczył łaskawie najzaszczytniej jr ° lar  opłat w< terynaryjnych Zenon
wyróżnić za je j żywą propagandę sztu- Huszczanowski, stale zamieszkały w
ki polskiej, tak w kraju jak i zagranicą, Radoszkowiczach, systematycznie od

00 c   ̂ nazywając ją „Chlubą śpiewactwa poi- roku 1932 popełni?! nadużycia pie-
rtom  w -rusz; 22 bm. 1 bedzae trwać skieg0., , ibdarzając tyniłem „Narodo- j P P W  P
L«» 29 btu.. Rydz,e nabawią wy> - wej śpiewaczki polskiej". jK Wsd“'« -

manie i Lotele kosztować będą (zł. 175 skiego wykona szereg utworów Cho-
-» « —

Wasoły Kurzyn
pina, Moniuszki, Rachmaninoffa, Gri­
ega, Czajkowskiego i in., specjalnie 
zaś, ceiem zapoznania słuchaczy z bo­
gactwem folkloru polskiego p Warida 
Wermińska odśpiewa pieśni polskie 

We czwartek, 12-go b. m, w teatrze ludowe w przepięknych i barwnych 
przy ul Ludwisarskiej Nr. 4 rozpoczy- strojach ludowych, budząc gorący za- 
aa swe występy nowy zespół rewjowy chwyt i entuzjazm publiczności, 
pod kier. artystycznem i literackiem p. Całkowity dochód z Koncertu prze-
Ref-Rena, który wystawia przebojową znaczony jest na cele Ligi Morskiej i 
rewję p. t. , Raid w krainę śmiechu". 'Kolonjalnej, a przedewszystkiem na 
Wśród zawodników raidu znajdujemy Fundusz Obrony Morskiej z którego 
p. Br. Bronowskiego doskonałego ba- kapitałów w najbliższym czasie Stocz 
letmistrza p. R. Szmara ze swoim ze- ma Gdyńska rozpocznie budowę Lodzi 
społem baletowym, p. Ninę Oleńską, Podwodnej im. Marszałka Piłsudskiego 
p. Ługeujusza Nowowiejskiego i uroczą Bilety wcześniej do nabycia w biu-
wodewilistkę Sabinę Grochowską oraz rze Zarządu Okręgu L M. K ul. Mo- 
syinpatycznego komika p. Bolesława stówa 3-a m 26, tel 22-34. od godz. 
Wineck.ego. 10— 15 i od 1 8 —20.

Codziennie odbywać się będą dwa Ceny biletów od 50 gr do 5 zt.
przedstawienia o godz. 6,30 i 9 wie-  » « 0 » « --------
czorem, w niedziele i święta o godz. i
4 p. p., 6,30 i 9 wieczór. ! 0 wybuchu na W.Po-

niężne i w tym czasie przywłaszczył 
sobie sumę gł. 420 z funduszu wetery-

wytr w Mołoaecznie

opady.
Temperatura w ciągu dnia w pooli- 

żu zera.
Umiarkowane wiatry z południo - 

wschodu i wschodu.
 » o » --------

P R Z Y B Y L I DO HO TELU  
,,ST. GEORGES A ‘ ‘ 

MOŁODECZNC Urząd Gminny w' TLAb^st-ajn MCkeLaj adw. z  W arsaa  
Gródka uw iadom ił poLcję ż= b.‘ do ^ ^  tmski Antom ^
zorca drogowy, "Michał Wierzbowski, 
który peLnł funkcje sezonowego do - 
zorcy drogowego od. inia 15. 6. do 20 
8. rb. skradł w Urzędzie Gminnym 
kwitarjusz drogowy. Będąc załrudnio 
nyn przy piacy i kontroli naa robotni E aca; 1 
kami na powierzonym mu odcinku dro 
gawym, bezprawnie v ydawał pokwito ska 1 *r^lela (Niemiecka 15). 
wania osobom które szarwarku wo 1
góle nie odbywały, a  pobierane od 
nieb sumy pieniężne przywłaszczał so

czn tg o  w  W arszaw ie. . . .
Przeważnie pocnmurno i miejscami ^zi^  gruźlicy w związku z je j patoge

R Ó Ż N E
— Pośmiertna wystawa obrazów ś. 

P. Alfreda Z astr o wa pod protektora - 
tern J .  M Rektora U SB, W itolda Sta 
■mewicza i Komitetu Honorowego w 
sali K asjaia  Oficerskiego (M icktew - 
cza 13) otwarta codziennie od godz. 
3 O-ej do 16-ej a w sobety i niedziele 
do 17-ei. W -tęp 49 gr., ulgowy 25 gr. 
dla młodzieży w grupach po 10 gr.

— Zarząd Centrali Opiek Rodzi­
cielskich średn. zakł. nauko„  oodaje

j do wiadomości, że w zbiórce na rzecz

ICobryner Izaak handl. z  W arszawy; 
Tasior Ja n  urzęd. z W arszawy.

DYŻURY A P T E K
Dziś w nocy dyżuruąi apteki — 1 niezamożnej młodzieży szkół średnich, 

30), J-jndziłła przeprowadzonej 16. XI. rb., została
(Mickiewicza 33), Narbuita (Św. Jań - ( zebrana kwota 420 zł 03 gr. brutto,

wydatki w zw.ązku z urządzeniem 
zbiórki wyniosły 20 zł. 05 gr., czysty

Suma ta, prawdopodobnie ulegnie bie. W  ten sposób Wierzbowski nara  
zwiększeniu o kilkadz’esiąt złotych, 
gdyż doidadnych obliczeń jaszcze nie 
dokonano.

N A BO ŻEŃ STW A  ™ ęc zysk równa się 399 zh 98 g.
1 Wszystkim Paniom i Panom, któ­
rzy wzięli udział w zbiórce oraz łaska­
wym ofiarodawcom Zarząd C. O. R

zł. 276.15

U W I A D O M I E N I E .
Pow iadam iam  Szanowna K iijen telę ,£e  w dmu 1 4  g ru d n ia  

1 9 3 5  r. o tw 'fram  oddział detaiicznej sprzedaży: szkła, porcelany  
i p L teró w  w Wilnie przy ul. Mickiewicza 6. Ceny na otw arcie  
zntzone. łf MALiCkA
_______________________________  W l. D H. .T . ODYAIEC*.

TEATR ł MUZYKA
—  Teatr M iejski na Pohulance,

Hulance
WILNO, jak pisaliśmy w czoraj 

do sklepu naczyń i tytoniu Szapi 
ry przy ul. W ielka Pohulanka 5, 

; zgłosił się nieznany osobnik, ktć

Obława na wilki 
w pow.dziśnieńskim

G Ł Ę BO K IE . S tarosta  Powiatowy 
izianieńsk., n- prośbę rolników gmi ry’ n a b j 1 k ilk a  d ro o n y ch  p rzed m io 

ny dokszynkiej ,w dn. 8 bm. prząu.ń fÓW i p o zo staw i! przytem  p aczk ę

we t r aWa l0wi.®(,kicgo 0bJa ,' ™  praecłw wanie, osw iadczają<, Myura| , apiavviią m
, kt°  e pojaw ł <3ię na te , ze paczkę zabierze za kilka godzin specjalną delegację, która w serdecz- 
.ej gmiiny, wyrządzając wielkie w  późniejszych godzinach wie - nych słowach podziękowała przeds+a-! W  skłaJ komitetu, protektorat nad 

szkody (mieiisicowYJii ^osTx><iarzo,m Ki u -1 • -.i__  j  , , , : którym nhiełn nnsfanka na Seim R.

Echa pożaru w Holszanach
Jeszcze dogorywały zgliszcza po oi- ostrożnego obchodzenia się z < 

brzymim pożarze w riolszanach, Któ- pogorzelca, u którego się pożar roz- 
ry strawił przeszło 220 zabudowań mie począł. W  tej sprawie w dalszym cią- 
szkalnych i gospodarczych, a już spe- gu prowadzi dochodzenie miejscowy 
cjalni delegaci Inspektoratu Wujewód2 Posterunek Policji, 
l.iego Powszechnego Zakładu Ubezpie

— Rotaty. W  piątek 13 grudnia br
o godz. 5 m. 45 w kościele OO. Frań- ^

ził Urząd Gminny na straty  w sumie c'szkanów odbędą się ror. / sprzeda składa tą drogą serdeczne podzięko- j  j  CQW gazet; oraj, w sobotę dlłra 14 grn- • e v
dnia br. o godz. 5 m 45 odbędzie się 
Msza żałobna, za spokó| zmarłych ga­
zeciarzy, na które zapraszamy wszy­

l i  i  h P M IP P  a "  środę, dnia 11 ban. zespół
, K A D c M IL K A  2 .A.S.P. tire ysm j? p. Ł

Sekcja Naul uwo - społeczna wro,ck'iego) odegra w sali Teatru Miej 
Koła Medyków Studentów U. S. B., sku0go 1La Pohulance m isterjnm  reli- 
wzywa wszystkie Koleżanki i Kolegów g j jne Ca dmona —  T aiei.n ict Msz’ 
na zebranie dyskusyjne na temat: —  św iętej. Dochód z przedstaiwieiii-'
„Czego chcemy od Sekcji Naukowo- przeznaczony jest na rato w  nic B:>- 
Społeeznej. zyliki W ileńskiej. Poeząitek o godz.

Zebranie odbędzie się we czwartek g wice*.
12. XII br. o godz. 20-ej w sali Semi- —  Najbliższe preinjery, W  sobotę

ostrożnego obchodzenia s.ę z ogmem " ariu™ Historji i Filozofji Medycyny Onia 14. gradmia (o godz. 8 wiedz.)
(zamkowa 24). odbędz.ie się prem jera głośnej sztuki

S eh en ffa  „K res w ędrów ki".
ł Ł  1>RAJ> ,A ' 0L > C Z Y T Y  i Jednoaześnie o d b ija ją  się próby z 

—  Pow zechne wykłady umwersy- doskonałej sztuki Trigera p.t. „Szczę 
teckie. Dziś, we środę U grudnia rb. śliwo m ałżeństwo".

c zeń Wzajemnych w Wilnie przysty- “ W * ® ,
obliczania trzona z subwencji Zaktadu w moto­

pompę całkowicie zdała swój egza-
powali do szacowania 
strat pogorzelowych

A tówno w tydzień pu tej żywio- 'min Te sprawności, 
h-wej katastrofie do m. Holszan przy­
był p.inż. Wojewódzki Inspektor PZU\V , Zawdzięczając ofiarności m,ejsccs 
w Wilnie wraz z dwoma delegatami wego społeczeństwa powstał w Hol- 
Centrali z Warszawy w celu udziele- szanach komitet pomocy pogorzelcom 
nia zaliczek pogorzelcom. który energicznie przystąpił do pracy,

Ogółem wypłacono około 50 tys>ę- przychodząc pogorzelcom z pomocą 
cy zaliczek. Pogorzelcy wzruszeni tak zarówno finansową jak też aprowiza- 
szybką i sprawną pomocą, wyłonili cyjną, odzieżową i mieszkaniową.

aifcody (miejscowym gospodarzom. Nie- j Cg om y ch , już po ziUlikmęciu skle wicielom Zakładu "za lak wydatną , rk,tó^ “' obięła posłanka na Sejm R.
n n -TTT1 Tir, r,.-,, - » \ ‘r —   n  1 7 . . .  IO n I m  nrckiurłTO . IU esdawno wilk’ rozszarpały podobno 9 pU paczka ta  eksplodowała w yrza natychmiastową pomoc. 

*row i  wielo psow. z dza|ą C jedynie nieznaczne szkody.

niwersytetu (ul. S-to Jaoska), w sali Ostatnie występy E  Gistec*T„ Ksiąg
Śniadeckich udczyt ks. dr. K. Kuchar- niczka Czardasza ‘ po cenach nropa-
skieg„ p. t. Katolicka praca misyjna gandowych. Dziś ukaże się po raz o-
w Abisynji z cyklu „Abisynja i współ- s tatni świetna operetki Kalmana

I'. Janina Prystorowa —  wchodzą: Ks. 
„ Jan Matulewicz, prof. Włodzimierz

w  m • r * i • . „  u .  • .  ■ " , , Ponacłto, jak dowiadujemy s.ę, Za- Ju rabin Chodosz, sędzia Ry-
W  obław o w zięl, Udział: ofmero- D cch o d z e n ie  W tej sprawie p ro w a ktad pragnąc przyjść pogorzelcom z szarc piech w --t ,ózef K?rc/eu,ski

wie K O P  i członkowie Naddźwińskie dza władze prokuratorskie. I dalszą pomocą, obiecał udzielenie sub- Aleksander lagntki Baroja Stanis’
wencji na pobudowanie cegielni która , Doliński Samuel. Dworzecka Zo-
fltno-ilintiloKir o/rm At-fwfołn nrlKiinoiirD .. 7 i

czesne zagadnienia kołonjalne". Począ­
tek o godz. 1 O-ej. Wstęp 20 gr Mło­
dzież płaci 10 gr. Szatnia nie obowią­
zuje.

—  Odczyt. 12 grudnia w Ośrodku 
Zdrowia (Wielka 46) z ramienia T-wa 
Eugenicznego dr. E Sawicki wygł. od­
czyt na temat „Przedślubne badania, 
bakterjologiczne i terologiczne". Począ­
tek o godz, 6-ej wiecz. Wstęp wolny.

—  We czwartek 12 bm, o godz.

„Księżniczka Czardasza* ‘‘ iz E lną Gi- 
stedit, która tworzy niezrównaną krea­
c ję  l ’dział bierze cały zespół. Centy 
propagandowe od 2-5 gr.

—  „Madame D u b arry ". Ju tro  rów 
nież po raz ostatni słynna operetka 
MiLłookera „Madame Dubarry. Będz,e 
to ostatni pożegnalny występ znako­
mitej an y stk i ELny Giistedt.

— Ada S ari w W ilnie. Piątkowy 
■koncert fenomonalncj’ a rh s tk i Ady

dza władze prokuratorskie
go K oła Myśliwskiego, razom 2 8 1 , * *
trzelh. Miejscowi rolnicy chętnie i j Popołudniówki żydowskie z dnia 

oezmteresowmie przyjęli czynny u - wczorajszego zostały skonfiskowane z? 
Iział w nagonce i rozstawieniu ferm podanie wyolbrzymionj eh relacyj o 

rów pomrgając w obławie. ] wybuchu petardy przy ul. W. Polaiilan-

umożliwiłaby ogniotrwałą odbudowę fja_ potasznik Szaja Matowski \yik- możność przestudjowania tej sprawy
ID, j a k  t e z  p o s ta n o w i*  nipfv1ko WP w b s n u m  t n i u  nip tnlr*7p

Obława natknęła się na duże sta 
do wilków w lasach państwowi ch w 
strefie nadgranicznej. Podszyty teren 
leśny tworzył przeszkodę w obławie,

ka 5.

spalonych siedzib, jak też postanow 
przyznać tym pogorzelcom, którzy oę 
rią mieli zamiar odbudować się og' 
motrwale, pożyczki ulgowe na nadet 
korzystnych warunkach, bo oprocento­
wanych na 3 proc lub mniej, a nawet 
w wyjątkowych wypadkach bezpro-

18-ej, znana korespondentka i literatka Sari, w /.budził ogólne zainteresowa- 
pani Halina Lenczewska - Bormanowa nic. Bogaty program koncertu zawiera 
f  Warszawy, wygłosi odczyt, w któ- najpiękniejsze arje  operowe: „Hrabi- 
rym będzie ooruszony problem rehabili n a " ,  „Tru bad ur", „D a jn o ra li", „Mi- 
tacii czci kobiecej. Prelegentka miała nioai", „U asanora" oraz szereg róż­

norodnych pieśni

RZUCILI PROBÓWKĘ Z GAZEM 
CUCHNĄCYM.

WILNO. Do cukierni Dormana centowe. Na ten cel Zakład przezm- 
irimo lo  ie d n a r i ib h ,. *2  "uż7 wilki ^  ul W *e,kie' " " a z le  n h u j a - .czyi przeszło 200.000 zł. 

i 5  aztrok postrzelono, które prawdom " w  pr® ^ wkę z f dzljn! cuch’ Dotychczas nie udało się ustalić d t-
dóbnie sadzat z óiadów kr> „«!>. n?.Cym' . y . naturalnie za- fimtywme przyczyn pożaru, gdyż w
oon e, sądząc z w krwi padł,, mieszałMe , w czasie pospiesznego o- danym wypadku zachodzi dwojakiego

R e ẑta wllkow uciekła na puszczania lokalu szereg gości nie ure- rodzaju mnżliwość: albo pożar powstał 
Z SSR . gulowało rachunków. od iskry z tartaku łub też naskutek nie

nietylko we własnym kraju ale także 
w Rosji i na podstawie zrobionych

bilitacyjnych Polski i Rosji.
Wobec ważności sprawy i cmkawo-

tor, Banucha Jan, Moroz Mikołaj

S M I R K f i ł P i a f f f i Ł F W W !

Ofiary
W  celu uczczenia ś. p. Heleny 2 ; tematu, należy przypuszczać, że

Kołwzanów Pac - Pomarnackiej w pól- j społeczeństwo nasze zainteresuje się
roku od dnia je j śmierci, na Vl-ią kon- ] odczytem, który odbędzie Sie stara-
ferencję Pań św. Wincentego a Paulo niem P‘)lsk,eS° W olick iego  Io w . Q- 

. . .  . _  . . pieki nad Dziewczętami, w lokalu
z .  składa Rodzina. Tow. Kred. Miejskiego Miasta Wilna

i przy ul. Jagiellońskiej 14. W ejście bez 
' płatne

—  Teatr „ R e w ia". Dziś, w środę 
11 grudnia powtórzenie przebojowego

spostrzeżeń, zaznajomi słuchaczy z me h  arev .  WOSoł«go progamro rewjowego 
todami stosowanemi w domach reha- p t .(hvoc zakazany" z udziałem pp.

K. S. składa dla W . B. zł. 5.-

Żejmówny, R elskiej, Zayendy, Janko­
wskiego, Ostrowskiego, Jakisztasa, b? 
lełu oraz gościnnie występuj ąeego ze­
spolą góraWziego Woiitika Harnasia.

CO GRAJĄ W  KINACH?
OASINO —  .Burza nad A ndam i". 
H E L IO S —  „Bosam bo".
PAN—  Manewr, miłosne .
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NOTATKI MUZYCZNE
Drugi recital fortepianowy 

France Ellegaard
■Ponowny występ młodej, niezmier­

nie sympatycznej duńskiej artystki od 
był się z jeszcze większem powodze­
niem, niżeli pierwszy Zauważyliśmy 
wiele osób, które pod wrażeniem u- 
przedniego recitalu zechciały usłyszeć 
powtórnie taić wyjątkowo utalentowa­
ną pianistkę i chyba nie były zawie­
dzione w swych oczekiwaniach, gd/z 
tym razem ogólne wrażenie było jesz­
cze żywsze i silniejsze. Rozpoczęła koi» 
certantkę Sonatę B- dur Mozarta, za­
graną z wdziękiem, tak stylowi „roco- 
co“ właściwym, traktując utwór deli­
katnie, jakby muzykę szpinetową.

Najzupełniejszem przeciwieńst - 
wem był nurner następny „Etjudy sym 

’ foniczne" Schumanna, wykonany z wy 
kazaniem olbrzj miej skali dynamicz­
nej i rozmaitości wyrazu poszczegól­
nych warjacyj.

Z pewnem niedowierzaniem, ze 
względu na młodość artystki, spotka­
łem początkowo Fantazję „Apres une 
lecture de Dante" Liszia. z którem to 
dńiefem nieraz nawet doświadczeni 
artyści nie mogą sobie zadawalająco 
poradzić. Nie mówię o technice, bo łat­
wością pokonywania najzawilszych 
trudności Ellegaard wręcz zdumienie 
wywołuje, ale niesamowita werwa de­
moniczna oraz wżycie się w treść du­
chową dzieła i wprost porywająca ek­
staza, z jaką odtworzyła tę arcytrudną 
muzykę, były naprawdę rewelacyjne 
i stwierdziły niewątpliwie, że France 
Eliegaard —  rozwijając się dalej w 
sprzyjających warunkach —  powinna

Zakończenie subskrypcji
na prace graftków U. S. B.

W  dniu w czorajszym  zakończo  
na została subskrypcja na prace  
graiikow U SB. Dokładna liczoa  
zamówionych prac nie może być 

ustalona, ponieważ zgłoszenia za

m iejscowe datow ane dniem 13-go  
grudnia, będą jeszcze uwzględ­
nione. W edług prowizorycznych o- 
bliczeń liczba zamówień przekro­
czyła 2 5 0  zgłoszeń.

Wydawanie zamówionych prac
odOd diua w czorajszego rozpoczę dżinach od 10-ej do 15-ej i 

io się w ydaw anie zamówionych 17 -tej do 1 9 -ej. 
drzew orytów  i akwafort. Wyua-| Zamówienia zam iejscowe w ysła  
wanie zamówień trw ać bęuzie od ne zostaną za zaliczeniem.
16-g o  grudnia r.b. włącznie w  go| ------- »<vOp«-------

ZGŁOSZONE ZAMÓWIENIA

na Wilno, Irena Mineyko Warszaiwa, 
sędzia Ja n  Rubel Wilno, Kasyno ©fi 
cersikie 3 P.A.C. Walno.

Zgłoszeń 13, z poprzedniemu 48.

6. A D O LF P O P Ł A W SK I Kościół 
św. Anny —  drzeworyt.

iP.p. Sędzia Dominik Staszkiewicz 
Grodno, prof Olgierd Kryczyństid W ił i  

no, Irena Mineyko Warszawa, Jad w i-j 
ga Wasekiewiozówna Wilno, K  L . i

W terenie i na toracli
Bokserzy warszawscy pokonali repre- 

zenta ]ę ritmourga

W  dniu wczorajszym wpłynęły na 
stępujące zgłoszenia:

1. JÓ Ł E F  S Ę K A L S K I Matka Bo­
ska Ostro Dramska —  drzeworyt, i  

P.p. Teodor Szymkiewicz Wilno,

4. JU L  JA  K O W A L SK A  Podwórze 
—  akwaforta.

P .p. Henryka fiaszczyńuka Wilno, 
dyir. Framici&zeiK Tytman W ilno, dr. 
Władysław Wojkow Wilno, inż. Jó zef

M arja Panasewiczj. Wilno, sędzia Do- Morkiewicz Daingieliszid, inż. Jaro -
minik Staszkiewicz Giodno, dyr. Fran  
ciszok Tyman Wilno, Tadeusz Perko-w 
ski Warszawa, M arja Kotwiozowa 
m aj. Turły, Irena Korotyńska W ar­
szawa, dr Antoni Aleksandrowicz Hol 
szany, dr. Wiftoid Sylwanoiwiiez W il­
no, prezes M ichał Kaduszkiewicz 
Wilno, Anna. Fodwińska W ilno, E. B . 
Wilno.

Zgłoszeń 12, z poprzedniemi 39.
2. LEON K O SM U L SK I Y ilna Urhs

się stać pianistką wielką, spadkobier- j celeberrim » drzeworyt, 
czynią gwiazd najsłynniejszych

Ładnie i subtelnie wykonane Noc- 
turn F-dur i dwie etjudy (e-moll 1 
F-dur) Chopina oraz Impromtu G-dur 
Schuberra, na początku części drugiej 
programu, wykazały wielostronność ta 
lentu odtwórczego, który po tern ol­
śniewał brawurowem odegraniem -ap 
rice f-moll Dohnanyi‘ego bardzo obra 
zowo przedstawiły się „Ognie sztucz­
ne" Debussy‘ego i w dyskretnej barw 
ności dźwięku ślicznie zagrana nastro­
jowo „Wrzosy" tegoż kompozytora. -  
Świetnem wykonaniem zawsze nkza- j 
wodnej „Campanella" Paganini —  j 
L iszta zakończyła pianistka wieczór, 
dodając nadprogramowo „Wohin" —.,
Schuben —  Liczta i „Prząśniczką" —
Moniuszki —  Melcera, wywdzięczając 
się za entuzjastyczne przyjęcie.

Michał Józefowicz

P.p. dr, Antoni Aleksandrowicz 
Holszany, Anna Pod u ińeflaa W 'lno, dr. 
Seweryn W ysłouch W ilno, Władysław 
Łohza W ilno, E . B . Wilno, Kasyno 
Oficerskie 3 Pac. Wilno, Stanisława 
Drobi;„zko Wilno.

Zgłoszeń 7, z poprzedniemi 29.
o. BO LESŁA W  R O G IŃ SK I Gło­

wa. — drzeworyt.
P.p M arja  K o z ak i o w c z own - W il­

no,
Zglo,7.r-ń % 7 jroprzedniemi 3.

sław Doboszy ński Dzisna, Zofj-a W il­
czyńska Smorgonie, Stanu,łaiwa Stol- 
lowa Niumen, starosta Zdzisław J a ­
nuszkiewicz Bielsk , Podlaski, mec. 
H alina Sukiennieka WiUno, prof. Kazi 

mierz Jantzen  Wulno, Władysław 
Łobza WLlno, dr. Seweryn Wysłouch 
W ilno, Stefan  Wołoszyn W ilno, Ile le- : 
na Pak lewaka Kozielł W-Huio, Wlady 
sław Gzengery Wilno, Stanisława 
Drobiazko Wilno..

Zgłoszeń 16, z poprzedniemi 57.
5, L E W  D O BR Z Y Ń SK I Domy nad 

W ilm ką —  akw aforta. i
P . p. Sędzia Dominik Staszkie­

wicz Grodno, Stanisława Stoi Iowa Nie­
men, Supennfendemt Michał Jastrzęb- | 
siki W ilno, Starosta Zdzlsłarw Janusz­
kiewicz B .elsk - Podlaski, Bolesław 
Paździor Wilno, dr. Antoni Aleksan­
drowicz Holiszany, dr. Sepgjusz Ma- 
łofiejew  Święciamy, mec. Jó z e f Rutkie 
wic-z 'Wilno, moc. Stanisława Iszoszy- 
na Wilno. dr. M arja  Kozakiewiczów-

R i ae w
ZAKAZANY OWOC

Tytuł wzięty z pół finału —  oorazu 
baletowego w wykonaniu Ostrowskie­
go jako Adama i RelsKiej jako Ewy. 
Był to jeden z najpiękniejszych nume­
rów z programów rewjowych Reiska 
tańczy za każdym razem wspanialej, 
jest doskonała i w tańcu góialskim i w 
walcu w kraterze. Ostrowski tak sa- j 
mo jak zwykle dobry, a Rogoysk: 
znacznie się wyrobił. Poziom skeczów * 
ostatnio poprawił się ale jak zawsze 
to one są słabą stroną „Rewji", Zay- j 
enda szarżował straszliwie w skeczu , 
z przyjazdem prezesa, a Szczawińska ‘ 
była okropna w skeczu „W arjat". j 
Szczawińska poraź pierwszy ukazała i 
się w dobrej dla siebie roli i trochę j 
mniej wyglądała na statystkę nir za- j 
zwyczaj w „Wańce - Stańce", ale i fu 1 
ustępowała znacznie swej partnerce 
Żejmównie, która ma o wiele więcej 
temperamentu i rutyny scenicznej. j

Występy solowe? A więc. Janków- i 
ski poraź pierwszy jako „szmoncesis- 
ta“, może dlatego trochę słabszy Jan- i 
kowski ma nadzwyczaj ruchliwą mi- 1 
mikę i prawdziwie komiczne ruchy, 
wywołując salwy śmiechu na widow­
ni. Zayenda zaśpiewał bardzo ładnie 
i z uczuciem piosenkę „Deszcz", nao- 
gół widać, że ten artysta operetkowy 
dopiero teraz zaczyna się przystoso­
wywać do swej nowej roli wudewili- 
sty. inaczei np wykonuje teraz pio­
senkę „Upić się warto" niż to robit pod 
czas swego debiutu na deskach „Re­
wji". Żejmówna jak zwykle bardzo 
miła i bardzo sceniczna. Jaksztas na 
pożegnanie odśpiewał nastrojową pio­
senkę „Beiz" oraz króciutki żarcik 
„Fortepian i kobieta". „Rew ja" straci 
bardzo dużo. gdy odejdzie ten utalen­
towany artysta, przedewszystm wątpi 
we czy znajdzie sie ktoś, kto go za 
stąpi w konferensjerce, bo jakoś do 
tąd to się nikomu nie udaje, a konfe­
ransjerka to „conditio sine qua non" 
powodzenie Rewji.

Pomfmo wyraźnego podniesienia 
poziomu „Rewji" sa jeszcze ciągle u- 
sterki.

Niestańczony zespól girls, słabe ske­
cze oraz orkiestra, którą należy stuchać 
Drzez palce, ale dyrekcj„ „Rewji" 
przez palce na to patrzeć nie powinna.

Występy góralskie są dobre, ale 
mogą się znudzić na dłuższą mete

As.

Koźuia Czuryło. Lato — akw aforta rozmiar oryginału 3 0 X 3 0 , cena 5 zł.

ZIOIAZ GÓR HARCU Dra LAUERA
|sq dobrym środkiem dla uregulowania 
f :ołqdka, u s u w a j obstrukcję, sq łagodnym  
naturalnym środkiem przeczyszczającym,

CHODZĘ PD MfEjlCgE

Kapliczka w roli słupka do ogłoszeń
Przy yuętknie odrestaurowanym ko­

ściele Franciszkańskim, wznosi się od 
strony ulicy Trockiej mała, ale wdzię­
czna kapJiazka t. zw. Suzinowaka.

W szystkie nasze apele co do je j  
uporządkowania pozostały, niestety, 
bez echa, a j e j  potłuczone dachówki, 
powybijane szyłby i wilgotne zacieki

f l O H H W H H

!A KULISAMI EKRANU

TWARZ I RĘCE
Jesieni ą w czasie niepogod 

twarz ,,zużj-wa‘ 1 się prędzej niż, w 
czasie letrum, a  ręce pierzchną na 
deszczu i  w ietrzą Gdy ihodzi o „po­
prawianie11 twarzy, należy mieć za 
wsze pod rękę pudemiczkę, w\ peł­
niony pudrem At>ar‘ i 1 — nieszko­
dliwy m. ro»linnym (z cebulek ’ilja 
b ia łe j) ,  dobranym w odcieniu do kar­
nacji skóry. Puder ten nie zatyka 
porow, nie niszczy cery, przylega 
trwale. Ręce, zawsze delikatne i  bia­
łe, Uurzymnje w kulturze i  chrom 
przed opierzchnięciem znakomity 
Krem Prałatów — Perfectami.

„Rurza nad światem" —  tak się bę- 
tzie nazywał łilm sklejony z daw nych 
djęć dokumentalnych z okresu przed 

; podczas wielkiej wojny W ytworna 
iŁiluje nadać temu reportażowi histo­
rycznemu także zabarwienie aktualne 
ze względu na wojnę ahisyńską.

Znakomity duet z „Czempa" Walla- 
ce Beery i Jackic Cooper wystąp.t już ,ku dniami „pierwsza jaskółka11 
kilka razy w różnych filmach. Mai/ 
jackie szybko rośnie, w ęc zuecydo- 
wano korzystać póki czas i nakręcić 
jeszcze jeden film pod znamiennym ty­
tułem „Odejście". Potem chyba Jackie 
Cooper nie będzie już występowa! w 
rolach dziecinnych Jeżeli zdoła się u-, 

j trzymać, to zacznie karjerę już jako 
dorosły aktor.

Coraz większą sławę zdobywa teraz 
r.owy młody artysta Freddie Barthol- 
mew, którego widzieliśmy w doskona­
łej roli w „Annie Kareninie". Kolej­
nym filmem Bartholmewa jest „Dawid 
Coperfield".

*  *  •

Jego „kobiecy" odpowiednik Shirley 
Tempie przygotowuje wciąż nowe filmy 
Największy kłopot jest z dobieraniem 
dla niej scenarjuszów, które wciąż 
powtarzają te same motvwy. Ostatnio 
wynaleziono coś nowego, mianowicie 
temat społeczny. Zobaczymy

Tad. C.

po ścianach, rażą obecnie w dwójna­
sób oko w zestawieniu, z nieposzlako­
waną biotą ścian kościelnych.

W  swoim ezasie wspominaliśmy 
już o tom, że dzieciarnia —  żydowska 
przeważnie —  igra jąca  na skwerku, 
używa ścian Kaplicy do notowania kre 
dą, lub węglem wyników swych za­
baw w „-klasy11 i t. p. oraz wypisy­
wania swych imion. i

Obecnie musimy zanotować bar­
dzie, jeszcze oburzający fak t profa - 
n ac ji itycli murów....

Oto na tylnej wieżyczce kaplicy, 
korzystając z nieprzemyślanego usu­
nięcia sztachet żelaznych, oddzielają­
cych ją  od ulicy Trockiej, (usunięto 
je  przy urządzaniu tam  nowej- uliczki, 
przebiegającej, tyłam i kościoła Fran­
ciszkańskiego) ukazała się przed kii

w po
(itaici ogłoszenia fabryki kaloszy „Gen 
tlaman11 i  odtąd posypało się ! Astro 
Ibga Karakum a zmieniały „Manewry 
miłosne11, „Wesołego Murzyna11 ogło­
szenie o licytacji w  iombardzioj, obe­
cnie zaś wvkwi,tl na szanownych mu- 
raeh „Owoc zakazany i11...

Słowem stylowa kaplica zamienia 
się na poczekaniu w pospolity słupek 
dla ogłoszeń!

Temu barbarzyństwu! estetycznemu 
iw ceni rum miasta winien być położo­
ny koniec!

W yklejone ogłoszenia i plakaty 
j winny być natychmiast usunięte a ce 
I lem lepszego zabezpieczenia kaplicy 

na przyszłość należy spowrotem usta­
wić przy n iej sztachety 1

Pozatem, swoja drogą, trzeba po­
myśl oć o jakim ś, prawi zoiyeznym cho­
ciaż, je j remoncie!...

.Przechodzień1 h

(dwa zgłoszenia) W ilno, K s. L. Ku- 
iSzaiwiski Sępolno, Elżbieta Minkiewi- 
czóiwna Wilno.

Zgłoszeń 8, z poprzedniemi 19.

7. KCtóALa CZURYŁO Lato akwa­
forta .

P .p. Moc. Jan in a  Mineerowa Wil 
no, dyr, Franciszek Tyman Wilno, sę 
dzia Dominik Staszl ieiwiez Grodno, 
starosta Zdzisław "Januszkiewicz 
B ielsk  - Podlaski, mec. H alina Sukien 
nicka W ilno,, W . Sokołowski, Wihio, 
sędz.a Ja n  Rubel Wilno, 'Władysław 
Łobza W ilno, dr. Seweryn Wysłouch 
Wilno, M arja Wrześniowiska Wilno, 
Elżbieta Minkiewiczówna Wilno.

Zgłoszeń 11, z poprzedniemi 52

8. WALENTY' ROMa NOWICZ j 
Ostrabrama i Góra Zamkowa —  drze 
woryt

Zgłoszeń 5
 »«()»<'------

Jak tprawiać
drzeworyty i akwaforty

Przy zakupie pracy graficznej, 
aktualną oędzie sprawa je j  oprawie­
nia.

Wydawaćby się mogło, że nabytą 
pracę można oprawić jakkolwiek, tlaik 
jednak nie jest, oprawf powinna być 
ja k  gdyby wykończemem pracy, a 
więc starać się należy aby to wykoń­
czenie było w 0ensie pracy, żeby jećŁ 
nem słowem z nią harrmmi/jowało. D c 
oprawy należy oddawać odbitki wkle 
jone w passopartous tak jak  jc  bę - 
dzielmj' wydaiwiać pozostaje więc tył ko 
Jo  omówienia spraw® ramek.

Dla asw afort najstosowniejsze by 
łyTby ramki politurowane. koloru na+u- 
ralnego drzewa a którego są zrobione, 
najlepiej z drzewa o sło ju  nieizb3rt  
widocznym, szerokość: 1 cm. dla
mniejszych, a 1 14 d 'a większych prac 
lub z lakierowanego na czai no bagie- 
tu te j satnej szerokości.

D la drzeworytów czarnych ja k  wy 
żej z tą  tylko różnica, że ram ii czar­
ne mogłyby mieć paseczek kolorowy 
najlepiej czerwoni/ Można tu  również 
zastosować bagiet srebrny, wąsk. z 
paseczkii m barwnym, lulb bez. 

i D la drzeworytu barwnego najodpc 
wiedniejsaą będ.zie ramka drewniana 
szerokości 2 cm,, po iturowana na. ko­
lor drzewa

Podkreślić należy, że w każdym 
jednak wypadku ratmk? drewniana 
politurowana wygląda niajszlachetniej, 
lakkolwiek niekoniecznie mus: być wy7 
kananą z tego rodzaju drzew® co meb 
le pośród których będzie zawieszona.

W ub. niedzielę w Cyrlai Warszawski ni odbyt się w obecności 3.000 widzów 
ciekawy międzymiastowy mecz bokserski Warszawa —  Hamburg, zakończo­
ny wynikiem 12:4 na korzyść Polski. Na zajęciu —  u góry —- drużyna nie­
miecka (od prawej) —  Kasch, Heens, Dunzig, Bredehorn. Baumgarten, Relnn 
Na zdjęciu - -  u dołu —  zwycięska drużyna polska —  od lewej —  CzorteK, 
Kozłowski, polus, SeWeryniak, Karpiński, Ożarek, Garstecki.

 » « — » « - —

Lista bokserskich mistrzów świata
(w l) Amerykańskie! pismo fa­

chowe „The Riing“ opublikowało 
ostaitiiiio bokserską listę mistrzów  
świata.

Tak sarnio jak w tenisie, tak i Iw 
boksie, mamy corocznie t. zw. mi­
strzowską lisitę światową. Nie jest 
oma oficjalna, niie wydaje jej bo- 
wielm M iędzynarodowa Un.ja Bok­
serska, lecz podobnie jak listę te­
nisową układa fachow iec angiel­
ski Waltiis M yers, tak listę bokser 
ską ogłasza czasopism o The  
Ring“ .

1 BRADDOCK, 2. LOUIS,
3 . SCHMELING

staw ia się następująao.: 1) John 
Henry Leiwfe (m istrz1 św iata) 2. 
Bob Glin, 3, Al M ac Coy, 4 . Ro- 
sembloom, 5. Heuser.

Szczególnie interesująca jest 
klasyfikacja w ag. średniej, gdyi 
tutaj w dziedzinie) opanowanej 
niema! całkowicie przez Ameryka 
nów, jaką jest ooks, znajduje srę 
na p' er wszem, miejscu Europej­
czyk.. Jest nim miis-trz św iata Fran  
cuz M arcel Thil . Zanim idzie Fre  
ddy Steele, na trzeciem miejsai 
jest Kanadyjczyk Lou Brouillard, 

; na czwartein Franek Battaglia, na 
| piąłem Babe Risco.

W ag a  pólśrednia: Mistrz świa- 
Najwięcej interesują tu ocizyw.-' ta> Barney Ross, 2. Jimrny Mac Lar 

ścip wagi ciężkie. W  wadze cięż min, 3. Van Khve|ren, 4 . Kid Arte- 
kiej znajduje się na pieiwjszem ra.
mejscu Jimmy B-raddock. N a dru- W aga lekka: Tony Canzorenen, 
giern słynfny muizyn Joe Louis, 2. Lou Amibers, 3. Ramey, 4 Frajt 
którego, po jego zw ycięstw ach kie Klick, 5. Gustaw Huntery, 
nad Carnerą i Baerem , uważają W aga piórkow a: 1. Freddy MH- 
w szyscy za przyszłego m istrza ler, 2. M oryc Holtzer, 3 Arm st- 
świata Na trzeciem  miejscu ngu- ro rg , 4. 'óoung Caisanova, 5. Ari- 
ruje Schmelimg, na czwarłem Ford zm ondi
Smitth, na piątem W alter Neusel, i W aga kogucia: „The Rmg“
na szóstem  Bubby Baer. brat M a- > staw ia tu mistrza św iata Sangclii- 
ksa Baera. Tego ostatniego., jak , li dopiero na trzeciem  miejsce 
Carnery niema na liście, B aera Przed niim idą: Escob ar i Salica, 
niema ponieważ oświadczył, że • po niim M idget W olgast

l %
Ja k  juiż donosiliśmy/ w dniach 17,

1» b. m. na zaprosizenie warszuwsikic
go AZS baiwić będilze w stolicy d r -
żyina studontów ameiykańskioh, słud- 
ju jących w Berlinie

Studenci rozcgTf ją mecze w ko­
szykówce f,-siatkówce, W  skład uniży 
tlu amerykańskiej wchodzą: diwaj
Chińczycy — Łi-Kuo-Chen i Chenga 
Pe-Osa, oraz, Amerykanie Druis, Falk
Curtisa. Po esc han i Chrystensetn.

* *  *
\Ar dniach 21 i 22 bm z ra c ji ot­

warcia torn od bon i ze się w Hanibu- 
gu nuędżynaradowy tiamie.j hokeja lo 
dowego. W  turnieju tytm startować bę 
d/.ie reprezentacja Polski Połudmio- 

Tjej.
P o tu m ieju  drużyna polska bawić 

będize w Niemezecli do dnia '8  bm. 
na tournee.

• *  *

W dniach 14 i 15 b u . bawić bę­
dzie w Krakowie drużyna koszyikowki 
YMCA z Rygi.

Łotysze rozegrają w7 Krakowie 2 
mecze: z YM C-ą Kraków  i z reprezen 
tac ją, Krakowa.

—' Sprostowanie. Do artykułu 
uka jazdy na nartach" wkradło się kil­
ka Wędów, z których jeden, zasadni-
czy, prostujemy •

W wierszu 18-ym winno brzmieć 
— „Nie jesteśmy wybitnym typem za­
wodniczym, spróbójmj więc tworzyć 
teoretyczny podkład (wydrukowano
podział) pod wychowanie fizyczne.

więcej nie będz:e walczył. Co d c  W ag a m usza: Bemmy Lunch 
Cannery zaś, to nie uznano go za (m istrz św iata), 2, Smal Montang, 
godnego figurowania w pierwszej 3 Jackie Brrn.m, 4. Joe Mendiioła,

' szóstce. i 5. M aćce  Huguenin.
W ag a półciężka Lilsitai przeyl- ------ »«— »«------

Bokserzy warszawskiej Legji
orzegrywaią w Gdańsku

GDAnSK. W  Gdańsku wobec ty- mędzy warszawską Legją a miejscową 
siąca widzów rozegrany został w nie- Gedanj'ą. Zwyciężyła drużyna gdań- 
dzielę wieczorem mter bokserski po- i ska w stosunku 9:7.

Polscy tenisiści zaproszeni do Wrocławia
W e Wrocławiu odbyć się ma w b. ( Odpowiednie zaproszenia do Pol Zw. 

miesiącu uroczyste otwarcie nowej Tenisowego już nadeszło, 
krytej hali tenisowej. j Zarząd naszego Związku zamierza

Z okazji tej uroczystości Niemcy wysłać do Wrocławia dwuch naszych 
projektują rozegranie trójmeczu Poi- tenisistów Janowskiego i Tłoczyńskk 
ska —  Węgry —  Niemcy w dniach 14 go. 
i 15 bm. I — : : — : :—

Udział Stanów Zjednoczonych
w igrzyskach olimpijskich

N OW Y YORK. —  Amerykan- czome Igrzysk Olimpijskich w Ber 
ska Unja Lekkoatletyczna posta- linie, motywując, że —  zdanieiT. 
nowiła na swem dorocznem ze- ; ich —  ragime narodow o -  socja- 
braniu w  Nowym Yorku wziąć u- ' listyczny w  Niemczech uważa 
dział w igrzyskach olimpijskich igrzyska za doniosłą sprawę poli- 
w 1936 r. ! tyczną i liczy, że temu wpłyiwtowi

N O W Y YORK. — W  dniu 4 gru ^litycznem u megną zawodnicy 
dnia r.b_ odbyła się w Nowym Y o r ; olimpijscy.
ku konferencja, zwołana przez or- Natomiast przew odniczący Anie 
ganizację „Fair Piay ir Sport11 j rykanskiego Komitetu Ohmpijskie 
pod przev7')dnietwen g u b em ato -; g<‘ Avery B-undage nalega na
ra Pensylwanji a przy udziale m. ; wzięcie udziału w igrzyskach. U - 
in burmistrza Nowe o Yorku i t, lymuje on, że ruch anityohmpij- 
rzłonka Amtrykańsikiago Komite- { siki w Ameryce, wywołany. jesł 
łu Olimpijskiego —  Alfreda Len- przez obcych przybyszów , zamic- 
na. Wymieniani domagali się zboj- szkujących Stany Zjednoczone, 
kotowania przez Stany Z ie d n o -!

Węgierscy szermierze przegrywają 
w szabli

W niedzielę późnym wieczorem za­
kończyły się w Warszawie międzynaro­
dowe zawody szermiercze z udziałem 
najlejrszycli zawodników' Polski L, licz­
nych szermierzy węgierskich. Po oe- 
rażkach w szpadzie Węgrzy przegrali 
również i v szabli. Pierwsze miejsc* 
w turnieju zająt Dobrowolski, bijąc w 
finale Węgra Rajczy.

3) Bay (We/frv).
4) Papee (Polska)
5) Soeld (W ęgry)
6) Sobik (Polska)
7) Segda (Polska)
8) Nvcz (Polska)
9) Frydrych CPolska) 

10) Eltho (W ęgry) .
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A k a d e m i c k i
Paszporty

palestyńskie
Clemenceau powiedział kiedyś 

wi ten sposób. „Serce.. Nie wiem 
co to jest. T g nie istnieje... Takie 
sam o słowo jak cnota“ . W  życiu 
codziennem m ożna się oczywiście 
nie zgadzać z powiedzeniem „sta­
rego tygrysa' w politytce, jednak  
.uczuciem kierow ać się nie można 
i pod tym względem ten człowiek, 
tctóry ze wszystkich W ielkich te­
go św iata mógł się posaCzycif 
największą ilością w rogów  —  
miał rację. A jednak stale w prze 
mówieniach m ów cy, broniący 
praw mniejszości, uderzają właś­
nie w nutę płaczliwą i próbują 
dotrzeć do  serc słuchaczy. Roz­
dzierał czarny chałat raoin Ru- 
binsztejn, w ołając z trybuny sej­
mowej, „że bieda żydowska ro ­
śnie, a głos ich słabnie", przytonu 
zaznaczył w yraźnie: „jesteśm y w 
Poisce autochtonami i ta ziemia 
musi nas karmić narówni z inny­
mi jej m ieszkańcam i". Gdy rabin 
Rubinstein mówił o nędzy żydow­
skiej, mógł liczyć na czulszych  
słuchaczy, ale gdy zaznaczył wy 
aźnie1, że Żydzi ao  Palestyny je­

chać nie myślą, nie uradow ał ni­
kogo.

„Seice.... T o  nie is.tnieje..."
„Myśl M ocarstw ow a" w stosun 

ku do Żydów propagow ała popie­
ranie sjonizniu i, emigracji do 
„ziemi obiecanej!", w olała takie 
humanitarne załatwienie palącej 
sprawy żydowskiej, niż łudzenie 
się, że ten element się zaasemiluje 
lub bawienie się w endeckie po- 
gr omy.

Serce... ale ono nie istnieje.
Dziś wobec stanow czego wy­

stąp.em a rabina Rubinsteina, któ­
ry zdaje się chce widzieć kiedyś 
„Judeo - Polonię" mam w rażenie, 
że należy chyba dążyć do wpro­
wadzenia w życie ustawy, propo­
nowanej przez znanego powieś- 
ciupisarza W ells‘a: „dać żydom
oaszporty palestyńskie i uznawać 
:ch za cudzoziem ców ".

Projekt ten w swoim czasie zo­
stał stłumiony w zarodku tak, jak 
położono tłumik na słowa p. min. 
Becka, który w Lidze Narodów  
zaprotestował przeciwko ustawie 
mniejszościowej. Nie trzeba być 
nawet zacietrzewionym endekiem, 
który w każdym Żydzie -  geszef­
ciarzu widzi masona, by stw ier- 
dziś, że jednak w tych w szyst­
kich spraw ach olbrzymią rolę gra  
ła ekspozytura inasonerji — - Liga 
Narodów. Czechy i Francja, dwa 
kraje, w których loże rozwijają 
się najpomyślniej, nie bez przy­
czyny czują wściekłą nienawiść 
do płk. Becka i umieszczają roz­
maite poszkwile na jego osobę w 
swycn pismach, rzucają na te­
go  człowieka tak straszne podej­
rzenia, że żaden Polak nie mógł­
by ze spokojem pow tórzyć tego, 
co pisze czeski dziennik „Prito- 
mnost" n a polskiego ministra.

Zem sta za tam to wystąpienie 
w Lidze, zemsta za pakt nieagre­
sji z Niemcami: wiadro oomyj
na głowę człowieka, cc  postępo­
wał wbrew ich myśli. Nie trzeba 
być endekiem, by stwierdzić, że 
iest to zem sta m asońsko -  żydow ­
ska, nie trzeba być również ende­
kiem, by skonstatow ać, że mena- 
próżno rabin Ruoiinstein z taką 
miłością o Wilnie mówił, bo W il­
no ma nietyłko jedyne w swoum 
-odzaju ghetto na Niemieckiej, 
SzJclanej, Jatkow ej, ale ma swoją 
ukryitą masonerję, która dla tych  
którzy się u je.j żłobu w ystara  
się i o Dodwójne posadki i o sy- 
nekurkii i o wszystko czego dusza 
zapragnie i na co kryzys pozwoli.

Nie trzeba być zaczadzonym  
endekiem, by w alczyć z m asone- 
qą, i żydostwem, tylko że można 
stosow ać inne metody walki. Tłu­
czenie szyb w zbogaca tylko szklą 
my —  Żydów, a bójki uliczne stu 
denterji doprowadzają jedynie do 
zamknięcia uczelni. W  walce ż 
żydastwem należy trzyunać się ich 
własnej m etody, On,i się wszędzie 
po cichu wciskają, my im po ci­
chu będziemy w skazyw ać z galan 
terją drzwi do Palestyny. 
PaszDorty palestyńskie dla 
Żydów byłyby bardzo pomocne, 
bo Ci „autochton1' “ nie chcą swej 
przybranej ojczyzny opuszczać 
dobrowolnie. *

Zawcześnie kwiatku, za wcześniie

| Na marginesie
; Zagadnienia na czasie

Pruski uniwersytet w Królewcu o- zachodniej południowej i północnej co 
trzymał nowe dwie katedry rasy i za- w rezultacie i tak nic nie da. Czy nie 
gadnień wojskowycn. lepiej byłoby stworzyć choć jedną ka-

Pierwsza więc katedra to studja tedrę dia spraw militarnych. Byłby to 
nad rasami zestawienie, poiównarie, olbrzymi pożytek dla Narodu i Państ- 
ich rozwój historyczny, ocena ich wai wa.
tości, wyższości i znaczenie Zagadnienie zbrojeń rozwoju lotni

„Rasa to uczucie, twierdzi Musso- ctwa, marynarki, dyscypliny narodu

■  ■ ■

Na tamach „Białoruskiej Krynicy" 
ukazuje się raz na tydzień „Student.- 
kaja Trybuna", redagowana przez stu­
dentów Białorusinów. Przeglądam z 
zainteresowaniem Nr. 7 (18) „Studenc 
kiej Trybunny", drukowanej tradycyjną 
„hraidanką" Rzuca się w oczy tytuł 
artykułu A. Dasiukiewicza „Stjdeniy 
Palaal ab Biełarusach", będący rodza­
jem odpowiedzi na artykuł koł. K. Kru 
powicza p. t. „Biaioruskie absurdy", za 
mieszczony w N-rze 10-ym „Tyg. A- 
kademickiego".

„Niechaj się dowie J, K„ —  pisze 
Dasiukiewicz —  że teraz w naszych 
wioskacn aż się roi się od rozmaitych 
, olskich orgunizacyj (SMK, KMW, Fe­
deracja i wiele innych, a nawet Kra­
kusy!) i wszystkie one zaspakajają te 
„aktualne" potrzeby. Jednak korzyść 

; z nich taka, że białoruski chłop naoai 
pozostaje „w szalonej nędzy i biedziei'* 
i aby wyjść z tego położenia szuka 
prawdziwego, naturalnego, oiałorus- 
kiego kierunku, aby dążąc według 
niego osiągnąć całkowitą niezależność, 
tak ekonomiczną jak i polityczną". —  
Szcze.ość p. A. D. jest zdumiewająca, 
gdy mówi w imieniu całej inteligenc­
kiej młodzieży białoruskiej słowa, kto 
re nie powinny pozostae bez echa w 
społeczeństwie poisKiem: „cała naro­
dowo uświadomiona i trzeźwo myślą­
ca miodzież białoruska domaga się 1 
powinna się domagać autonomji dla 
swojej ojczyzny".

Mimo, ze szanuję patrjotyzm p. A. 
D„ widzę jednak, że jest nikim innym, 
jak tylko „młodym zapaleńcem", o 
których pisał w swoim czasie na ła­
mach „Tygodnia" kol. J. Piotrowski.

Z naszym Wieszczem naroaowym 
mógłbym powiedzieć Dasinkiewiczo- 
wi: „Zawcześnie, kwiatku, zawcześnie, 
—  jeszcze północ mrozem dmucha"...

Każdy bowiem „trzezwo myślący" 
czP.wick zdaje sobie sprawę, że o ile- 
ty  w takich warunkach, jakie obecnie 

i mamy, powstało państwo białoruskie, 
popadłoby ono pod wpływy ekonomi­
czne i polityczne Polski iub ZSRR‘u.

Zastanawiające są objawy „trój- 
przymierza" naszyci) mniejszości chłop­
skich, bijące z lamów „Bieł. Krynicy". 
Zbratanie „bratnich dusz" białoruskich 
i litewskich w dniu XV-o lecia istnie- 
nia Zw. Stud. Białorusinów na „wecza- 
rynie ‘ w lokalu Zw. Stud. Litwinów. 
Do kompletu brakuje jeszcze orkiestry 
ukraińskiej, którą prawdopodobnie na 
przyszły rok na tą uroczystość przywie 
zie się samolotem z Tarnojiola iub Ko-

Komunikaty
W  dniu 11-go grudnia o godz. 

19-ej odbędzie się w lokalu O rga- 
nizacji Opłatek, na Który prosimy 
członków i sympatyków

W  godzinach dyżurów od 6-ej 
do 7-ej przyjmowane są zapisy 
na drugi Kurs Kandydacki „Myśli 
M ocarstw ow ej".

iomyi. Na stronę poszły spory między 
bratem —  Litwnitm, a bratem —  Bia­
łorusinem o Wileńszczyznę, a Ukrainiec 
zapomina o przyszłej aneksji Polesia i 
Podlasia i prosi do „kozaka" „pryhożą" 
Baiorusinkę z wsi Kresowej.

My drzemy koty z endecją, z socja­
listami, —  a oni tam za naszemi ple­
cami organizują „hurtki" w wioskach 
rodznnych; mają odczyty o historjł 
i geografji ojczystej i buazą niechęć 
do Polski wśród ciemnego ludu. „Wy- 
kory stajnia kaladnyja feryi!" wola bli 
żej nieznany M. Z. z łamów „Studenc­
kiej Trybuny", —  wykorzystajmy fer- 
je Bożego Narodzenia dla celów aema- 
gogji, dla celów rozbijania wewnętrznej 
spoistości i całości Rzeczypospolitej! 
Będziemy im do głowy łopatą wkłada­
li, że etnogroiiczne białoruskie terytor 
ja od Bugu i Narwi aż po Dniepr i da­
lej na wschód!

Widziałem mapę patrjotyczno - bia­
łoruską, wyd, przez Stankiewicza, któ­
ry z uśmiechem beztroski dopuszcza

się fałszowania geografji i historji, 
kładąc tizykrolnie większemi czciott 
nami niż wyraz „Polska, wyraz „Bia­
łoruś", którego B zaczyna się o półto­
ra milimetia na prowo od punktu, oz­
naczającego Warszawę, ę autentyczne). 
Metoda mówi sama za siebie o tych, 
którzy ją stosują!

Czas nareszcie skończyć i  suosy ■ 
djowaniem i udzielaniem stypendjów i 
innych jłomocy pseudo - B-atorusinom 
i pseudo - Litwinom, rekiutującym się 
z niezamożnej młodzieży polskiej! Ko­
ła studentów mniejszościowe powięk­
sza, bowiem, dość znaczny odsetek re­
negatów - PolaKow, oczekujących wy ■ 
godnych synekui, oddawanych przez 
Państwo w poczuciu doorze spełnione­
go obowiązku opieki nad mniejszościa­
mi.

Idea narodowościowa me powinna 
pozostać czczem hasłem, szanuiemy bo 
wiem solidarną wsj>ółpracę wszystkich 
narodowości w ramach Państwa Pol­
skiego.

Andrzej Strzałkowski

Niniejszy ivamer „Tygodnia Akademic­
kiego" jest ostatni przed lerjami Bożego 
Narodzenia, następny numer ukaże się 
8-go stycznia 1936 roku. 

Wszystkim naszym czytelnikom i przy­
jaciołom oraz współpracownikom zasy­
łamy życzenie „Wesołych Śviąt \  

REDAKCJA

lini, to 99 procent pierwiastków emo­
cjonalnych".

Może tak, a  może nie —  bo gay 
7. katedry uniwersyteckiej będzie się 
siyszaio w naukowy sposób a więc 
racjonalny wyłożony pogląd na rasy, 
a zwłaszcza na aryjską w obrębie niej 
na wyższość odmiany nordyckiej, to 

J  już nie uczucie a rozsądek przemówi.
Słuchacz uKOńczy taki kurs, przej­

dzie na wszystkie regjonalne przesłan­
ki ku temu aby wysnuć wniosę) rów­
nież rzeczowy, że naród niemiecki, to 
naród wybrany.

Rasa pizestaje być uczyuciem —  a 
staje się jtewnikiem. I to co Hitiei w 
„Mein Kampf" utrzymuje o niższości 
narodów słowiańskich w zbiorowości 
aryjskiej, już nie ma być wyrazem 
zarozumiałości i outy germańskiej, to 
już jest aksjomat, warzą na zimno, 
argument bez dyskusji i wątpliwości 
- -  to pewność.

Katedra rasy w nazwie jest nawet 
skromna, w wynikach będzie olbrzy­
mia. Staje się ona ośrodkiem, Kształ- 
cenią poczucia wyższości, źródłem du­
chowej ekspansji, kuźnią zaborczości 
i imperializmu, już nie w sjjosób poli­
tyczny ale naukowy. Znak czasu!

Katedra wojskowa, to tylko aoaa- 
tek, to realna odbitka teorjr rasy.

Absolwent uniwersytetu pruskiego, 
to nie pacyfista to świauomy celów a 
znawca środków obywatel niemiecki. 
U nas w Polsce zagadnienie rasy na 
Uniwersytecie ma wszystkie cechy 
absurdu, może to i siuszne, a może 
nie, ąuestio tactL

■Ale zagadnienie wojskowości to 
już rzecz pierwszorzędnej wagi —  a 
jedna) niedoceniana jest w naszem 
szkolnictwie. Niby dla czego? Czyżby 
Niemcom więcej groziło niebezpieczeń 
stwo, niz powiedzmy nam Polakom?

Jeżeli się tworzy nowe uniwersy­
tety i różne szkoły jHilityczne, choć < 
tych jest zdaje się poudosiatKiem i 
zamiast badania Europy Wschodniej 

m  Him^nKIBIHlByM Łł-BftriMBM-ngjBi

Myśl Mocarstwowa
głosi solidarność młodych

O s ta tn i a k t  fp a g e d ji

— >«— »«—
• • •

(„'Komitet Gospodarczy VI iPowsz. 
Zjazdu Hisi. Pol. w Wilnie na posie­
dzeniu likwidacyjnem w dn.u 12. XI 
1935 r. uchwalił wyrazie najgorętsze 
podziękowanie wszystkim PP. Słucha 
czkom i Słuchaczom, względnie Ab­
solwentkom i Absolwentom U. S. B., 
którzy pośpieszyli Komitetowi ze swą 

ofiarną i bezinteresowną współpracą 
przv organizowaniu VI Powsz. Zjazdu 
Hist. Pol. na terenie Wilna

Ponieważ strona organizacyjna tej 
współpracy spoczywała w rękach Pa ■ 
na Prezesa Koła, wobec rego Komitet 
prosi uprzejmie Zarząd Koła o zako­
munikowanie treści niniejszego pisma 

] wszystkim współpracownikom 
zrzeszonym w Kole Historyków jak 
i poza Kołem pozostających .

Łączymy wyrazy prawdziwego
poważania

Przewodniczący Komitetu 
E. Enrenkruitz

Za Zarzad

S. 1 arnowski prezes 
M. Gławdanówna, sekretarz.

Choc,aż serce nie istnieje w po­
lityce, istnieje rozum i tein dyktu­
je laką właśnie metodę walki, 
zdaje się, że dobrą chociażby i z 
tego względu, że ona się Żydom  
nie podoba, a przecież musieliby 
tej metodzie przyklasnąć, bo ona 
propaguje sjonizm ..

„Respice finem"...

A. Poklewska - Koziełł.

Na ławach sądu w W arszaw ie, 
rozgryw a się jeden z aktów wrei 
kiej tragedji narodu ukraińskiego, 
akt może już ostatni. Dojrzewa 
zarówno wśród sjiołeczeństwa poi 
skiego jak i ukraińskiego myśl 
stworzenia nowych warunków  
!v\(sipołżycia obu narodowości, bli- 
-skiem już jest to, o coi zawsze wal 
czyła Myśl M ocarstw ow a.. Oto 
narna posiedzeniu sejmowem  
p. v-m arszałek Mudryj w swem 
przemówieniu wyraził myśl, że 
tylko w oipanciiu o- silną, o zna­
czeniu światowe/m Polskę, oprzeić 
się może naród ukraiński. Kształ­
tow ać się może myśl ukiaińska, 
myśl polityczna, zrealizowane mo­
gą być marzenia ukiamskie o 
wolnem, niepodległem państwie. 
Dalej p. Mudryj mówił o potrze­
bie autononijf dla Ukraińców. 
O stworzeniu Uniwersytetu, podnie 
sieniu gospodarczem  ziem płd.- 
wschodnich, słowem to, o czem

myśmy zawsze mówili. W śród  
społeczeństwa polskiego rodzi 
się zrozumienie zagadnienia ukra­
ińskiego, dochodzimy do wniosku, 
że klucz do sytuacji na wschodzie 
mamy w naszych rękach. Zwykły 
straszak o utracie województw po 
‘udniowych, wydaje mi się o tyle 
nieuzasadniony, że punkt ciężkości 

| przyszłego państwa ukraińskiego 
i leży .znacznie dalej, na płd.-w scho  

dzie, ziemie w chodzące w skład 
Rzeczypospolitej Polskiej żadnego 
większego znaczenia dla przyszłe 
go państw a nie miałyby, zresztą 
Ukraina nigdyby sobie nie pozwo 
liła na luksus utrzymywania w ro­
gich stosunków z dwom a państ­
wami.

Dziś, gdy rząd obecny zwrócił 
się frontem ku wschodowi, kwestja 
w ydobycia sił ukrytych w na-ro- 

! dzie ukraińskim, i w ciągnięcia ich 
' do pracy dla państw a polskiego, 
jak i narodu ukraińskiego jest zbyt

aktualna, ażeby nie poddać rewi­
zji dotychczasow ych naszycn po­
glądów.

Zasługą Bism arcka było zjedno 
czernie Niemiec, błędem Napoleo­
na III, że do teigo dopuścił, a re­
zultat był wiadomy —  Sedan. Je ­
żeli chcemy by Polska była na­
prawdę m ocarstw em , to na wscho 
dzie musi być więcej państw, n.ż 
jedno. Przypomniał;1 mi się pewna 
scenka sienkiewiczowska. Gdy 
husarja polska uderzała na w ata- j 
hy pohańców, kozacy rzuceni, w 
orbitę polityki' tureckiej zwracali 
się do swego atam ana z okrzy­
kiem: „B at ku puskaj z Lachami 
pojniraty". Dziś byłby może wła­
ściwszy inny okrzyk: „Chcem y żyć 
z Ukraińcam i". Chcemy, by od 
m orza do m orza bylibyśmy My i 
Oni, i więcej nikt.

Józef Hoiman

K— »*-

j'ego organizacji, poprzedzone rozwo­
jem historycznym, techniki wojennej’, 
więcej młodzież aKaderrucką zajmą i 
owocniej niż badanie teoretyczne ze 
wszelkiemi szczegółami, o ziemiach 
północno - wschodnich o ich mieszkań 
cacń przedhistorycznych a potem hi­
storycznych obyczajach i 7wj czajach. 
Komu to się zda i na co?

W  Poisce jeanas niestety, pacyfizm 
i materjalizm robią swoje. Pacyfizm to 
nasza choroba w tern to już jest tra­
dycja, te historyczne klojroty naszych 
wszystkich dzielniejszych królów, te 
różne nieaociągnienia mimarne w orga 
nizacji i poczynaniach. —  Wszystko 
to jesszcze dziś w zmienionej i przeo­
brażonej furmk. —  ale swój oddźwięk 
ma.

Maurycy Mochnacki, juz w jzowsta- 
ruu lisiopadowem, tal: pisał. Dla prze­
strogi na przyszłość, aia odniesienia 

korzyści z tylu smutnych doświud 
czeń. Położmy teay zasadę, starajmy 
się ugruntować w przekonaniu narodu, 
tę opinję, ze u nas w wojnie więcej 
trzeba liczyc na ruch mas na działanie. 
całego ludu, niżeli na wojsko reguła, 
ne, które jest jego tylko drobną cząst­
ką....

i Marszałek Piłsudski w wielu miej­
scach wspomina także o tym niezrozu­
mieniu naszego narodu dla zagadnień 
wojennycn zwłaszcza, o tern odgrodze­
niu jakie istnieje między a/mją czynną 
a społeczeństwem.

Młodzież akademicka o tern myśli, 
ale nieśmiaio w spomina nie wypowia 
da się, może to jest złączone ? ogoiną 
strukturą naszych wyższych szkół, któ­
re coraz bardziej pr~,pominają gimna. 
zja.

A więc ten sam sjtosób nauczania 
i podejścia do młodzieży, jako do nie 
dojrzałej, młouej i nie wyrobionej, któ­
rej nic nie wolno nawet samcazieinie 
myśleć

Oa gimnazistów tern si$ różnimy, 
że wolno nam chodzić do kina, —  pić 
wódkę grać w karty i kochać. Jeśli kto 
da zastrzeżenie, że to sztubacy już da­
wno uprawiają, w takim razie niech 
sobie zaoa trud i znajdzie różnicę.

A tymczasem czas płynie i w tem­
pie zwiększonem „bo idą czasy, któ­
rych znamieniem będzie wyścig, kto 
jx>zostanie w tyle ten odpadł, tak jak 
jest z jednostką, tak pędzie z narodem.

E. SiJorkiewicz

Od Redakcji.
Zaznaczam y Faz jeszcze, że kie 

runek ^Tygodnia Akademickiego" 
nie m a n.* w spólnego ze „Sło­
w em " i jest organem „Myśli Mo­
carstw ow ej". Za treść artykułów  
odpowiada tylko redaktot „T yg. 
AUad.“

Redakcja zaznacza raz jeszcze, 
że nie umieszcza żadnych artyku­
łów, niepodpisanych pełnem naz­
wiskiem i adresem, które zostaną 
przysłane nam przez członków  
.,-jMyśli M ocarstw ow ej".

Solidarność młodych
to solidarność przyszłej 

Polski

Jak to jest  naprawdę
Przyjemnie byto poczytać artykuły | w prasie a wiemy, że tego u nas 

dyskusyjne Pruszyńskiego i W asiutjń niema. Natomiast widzimy okropną
skiego w ostatnich numerach „Prosto 
z mostu". To nie to co starzy, zaraz

niedoiężność i dorywczą łataninę bud­
żetu. Ot taki sobie litewski upór. No

biotem muszą się obrzucać. My mło- i kto przetrzyma? Kryzys czy my? — 
dzi bardzo prędko możemy doiść a o . Sport pasjonujący wszystkich. Ouz.s 
zgody i ładu o ile nauralnie nie kie- i niegdzie już się odzywają glosy, że 
ruje nami ręką starszych program gospodarczy, zdrowy i reai-

Niby rozmawiamy o jednej rzeczy ny dopiero my stworzymy. Tak zaczy 
rle w rzeczywistości wydaje się że na mówić starsze społeczeństwo. Pizy 
przemawiamy do siebie nawet w ob-j pominą mi się łacińskie przysłowie, — 
cym języku. sens jest taki: niech szewc

Nie chcę tu wymieniać tych c/y j pilnuje butów a nie bierze się 
innych różnic albo doszukiwać się po- j do tego na czem się nie 
wodów. bo to niejednokrotnie juz zna. Jako echo głosów na sprawę zbyt

rany często strzygą więc jesteśmy do .jeg o  własnym domu wypilować kawał 
nich poaoon, Z tym cukrem to cny- sufitu czy ściany? I tak niema czego 
tra sprawa. Zdążył potanieć 6 grud-1 narzekać. Na świecie niema drugiego 
r.ia, *o  jest wtedy, kiedy wszyscy za- kraju jak PolsKa, gazie mniejszość, 
opatrzyli się w ten artykuł pierwszej mają lepiej a większość gorzej My 
potrzeby sprzedawany na wagę złota, j wiemy, że te ruchy odśrodkowe popie 
to samo z węglem i nattą. Sklepikarze rają nasi wrogowie. Czy Białorusini

w.edzą ile ich działaczy w P olsze wj 
zostało naszpikowanych kulami? A iie 
metrów kubicznych drzewa ścięli róż­
ni p. Ostrowscy na Sołowkach? A ile 
ziemi wydobyli przy kopaniu kanału 
do morza B.ałegc? Ptoszę porównać.

było. Jedna rzecz jest pewna: miodzież 
jest całkowicie na uboczu, bardzo ma­
ło ludzi ze starszego pokolenia okazu 
je je j życzliwość. Przeważająca więk-

wygórowanego czesnego pojawiło się 
pewne udogodnienie w opłatach uni­
wersyteckich i to nas naprawdę ucie- 

, szyto No i pozatem my studenci liczy-
szość np. nie uważa, że jest nędza my na pożyczki i zapomogi. Wpraw- 
wśród młodych. Za naszych czasów j dzie lepiej byłoby za te parę złotych 
mówili przed wojną byto gorzej a ia- dać swoją Drace ale co zrobić. Tylko, 
koś wytrzymaliśmy, i prawie w tej że pożyczek nikt nie będzie mógł spta- [ 
cli wili gdy usłyszę siowo kryzys zaraz cic a zapomoga to dla ambitniejszych 
replikują: Oho! jirzedwojenne czasy i wrażliwszych jakoś niebardzo dob- 
to byio życie! Czyż my młodzi może- rze brzmi 
my zrozumieć postępowanie m.niot- * *  *
rów, ludzi starszych i poważnych, te Pojedynczo umiemy krzyczeć wca- 
okólniki to, zwykle tricki taktyczne, j le nieźle. Ale jeżeli chodzi o opinję 

Na przyszłość chcemy mieć od nich publiczną, taka u nas nie istnieje. — 
mniej słów i obietnic Albo „polityka Wprawdzie Wasiutyński mówi że ist-
go>piwlarcza-‘f i t,program gospodar­
czy"? (specjalnie piszę w cudzysło­
w ie!). Tak" się temi zwrotami szafuje

nieje w Polsce psychologja kupy 
ławą panowie bracia! Ale pędzimy 
jak barany gdzie nie trzeba. A, że ba-

piszczą, że mają duże zapasy a cze­
mu to jak coś podrożeje to w jeden 
dzień i odrazu. Delikatnie mówiąc ja ­
kaś siła nas oszwaoiła i to wcale nie­
źle. A my olbrzymia ilość ludzi?

Przecież tc my możemy dyktować _ . .
warunki. Na przeem.eściach żydy c u - ' A my możemy panom Dasiukiewiczom 
kier sprzedają ozaryir. ludziom drożej powiedzieć jedno: Nie oddamy ani 
bo mówią- „Pan starosta taki cennik metra ziemi, która jst przesycona 
ustalił!" Rotszyldy, Meńony i inni cha kl-wią polskiego żołnierza i potem pol- 
łaciarze zaczynają robić karjerę od skiego robotnika. Nie oadamy ziemi 
paru groszy. A my Polacy? My zaczy- na której wszystko my zbudowaliśmy, 
liamy od „białych kruków". j nakładem olbrzymich kosziów przez

# m wiele lat. Choćby tam był tylko jeden
Polak!

W „Białoruskiej Krynicy" z dnia 1 , 
grudnia 1935 r. niejaki p. A. Dasiukie-‘ My nie jestesmy pacyfistami. T a. 
wicz odpowiada niejakiemu p. Piatrau Kich jak kol. E. Sidorkiewicz jest wię- 
skiemu —  gdyby nie cytowane moje eej i ci zawsze będą zwracać oczy na 
słowa nigdybym się nie domyślił, że Śląsk opolski, Śląsk cieszyński, Ma- 
Piatrouski i Piotrowski to jedna oso- zowsze pruskie i tyle innych ziem 
ba. Ale to mniejsza. Białorusini znów znajdujących się niestety obok Rzeczy 
swoje. I jeszcze się dziwią, że władze pospolitej!
nasze utrudniają pracę różnym związ- J. Piotrowski
kom białoruskim czy ukraińskim. Cie-i  ______
kawym, cohy p. Dasiukiewicz zrobił, ~ ~
gdyby np. p. Piotrowski zechciał w ' RedaJcror Jadw iga Poklewska-Koeaełł
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s S Ł O W O Środa. 11 grudnia 1935 r.

F A Ostitale*
da'

M A N E W R Y  
J A I Ł O S N

W 'njs'.ępttvffl prograule: N ijfiaoinD jiiy film taałtj czarodziejki ekranu

Shiriey Tempie , „flasze Słoneczko''

.k e w j  a  1 p -4 ~ "  ?55? ';.  >. .O n i  z a ia ia i j '
Zetpół i i  -  u-czny sUuawlą. Balia Kelika. . .ejmiwna, Szcza^ińika, < drzeja- 
kówna, GtEczyóska, Piacińik , ^oj^yskł Zaytud*, Jmowskl, Jankowski, Oaltow 
.kl Borikl. Jakiztif, R ojły.kl, plater. U dtl.ł bierze pr»pag.ndawy zespó' t<5 
ralskl (nowy program) W ijlk a H arnasia-Podhalaftskiego. Stryk Oadn^, 
Michał P.ksz i Józef Galica, ‘IMONS: w przyszłym, prjgramle wystąp 4, Liii 
Rostańska i Zbigniew Opol ki. Codziennie 2 przcd«tfwleuii:'6.30 1 9.15 ™. 

W niedzielą i lwięta 3 przedatawiesia 4.15 6,45 i 9 15.

ThlbaudJEDYNY KONCEPT MISTRZOWSKI da. '4  b.
« AL. KONSERW/ TO JM (t . K r i .s u  1)

Najwiękazy francuski skrzypak-wlrtnoz, 
twistowe] iłtw y artysta J  A C Q U E S

W revelsry]nyji programie stwory Vitalisa, Mozarta, Francka, Szymanorskle 
g*, Dębni 'ega Albenizi, De Falla. Przy fortep, Tasso lanopanla. Bilety do 
nabycia w skl msz, .Filharwoaja* (Wielki 8). Koncert nie bądzie powtórzony

Przez radjonje nadawany

CASIMO Potężny fascynujący film o oryginalni!) 
koncepcji

B U R Z A  n a d  A n d a m i
ta  tle M l i i )  w tu l p u y ii lt i  w c iiy  l o i i iu t - t a z n t l .

W roi. g ł. JACK HOLT o ra:, arodziw y AhtCNlO MORENO
i żywiołowa. Hiszpanka MOn* BARBIE 

A rtyfjlm , który przew yższa n ajśn ielsze  przewidywania pacyfistów
na ekranie.

| E m o c I a 1 | B r a w u r a 1 | £ o h a t a r s t w o ! |

| N *  p I ę c 1 ■! | | E r o t y z a t | | Wspaniała zdjęci ! |
Nad program : D odatki i ak tu a lji

Nowy minister oświaty UTONĄŁ W JE Z IO R Z E

M ijają „WESOŁY MURZYN" jjflwjHąmj
J n t r 11 12 gritdaia o. r. inauguracyjne otwarcie nowego teatru rewjawoga.

SSEK/ZS .11101 M E  tHEM'
Udział przyjm ij, na] ybltmejs f siły artystyczne scen warsziwiklcb. KierownJ 
srlyst, liter. REF-kErf znany amor i kompozytor Codziennie 2 przedstawienia 

o 6.30 i 9 wlecz. W niedziel i święta 3 przedstaw, o g. 4, C 30 i 9 wiecz. 
Ceny miejsc kryzysowe BALr ON 25 gr. PARTER od 54 gi. Szczegóły w af<- 

s acb I progracscb. Kasa czynna od godz. 11 rano baz przerwy,

HEtjos 1 fonii! oiijiiió ooiBijnop mmi u liiii  
£i S A M  B O  (W cleniu Abisynii)

wg. głośne] powieści mUirza se: sacjl rOGACA WAz.L«4CE'a.
W roli tytai. znakomity śpieirak PAUL ROBESON. netys. Aleksander Karda.

J a j  program: Atrakcje.

ŚW IĘCIA N Y. W incenty Bedhnńs 
y,e wsi S :akim y gminy podbtodzkiej, j 
w racając z lasu chciał skrócie so lie  
drogę i yoszedł przez jezioro Ocimiec. 
Lod się załamał i Bodunis utonął, 
Zwłoki wydobyto.

C t E Ł S f t  w m u r  w s k a

Z dnia 10 grudnia 1935 r.
DEW IZY: 

j B tlg ja  89,50 -  89,68 —  98,3/. 
Berlin 213,45 —  213,98 — 212,92.

EKSPORT W YROBÓW  RZEMIEŚL­
NICZYCH.

WILNO. Izba Rzemieślnicza pozo­
staje w stałym kontakcie z zagranicą, 
dążąc do wzmożenia eksportu wyro­
bów wileńskich do krajów obcych. Mo­
żliwości eksportowe wzmogą się jesz­
cze bardziej, gdy nastąp, ulepszenie 
warsztatów pracujących na wywóz.

L o k a l
yyyyyfyyyyffyyałTw yfyyrrsyśTfyaTay*

Do wynajęcia mieszkanie 3
pokojow e w pobliżu Sądu z 
w ygodam i, ciepłe, słoneczne, 
świeżo odrem ontow ane, T aita- 
ki ?9 (ió g  Ciasnej) o warunkach  
tam ie  m< 4 , lub. teł. 3 -52 .

Do wynajęcia cd  1-go stycznia 
mieszkanie 6 cio pokojowe z w szei- 
kiemi wygodam i ciepłe, suche i 
słoneczne, ul. Dąbiowskiego 7 .

Amsterdam 359,40 —  360,12 —  358,68. ' EKSPORT TRZODY DO NIEMIEC.

P. Prezydent Rzp'itej mianował w ub. tyg. prof. politechniki warszawsk. W ojciecha Świętosławskiego ministrem wy 
znań religijnych i oświecenia publicznego. Równocześnie odbyło się na Zamku zaprzysiężenie nowego ministra. Od 
lewej- P Prezydent Rzplitej, premier Kosciaikowski i nowy minister oświaty prof. Świętosławski

Grupa rhłopców amerykańskich nie mogących sobie pozwolić na nabycie 
karty wstępu na mecz piłki nożnej daje sobie radę jak może, by śledzić emo­

cjonującą rozrywkę.

Notatki radjowe
Kazania przez radjo

W okresie od dnia 15 grudnia 19. 5 Klepacz. 1. 1. 36 r. Na uroczystość No- 
r do dnia 15 stycznia 1936 roku wy- wego Roku —  Kazanie p. t „Dosiego 
głoszone zostaną przez radjo w dni roku na drogach Chrystusowych", wy. 
świąteczne następuiace kazania: 15. głosi w Poznaniu ks. rektor Nikodem
12 —  Kazanie Adwentowe „W blas- Cieszyński 4 / 1 .  — Kazanie Ostrobram 
kach powstającej zorzy" wygi ks. pra- skie „Matko Najczystsza", wygł. w Po-

Kopenhaga 116,95 —  117,24 — 116,66. 
Londyn 26,18 —  25,00 —  26,11.
Nowy Jork —  i.ie notowany. 1 

i Nowy Jork kabel 5,31 1/8 —  5,32 3/8 
‘i —  5,29 7/8.

Oslo 131,40 —  131,73 —  131,07.
Paryż 35,01 —  35,08 —  34,94.
Praga 31,97 —  22,01 —  21,93.
Zurych 172,05 —  173,39 —  171,71. 

Tendencja nieiednolita 
AKCJE:

Bank Polski 95,75.
W aisz. cukier 33,50,
Lilpop 7,00.
Ostrowiec 19,25. »•
Starachowice 31,50.

Tendencja utrzymana.
PAPIERY PROCENTOWE: 

Budowlana 40,00.
5% konw. 63,75 —  63,50 — 63,75.
5%  kolejowa 56,50.
6% doi. 79,25
Premjowa dolarowa 52,80 —  52,75 
Stabilizacyjna 63,13 —  63,(X) —  64,00

—  63,88 dwa ostatnie drobne.
4 lĄ%  ziemskie 44,75 —  45,00.
5% Warszawy za 1936 r. 53,00 —  

52,75 —  53,25 —  53,50, kurs ost. ‘ 
drobny.

6% obi. Warsz. 8 i 9 em. 56,50.
Tendencja dla pożyczek przeważnie 

słabsza, dla hstów niejednolita.
 » « — »<'-----

ł
URZĘDOWA CEDUŁA 

GIEŁDY ZBOŻOWO TOWAROWEJ 
I LN1ARSKIFJ W WILNIE.

i
Dnia 10 grudnia 1935 r.

W złotych.
CENY TRANZAKCYJNE: ,

Mąka pszenna gat. 1 - C —  29,75.
Mąka pszenna gat. II - E —  25,75.
Mąka żytnia do 45% —  22,50 —  23,00 
Mąka żytnia do 55% —  20.00 —  20,50. 
Siemię lniane b. 90%  f-co wagon sta­

cja załadowania —  30,50.
CENY ORJENTACYJNE:

Żyto I standart 700 g/l —
13,75.

Żyto II standart 670 g/l —
13,00.

Pszenica 1 standart 730 g/l —  18,25
—  19,00.

Pszenica II standart 710 g/l — 18,00

GŁĘBOKIE. Na -terenie pow. azi- 
śnieńskifcgo rozpocznie się z dniem 20 
bm zakup trzody chlewnej na eksport 
do Niemiec. Świnie będą nabywane 
przez Zw. Eksfiorterow Bexonu i Arty- 
kułów Zwierzęcych bezpośrednio od 
producentów na specjalnych spęuach, 
zwoływanych przez OTO, i KR. Zakup 
będzie dokonywany w Każdy piątek. 
Cena ma być płacona producentom za 
kg. zvwei wagi oa gr. 70 ao 90 bez 
żadnych potrąceń.

WILNO
Środa, dnia 11 grudnia 1935 r.

6.30 Pieśń 6.33 Pobudka do gim-j 
nasryki. 6.34 Gimnastyka. 6.50 Muzy­
ka poranna (płyty). 7.20 Dziennik po 
ranny. 7 50 Program dzienny. 7 55 
Giełda rolnicza. 8.00 Audycja dla 
szkół. 11.57 Czas. 12.00 Hejnał.
12.03 Dziennik połudnowy 12.15 —
Znaczenie odżywcze jarzyn i owoców
12.30 Muzyka klasyczna (płyty) 13.25 
Chwilka gospodarstwa domowego —
13.30 Muzyka popularna (płyty) 15.15 
Codzienny odcinek powieściowy —
15.25 Życie kulturalne miasta i pro­
wincji. 15.30 Utwory na skrzypce 
w wyk. Teodora Kleinmanna 16 >X5 
Audycja dla dzieci starszych. 16.20 
Pieśni hebrajskie w wyk M Rotha.
16.45 Rozmowa muzyka ze słuchaczem 
Radja. 17.00 Dyskutujemy 17.20

i Koncert 17.50 Świat się śmieje. 18.00 
Odgłosy Abisynji (płyty) 18.30 Pro- 

, gram na czwartek 18.40 Recital śpie 
i waczy Elny Gistedr. Przy fort. Euge- 

nja Soiomonówna.
19.00 Zima vr kurniku odczyt wygi 
inz Irena Niewodniczańska. 19.10

Skrzynka ogólna. 19 20 Chwilka spo Owies 1 'standart 480 g/l —  13,75 —

- ■ i

13,25 —

12,75

. „  pani, W 6W
m u snęła

P * oószkiem , ^ U r -
r ł  9  a  nu ^ .d o cz u Ł

ł? _  s ,jbtelnego  q r . d

pU  ' izObY z ce|porz«tdzon

W \ ibiote j*,d' d \ iw y .
e S Z r 2 y l e g a ,

W\i 
U-d o b r z e

o r z Y  
| w i e  *  °

Pokój z wygodam i i uźywalnoś 
cią telefonu,, do w ynajęcia dia 
sam otnego, Antokol 50  m. 2 .

P O S Z U K U JE  się m ieszkenia 2-po  
kojow ego z kuchu ą. Oferty pod 
.C z y s to ś ć *  do Adm

l i i i  w *
K A U C JĘ  złożę za posadę woź- 
n t^ o  w instytucji pryw atnej. Ł a ­
skawe oferty dla „D. G *. do Adm.

Młody człowiek pragnie GiriT- 
m ać jakąó ąd i pracę, którahy dała
mu m ożność dokończenia stndjów. 
Referencje poważne. Łaskaw e o fer­
ty  aierow ać do Redakcji .Słow a*  
pod .S tu d ja* .

Młoda, inteligentna wycnowaw- 
erym  poszukuje posady do d zie­
c i  M oże na pizy chodzącą. Świa­
dectw a i referencje poważne. - Ul. 
Jagiellońska 2 —  5 , R tstaaracja  
M azowiecka od 5 — 7 g.

SfOSTRA PIELĘG N IA R K A  raty
n o r  ana przyjm uje dyżury do cho 
rych. Zastrzyki, m asaż, bańki. 
M iejscow ość obojętna. M. Witno, 
■1. Kalwaryjska Nr. <2 m, 2 . Kre- 
□iowa

Poszukuję posady poaiadam
kwaiif'kaoie Oucnaiterki i pielęg­
niarki. E jm utis, M etropolitalni 3 
m, 8, ta n ż e  przyjm aje się rob o­
ty , w chodzące w zakres artystycz  
nego hafciarstw a

B. OFICER, przedsiębiorczy po­
dejmie się administrowania domem  
wzamian za mieszkanie. Łaskaw e  
oferty pod .Z am ian a* do A dm ,

w r a c a i Q c c e t  * eCU|M- , KJ
i t  i p o  W a b .  |

lat Tadeusz Jachimowski. 22 12. —
Kazanie Adwentowe „W blaskach po­
wstającej zorzy"* wygi. ks. • prałat dr. 
Tadeusz JachimowsKi, (II kazanie z

znaniu ks. kapelan Dymarski. 5. 1. — 
Kazanie „(J progu zbawienia" w Po­
znaniu wygł. ks. prałat Stanisław Li- 
soń. 6. 1. Na uroczystość Trzech Króli

cyklu). 25 12. Na uroczystość Bożego —  Kazanie „Za przewodem gwiazdy 
Narodzenia — '„Z  pasterzami u żłóbka betleemskiej", wygi w Poznaniu ks, 
Betleemskiego", wygł, z Poznania ks, dr. Kiciński. 12. 1. Kazanie p. t. „U 
-ed. dr. Kazimierz Kowalski. 26 12. źródeł odrodzenia społecznego", wygł.
Na uroczystość św Szczepana —■, w Krakowie ks. prof. Henryk W e-
„Duch ci jest, który ożywia .“   w y - ' ryński,
głosi w Warszawie ks. prof Micha! — : :— ::—

CO ZROBIĆ NA GWIAZDKĘ

radzi Majsterklepka z lepigliną
W domach poczyna już panować mysłu. Komu pomysłów zabraknie, a

JI - a _____— lll-T -to * I-A _ _ f _ _ • łi * *  ■ ' . • _

I łeczna. 19.25 Koncert reklamowy. — 
19,35 Wil. wiad sportowe. 19.40
Wiadomości sportowe ogólnopolskie. 
19.5u Pogadanka aktualna. 20.00
Audycja muzyczna 20 45 1 Dziennik 
wieczorny. 20.55 Obrazki z Polski 
współczesnej. 21.00 XV-ta audycja z 
cyklu „Twórczość Fryderyka Chopi­
na". 21.35 Wspomnienia Reymonta. 
21.50 Dlaczego kupiec powinien na­
leżeć do org. zawodowej. 22.00 Kon­
cert. 22.30 Muzyka taneczna. 23.00 Kom 
meteor.

WAJLSZA WA  
CZWARTEK DN. 12-XII

6,30 Audycja poranna. 12.03 
Dziennik południowy. 12.15 Poranek 
muzyczny dla -młodzieży szkół powsze 
ehnych. 13,00 Zespół g itar hawajskich 
Ławrusiewicza. 13.25 Chwilka gosipo-

—  18,25. I
Jęczmień I standart 650 g/l (kaszany) !     W

■ 13,00 -  13,50. i |  .  -
Jęczmień II standart 620 g/l (kaszany) |E I M #

-  12,50 -  13,00. \m  p o m y ś l e ć .

o g ł o s z e n i a c h

PO SZU K U JE jałaejkolwiei. r m  n ic  
dzieniec lut 18 zdolny, uczciwy 1 p r  
cowity, UL WiłkumienłkŁ 117 m. L

PRACZKA poszukuje pracy. Pofciadi 
poważne referencje. O fertr do 
straćjp.  „Słowa1 sub „praczK** .

14,25.
Owies 11 standart 450 g/l —  12,00 — 

13,00.

1'rzedświąteczne ożyw ienie. Już za nie­
spełna dwa tygodnie Boże Narodzenie, 
gwiazdka. . trzeba pomyśleć o choince, 
przygotować ozdoby, świecidełka, u- 
pominki. Tak trudno samemu coś wy­
myślić, aby to było i ładne i możliw-e 
do wykonania. Naturalnie wszystko

.musi być własnej roboty, własnego po-^bienia prezentów gwiazdkowych

Towarzystwo śpiewacze „f, owszem
WESOŁA AUDYCJA RADJOWA.

Audycja Towarzystwo śp.ewacze glarze, których połączył kult śpiewu, a

kto chciałby je  jeszcze wzbogacić, nie- darsrwa. domowego. 15.30 Muzyka

i m

chaj posłucha przez radio dnia 11. 12
0 gudz. 16,00 rozmowy Majsterklepki 
z Lepigliną, którzy uważając tak, jak
1 mali raajosluchacze, iż najwyższy 
czas pomyśleć o choince, podadzą wie­
le projektów ozdobienia choinki i zro-

.11

16.15 Zespół Henryka Golda. 16.45 
Uała Polska śpiewa. 17.00 „.Tak wueś 
żywi m ia s to " : „R y b y " — reportaż.
17.15 j j  Siei skie n a s tro je "  —  koncert, 
17.50 Książka i wiedz-a. 18,00 Muzyka 
francuska. 18.45 Muzyka, 19.00 W iej

Sztubacka z papie- 
rbsikiem...

Aczkolwiek cukiernie t restauracje gl 
nie należą do lokali, które zaleca się M 
odwiedzać bez rodziców lub starszych. M 
młodzieży szkolnej, niedawno można j p  
było obserwować w jednej z większych 
cukierni Wilna taki oto obrazek;

Do cukierni w godzinach popołud­
niowych wkracza młoda pareczka. sztu­
backa...

„On" lat 18 „w cywilu" (nienagan­
ny ciemny kostjum), „ona" —  ló-lat- 
ka w bereciku szkolnym

Nim młody Casanowa fundował 
bohdance kawę i ciastka, oraz bawił 
ją  wyszukanym dyskursem —  można 
byfo wytrzymać, gdy jednak na stół 
wychynęła masywna papierośnica i me 
tylko młodociany Walentino, lecz i 
smarkula - dama serca poczęła także 
ćmić papierosa --jyna oczach' u darty

Świątecznych
OgloaieBia do , SŁOWA* i imuycn 

pism —  przyjmuje 
na bardzo dogodnych w arun 

kach

Biuro Ogłoszeń
Stefana Grabowskiego \
w  W ilnia, Garbarska 1, tal. 8Z 1

iiiii.iJiiitiiniiiiiiiii..inn„„iiiiiinnmuiniim"llllllli; hiiIi. WJIIIIIIIII

Kupns i sprz«to2

ski naiuezyciel dożywia dzieci —  po- - słych i nie pofatygowawszy się nawet

fT łe » r*ffreff> rr»> »ae,l ,"ra rrrrr  t w

G A BIN ETO W A  v aszy c.ii aoźna  
do sprzedania niedrogo, Kurland- 
ska 12  m . l v R o s e . ____________

K U PIĘ działkę w okolicy T ryno- 
p ola . Oferty składać do 1 dm. 
pod ,B ,  T .“.

BREMA pełne wydanie knp:e oka­
zyjnie, Łaskaw e zgłoszenia pod 
„P om oc* d c Adm.

„I owszem", nadana po raz pierwszy 
ze Lwowa przed kilku tygodniami, od­
niosła duży sukces. W obec tego człon­
kowie „Towarzystwa1" znane osobisto­
ści małego miasteczka, piwosze i kre-

rozłączają ambicje artystyczne, przed­
stawią się radiosłuchaczom raz jesz­
cze dnia U. 12 o godz 20,00 we 
środę.

gadanka 19.35 Wiadomości sportowe, zdjąć z głowy bere,.ku ze znaczkięm
19.50 Pogadanka aktualna. 20,00 Au i s/ko,n3 m —  |° i uż hyło trochę zaw e- p s a  n jy {|  {UfKiCtO  młodffkO bez 
m e ja  ku wci Mamwtłka. 20.45 D zie ..; |?’ T ' et Jak nanasze Powojenne-  
nik wieczorny. 20.55 Obrona p t-ze-'0 ’^ ,  dziwlliśm się zeto 
eiwlotmczo - gazowa** —  pogadanka.1

sarkaniu

i tresu ry  kupię. O ferty  pod „S ezon *  
Jo  Adm,

21.00 Słuchowisko 
wa pom oev". 21.30 Nasize pieśni śpie 
wa Irena Gadejska. 2155  Koncert 
seyimfomezny. 22,45 Muzyka taneczna.

• obecnyclt przy tern starszych przy >n- ] 
TTouitons\il!e wz., nyCh stolikach: „Proszę pana, czy oanpan

widział coś podobnego1 Gdyby tak za 
moich czasów i t. d "

Wincuk Markotny.

BUDOWLANE przy ul. Por
towej 24 i Górze Be iffaiow -5 do uprze 

' dania. Informacje —  św . żacka 9-1, 
tel. 13 —  11.

MŁODA OSOEA poszukuje prasy u -  
relaryjuej, piszę lu. ntaBsynu po- 
riadam piaktrkę w L iu r.li  wojski 
wy eh. Oferty do , Słow a" nod j .  O

WYCHOWAWCZYNI WYKWALIFłKO 
WANA z ukończ. Seminarjum Ochro 
niar k poszukuje posady prywatnej hit 
do prowadzenia przeaszkola (komplet? 
Posiada powa/ne referencje Ego 
dzr &>ę na wyjazd. Zgłoszeni do admt 
nistracji Słowa dla C. G.

R ó ż n e
PORADNIA ZAWODOWA dla dBM. 
cza1 Stowarzyszenia .Służba Obym  
telska 1 w Wilnie orzy uL Bukup« 
Bandurskiegn 4 m. ( poleca wykm  
lifikowane: nauczycielki ekspedjem 
kł se Eiajam ością prowadzenia i»
churkowo cł maszynistki, uurtrukfiot 
ki szycia i gotowania oraz letfenur 
kł.
Poszukt wykwaU/ilkowan* wyt* 
wawczyme ora? ogrodniczki. P ond  
nia czynna w poniedziałki środy ł 
piątki od 13-ej do 15-tej. Poćredałc 
wo bezpłatne.

SPRAWDZA NA Diejednokroioi* 
i zaana od 15 lat Stow arzyszeaii 
Pań Miłosierdzia inteligentna p a­
ni W, R. znajduje się w opłaka- 
nem położeniu. Siostra psychicz 
■te ch ora, sam i zaś zapadła na 
zakażenie krwi, wskutek klórege  
m c robić me m oże. Zw racam y się 
przeto do naszych łaskawych  
czyte riirAw z prośbą o pom oc. 
Najmniejsze datki prosim y skła­
dać w naszej Adm inistracji <Hl 
W- B . lub na Zarzecznej 5 — 2 .

»4:jiwc3 Stanisław  M addew tez Wilno, Drukarnia „S ło w o ' Zamkhmgs 2. R ed ak tor w /z  W ła d v u u w


